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(Ciąg dalszy).

Minął tydzień cały, — każda godzina 
spędzona w towarzystwie młodego człowieka 
powinna była oświecić Halkę.

Ale dla tego kto pragnie być ślepym, 
żadne światło nie wystarczy.

Dzień cały spędzała przy dziecku; mi­
mo ciągłej z niem zabawy, lub rozmów dzie­
cinnych, głos jakiś coraz silniej, coraz wy­
raźniej w ołał: — Jeszcze jedno serce chcesz 
mieć na sumieniu, — jeszcze nie dosyć 
złego....

Ale udawała, że nie słyszy.
Dla tego kto pragnie być głuchym, ża­

den zgiełk wewnętrzny nie wystarczy.
Gdy wieczór nadszedł, narkotyk lekar­

stwem był na wszystkie ostrzegające a tak 
bardzo niepokojące głosy.

Już doszli do tego porozumienia serc 
i zmysłów, że milczenie nie ciężyło im. — 
Długie chwile mijały bez zamienienia słów 
kilku, — i wtedy było im najlepiej. Nie tę­
sknili do rozmowy.

A do tej pory.wmawiali w siebie, każde 
z osobna, źe nic nic nie mają sobie do za­
rzucenia.

Rzeczywiście dla obojętnego widza, za­
chowanie się tych dwojga, nie zasługiwało 
na najlżejszą naganę.

Myśleli oraz częściej o tem, że zbliża 
się chwila mająca rozłączyć ich na zawsze.

Wkrótce Złoczowski powróci; — a po­
tem ? W tydzień później Kilińscy opuszczą 
Złotopole.

W nim serce zamiera na myśl t ę ; — 
& Halka nie śmie zastanawiać się nad tem — 
stara się żyć chwilą obecną, z dnia na dzień.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA

Pora rozstania nadejść m usi; o tem I 
wiedzą oboje. Radziby wyzyskać chwilę k a -) 
żdą. Teraz, niedosyć im już wieczorów. — 
On szuka sposobności by ją i wśród dnia jak 
najwięcej widzieć.

— Niezdrowo jest zamykać się całymi 
dniami, za mało pani powietrza używa. 
Jutro moglibyśmy się wybrać do Wańkowie. — 
Widziałem tam prześliczne stare kilimki, — 
bardzo oryginalny deseń. — Może pani na­
będzie kilka wzorów, będzie można w Złoto- 
polu naśladować.

Trafił w słabą stronę, — Halka zapalała 
się do tych tkanin wzorzystych, miała we 
dworze rękodzielnię, gdzie dziewczyny dwor­
skie same farbowały wełnę domową, i na 
krośnie wyrabiały całe sztuki kilimków.

Dwór Złotopolski bogaty był w najpię­
kniejszy dobór tych ślicznych, miejscowych 
wyrobów.

Halka niezwykle ożywiona wróciła z tej 
pierwszej przejażdżki, puściła cugle fantazyi, 
przestała się zastanawiać i panować nad 
sobą. — Razem z dawnymi przymiotami wró­
ciły i dawne złe skłonności.

Prawda, że serce ocuciło się w niej — 
ale też na ślopo pozwoliła mu sobą powodo­
wać, — niosło ją gdzie chciało, ona ster 
z ręki wypuściła. — Zresztą w całej tej spra­
wi# nerwy, imaginacya, fantazya więcej grały 
roli niż serce, — zrobiła się żywszą i swobo­
dniejszą, — ale przez to samo dała się pory 
wać wrażliwości, — był to charakter z natury 
zdolny do uniesień i do gwałtownych po­
rywów.

Wychowanie wszystko to przytłumiło 
w niej, wygasiło na pozór, — ale reakeya 
spowodowana wpływami dodatnimi, rozbudziła 
w niej te dawno uśpione popędy, — a rozum 
chwilowo oszołomiony nie był zdolny na wo­
dzy ich utrzymać.

Nie zastanawiała się nawet nad tera, 
że dla oczu ludzkich, jej ciągłe przestawanie 
z Kilińskim może być rażące. Nie pomyślała 
co pani Kilińska cierpieć musi.

Dała się unieść prądowi, — własne za­
dowolenie wzięło górę nad wszystkiem.

żowych w wysokości 8 fr. miała znaczną 
większość za sobą i w tym też sensie wpły­
nął do Izby wniosek ze strony komisyi. 
W Izbie zwolennicy handlu wolnego usiło­
wali w mowach swych przedstawić protekcyo- 
nistów jako socyalistów, którzy chcą sobie 
na przyszłość, na wszelki wypadek, zastrzedz 
od państwa pewne minimum zasługi; zwolen­
nicy ceł opiekuńczych natomiast, płacąc im 
pięknem za nadobne, nazywali wolnohan- 
dlowców anarchistami, pragnącymi doprowa­
dzić państwo na drodze nieograniczonej wol­
ności do zupełnego rozstroju. W najgroźniej­
szej chwili tej walki oratorskiej zabrał głos 
rząd, i pokonał obie partye od razu. Casimir- 
Perier nie użył jednak tym razem do zape­
wnienia sobie zwycięstwa ani dyalektyki, ani 
nawet — kwestyi zaufania. Zaprosił on człon­
ków komisyi cłowej na poufne zgromadzenie 
i tam przedstawił im, że stosunki Francyi 
do Rossyi nie pozwalają na zaprowadzenie 
cła wyższego nad 7 fr. Takiej vis major na­
wet pan Meline, — który zawsze gotów jest 
zapewnić sobie łatwym kosztem zasługę pa- 
tryotyczną — laudabiliter se subjecit, — i 
komisya sama zaproponowała ponownie Izbie, 
aby cła uchwalono w wysokości nie 8, lecz 
7 franków. Przy tej sposobności członkowie 
komisyi pod pieczęcią tajemnicy zakomuniko­
wali właściwy powód cofnięcia pierwotnego 
wniosku swoim przyjaciołom-deputowanym, 
c i— również pod pieczęcią tajemnicy po­
nieśli g6 dalej, a prasa w sposób nader dy­
skretny zrobiła to samo wobec publiczności, 
i w ten sposób opinia publiczna i parlament 
francuski zgodzili się na to, że cła mają wy­
nosić tylko 7 franków, protekeyoniści zaś 
klęskę swą okupili laurami — ofiary patryo- 
tycznej. O klęsce zresztą trudno właściwie 
mówić tam, gdzie zdołano cła od zboża wy­
śrubować do wysokości 7 franków!

Inaczej za to z anarchistami. Tym sta-

Tak więc dzień za dniem schodził, — 
a stosunki tych dwojga, dotychczas czysto 
platoniczne ścieśniały się z każdą chwilą.

Pierwsze dni listopadowe zupełną zimę 
zapowiadały. Śnieg często pruszył — aby na­
tychmiast w brudnej kałuży rozpuścić się 
i zniknąć. — Ostatnie pożółkłe liście tan 
czyły razem z deszczem i śniegiem, — gnane 
przez wiatr jesienny.

To przecież nie przeszkodziło Halce 
siąść razem z Kilińskim do małego wolancika, 
i wybrać się na daleki folwarczek, ukryty 
w głębi lasu ; administrator miał ważny in­
teres do leśniczego. — Czy rzeczywiście in­
teres ten był tak bardzo pilny, trudno wie­
dzieć, ale Leśniczówka daleko, — więc kilka 
godzin zapewnia sobie tym sposobem w to­
warzystwie Halki.

Droga niemożliwa. Bryczka tonie do 
osi w błocie bezdennem, — to znowu pod­
skakuje jak piłka z korzenia na korzeń, 
szamoce się po groblach, — zdaje się prze­
padać w wybojach, — wydobywa się z tru­
dnością z jam głębokich, by gwałtownie pod­
rzucona, wpaść na karkołomny mostek.

Kiliński cały Halką zajęty, — cierpi za 
nią, obawia się dla niej zmęczenia, przeziębie­
nia. — Przeprasza }ą, — otula, — ale ona cie­
szy się jak dziecko przezwycięźonemi trudno­
ściami, ożywia się niebezpieczeństwem. — Gdy 
bryczka chyli się w jej stronę i zdaje się 
utrzymywać tylko cudem równowagi, — Ki­
liński ramieniem otacza ukochaną kobietę, 
chroniąc ją od upadku.

Dążą teraz wązką dróżką leśną; — co 
chwilę borykają się między głębokiemi ja­
mami a sterczącymi korzeniami.

Jakim sposobem Kiliński jest w sta­
nie równocześnie końmi powradować i opie­
kować się Halką, trudno wiedzieć.

Co chwila przewrócenie bryczki, zdaje 
się nieuniknione; — emocye rosną, — w mia­
rę tego Halki oczy większego ognia nabie­
rają, śmieje się wesoło.

A przecież zimno jest straszne; — co­
raz zimniej. — Ostry wiatr tnie po twa­
rzach bez litości. — Pomimo silnych wra-

nowczo się nie powodzi. Pominąwszy już, 
że — dzięki Opatrzności — bomby ich za­
zwyczaj stosunkowo nie wiele złego robią,— 
nie tyle przynajmniej, ile zrobićby mogły,— 
to działalność ich stanowczo wrogie wolno- 
myślnym ideom obudziła prądy. Zwrot ten 
w systemie rządowym i w kierunku opinii 
publicznej, można zauważyć dzisiaj we Fran­
cyi nawet u republikanów. Dość powiedzieć, 
że ministeryalny organ Temps zastanawia się 
nad tem, czy nie należałoby względem anar­
chistów zawiesić ustaw obowiązujących i po­
stępować wobec nich, jak wobec wyjętych 
z pod prawa stworzeń. Na to samo godzą się 
w zasadzie także Journal des Debats i inne 
dzienniki francuskie, — a wszystko to dzieje 
się we Francyi, w tej republikańskiej Fran­
cyi, w której nie kilka lat, ale kilka miesięcy 
przed tem, podobna myśl, podobna wzmianka 
tylko, byłaby poruszyła do głębi całe morze 
gniewu i oburzenia!

Rada państwa.
(C C LV II1  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* W iedeń , 26 lutego. (Korespoden- 
cya Gazety Lwowskiej).

Wiceprezes K a t h r e i n  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15.

Izba nie tak licznie jak na czwartko- 
wem posiedzeniu zgromadzona ; natomiast po­
większyła się liczba obecnych członków Koła 
polskiego.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu.

Loże i galerya dość pełne.
Prezes C b l u m e c k y  uniewinnia się z 

nieobecności niezdrowiem; tak samo pos. 
K o p y c i ń s k i .

I żeń od czasu do czasu Halkę dreszcz wstrzą- 
| s a ; — Kiliński radby zdjąć z siebie futer­
ko i otulić ją , — ale temu opiera się sta­
nowczo.

— Gdyby nam herbaty dać mogli, gdy 
przyjedziemy — mówi zziębnięta.

— O to nie ma obawy. Herbaty do­
staniemy z pewnością. — Mają tam komin 
wielki, — każemy ogień rozpalić. Ogrzeje 
się pani. Doprawdy, darować sobie nie mo­
gę, żem pani pozwolił jechać na takie zimno.

— Nic mi nie będzie. — Wcale nie 
żałuję, że się wybrałam. Dawno nie miałam 
tyle wrażeń.

— Zawsze „wrażeń" tylko „wrażeń"! 
pani cżego innego nie szuka.

— Wszystkie silniejsze uczucia z wra­
żeń się składają. Co nie wywołuje wrażenia 
nie zostawia śladu żadnego w życiu.

Ale szum wiatru mówić im nie pozwo­
lił ; — chmury zdawały się czołgać po wierz­
chołkach drzew, — gwizd złowrogi słychać 
było między gałęziami, — od czasu do czasu 
jęk głęboki wydobywał się z gęstwiny lasu.

Las cały zdawał się cierpieć, a żywioły 
rozhulane znęcać nad nim niemiłosiernie.

Teraz zawieja się zerwała dmąc 
śniegiem i lodowatym deszczem wprost w o- 
czy jadącym.

Wjechali na równiejszą drogę, — Hal­
ka rękoma zdrętwiałemi uderzała jedną o 
drugą; skostniałe były z zimna. Kiliński 
nic nie mówiąc, chwycił jedną rączkę i wsu­
nął pod swe ramię, potem drugą; — Halka 
przytulona do niego nie wyjmowała rąk z cie­
płego schronienia. — W tej chwili o tem 
tylko myślała jak się ogrzać.

Już i folwarczek widnieje z daleka.
Czas przybrać inną pozycyę. — Halka 

wyprostowuje s ię , -  Kiliński konie do bie­
gu zagrzewa, — zatrzymują się przy białym 
domku ekonoma.

Baba wiejska, równocześnie klucznica, 
kucharka i gospodyni, wychodzi na ich spo­
tkanie.

— Jest ekonom? — pyta Kiliński.

6. Biuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiężna M a r y a  I m m a k u l a t a ,  przepę­
dziła noc z powodu cierpień bezsennie. Ra­
no wynosiła ciepłota ciała 384, w połu­
dnie 37-7, puls 100, Rana jest nieco sucha, 
róża rozszerzyła się miernie. Zakaźne zabar- 
wieniefskóry jest ciągle jednakowe. Ogólny 
stan nie jest*niezadowalający.

Wiedeń, 25 lutego 1894.
Profesor dr Albert m. p.
Profesor dr. Widerhofer m. p.
Profesor dr. Weinlechner m.“p.

Dr. Heim m. p.

7. Biuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 

księżna M a r y a  I m m a k u l a t a  spała w 
nocy częściowo spokojnie. Najwyższa ciepłota 
ciała wynosiła w nocy 88-9, rano 87'8. Puls 
uderzał 84, razy. Rana poczyna wydzielać 
gojącą się ropę, róża nie rozszerzyła się, za­
kaźne zabarwienie skóry mniej jest silne. O- 
gólny stan zadowalający.

Wiedeń, 26 lutego 1894.
Profesor dr. Albert m. p.
Profesor dr. Widerhofer m. p.
Profesor dr. Weinlechner m. p.

Dr. Heim m. p.

Lwów, 28 lutego.

We Francyi można w chwili obecnej 
na dwóch zupełnie odrębnych i rozmaitych 
dziedzinach działalności ludzkiej, zrobić to 
spostrzeżenie, bynajmniej zresztą nie nowe, 
że nie tylko w życiu codziennem, lecz także 
i w życiu publieznem, skutek często nie od­
powiada usiłowaniom a ostateczny rezultat 
zamysłów i starań odbiega nieraz bardzo od 
tego celu, który sobie wytknęła wola ludzka. 
Tak i tym razem: zwolennicy ceł opiekuń­
czych z panem Meline na czele, pomimo nie­
zwykle gorącej agitacyi za podwyższeniem 
francuskich ceł od zboża, doczekali się tego, 
iż wbrew ich pierwotnemu wnioskowi, Izba 
deputowanych, złożona w większości z wy­
znawców systemu protekcyjnego w polityce 
handlowej, uchwaliła te cła — dzięki wpły­
wom „siły wyższej" w postaci wskazówek z 
Petersburga — w wysokości nie 8 , lecz 7 
franków; anarchiści znowu, dążący wrzekomo 
do najzupełniejszej wolności, muszą dziś pa­
trzeć się na to, iż w tej republice francu­
skiej, która wydawała się im niezwykle po- 
datnem polem do działania, budzi się prąd 
nie tylko im przeciwny, lecz przeciwny wprost 
wszelkiej skrajnej wolności, czyli innemi sło­
wy — reakeya.

Co prawda, to klęska jaką francuscy 
zwolennicy ceł opiekuńczych ponieśli w Izbie 
deputowanych w skutek wspomnianej już u- 
chwały tej Izby, że cła od zboża mają wy­
nosić nie ośm, lecz siedm franków, jest tylko 
pozorną. Wynika to naprzód z przebiegu 
obrad nad tą kwestyą w komisyi cłowej i 
w Izbie. W komisyi cłowej skala dla ceł zbo-
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Od Rządu wniesiono: projekt ustawy 

upoważniającej Rząd do zawarcia z rządem 
węgierskim umowy w sprawie wycofnięcia 
skarbowych pieniędzy papierowych na 200 
milionów złotych z obiegu ; projekt ustawy 
przekazujący P. Ministrowi skarbu pewną 
kwotę będących w przechowaniu monet zło­
tych waluty koronowej; projekt ustawy upo­
ważniający P' Ministra skarbu do obniżenia 
obiegu obligacyj salinarnych na 70 milionów 
złotych ; projekt ustawy o zwolnieniu 35-mi- 
lionowej pożyczki miasta Wiednia od stem- 
plów i należytości skarbowych.

P. Minister obrony krajowej hr. W el- 
s e r s h e i m b  w odpowiedzi na interpelacyę 
pos. Krumbholza, użalającą się na znieważe­
nie żołnierzy Czechów przez pewnego oficera, 
przedstawia, po przeprowadzonem śledztwie, 
rzecz całą jako polegającą na tendencyjnem, 
nienawistnem poinformowaniu interpelantów.

Pos. W r a b e t z interpeluje Pana Mi­
nistra handlu w sprawie zaprowadzenia obo­
wiązkowej rewizyi spółek zarobkowych i go­
spodarskich.

Pos. R o s e r składa na stole prezydyal- 
nym wniosek tyczący się zmienienia ustawy 
o swojszczyznie.

P. Minister sprawiedliwości hr. S c h o n- 
b o r n, odpowiadając na interpelacyę pos. 
Gregorca o obelżywem obchodzeniu się pe­
wnego sędziego w Celii ze Słoweńcami, stwier­
dza, że w jednym z przytoczonych dwu wy­
padków rzeczywiście użyto wyrazów nagan­
nych, ale nie zwracających się przeciw n a ­
rodowości; w drugim dochodzenie nie wykryło 
prawdziwości twierdzenia interpelantów.

Minister spraw wewnętrznych margr. 
B a c ą u e h e m  na interpelacyę pos. Perner- 
storfera w sprawie podwójnego zabezpiecze­
nia się robotników na wypadek choroby, od­
powiada: Ministerstwo jest przekonane, że 
podwójna asekaracya, szczególnie wtedy, gdy 
zabezpieczone sobie wsparcie przenosi zaro­
bek, może być pobudką do udawania choro­
by i krzywdzenia kas asekuracyjnych, a więc 
krzywdzenia innych członków kasy. To przy­
puszczenie ma wiele za sobą albowiem tak- 
zwane „wolne kasy“ wręcz sprzeciwiają się 
zabezpieczeniu wsparcia przenoszącego za­
robek. Dlatego też Ministerstwo spraw we­
wnętrznych w pierwszych czasach po zapro­
wadzeniu obowiązkowej asekuracyi robotni­
ków, na pewne zapytanie odpowiedziało, że 
podwójna asekuracya jest niedozwolona i od­
powiedź tę ogłosiło w r. 1889 w „Wiado­
mościach urzędowych. “ Ale odpowiedź ta 
jest tylko wyrazem opinii Ministerstwa, a nie 
orzeczeniem instancyjnem, ani też rozporzą­
dzeniem normatywnem. Ministerstwo zawa­
hałoby się i dziś wydać ogólny zakaz po­
dwójnej asekuracyi, zwłaszcza, gdy już sama 
ustawa dopuszcza asekuracyę takową, tylko 
pod pewnymi ściśle określonymi warunkami 
a statuta prywatnych kas asekuracyjnych 
jeszcze więcej ją ograniczają.

Tenże Pan Minister na interpelacyę 
pos. Schwarzenberga: czy Rząd myśli wnieść 
projekt ustawy regulującej sprawę wy- 
chodźtwa i kładącej kres postępkom niesu­
miennych agentów, odpowiada: Sprawa wy- 
chodźtwa jest zasadniczo rozwiązana artyku­
łem IV ustawy zasadniczej z dnia 21 gru­
dnia 1867 r. w tym duchu, że swoboda wy- 
chodźtwa jest ograniczona tylko powinnością 
wojskową. Dlatego tylko osoby związane tą 
powinnością potrzebują osobnego pozwolenia. 
Władza publiczna może represyjnie wystę­
pować tylko przeciw wychodźcom związanym 
tą powinnością, ale organa jej pouczaniem 
ludności i pilnowaniem granic starają się 
zapobiegać wychodźtwu, zwłaszcza niedozwo­
lonemu. Co się tyczy agentów wychodźtwa, 
ci podlegają karze wtedy, jeśli nie mają kon- 
sensu. Nadto władze nie omieszkują natych­
miast karać i przyzywać sądów karnych, 
gdy dostrzegą czegoś nierzetelnego i nie­
prawnego. Przypominam tu zarządzenia w 
Oświęcimie i wielki proces wadowicki w r. 
1890. Oprócz tego w projekcie nowego ko­
deksu karnego są stosowne nowe przepisy 
karne. Podając to do wiadomości wys. Izby, 
mam zaszczyt zapewnić, że Rząd ze szcze­
gólną bacznością poświęca się sprawie wy­
chodźtwa i zawsze, gdy widzi objawiającą 
się skłonność do wychodźtwa, niezwłocznie 
czyni i przeprowadza stosowne zarządzenia.

Inne interpelacye, a więc i odpowiedzi, 
zgoła nie mogą zainteresować czytelników 
G-asety.

Pos. B r s o r a d  stawia i motywuje wnio­
sek pilny w sprawie naruszenia nietykalno­
ści poselskiej przez zapozwanie pos. Dyka 
przed sąd w Pilznie czeskiem. — Izba u- 
znaje pilność i przekazuje sprawę komisyi z 
poleceniem, aby w trzech dniach zdała 
sprawę.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajduje się naprzód petycya 
w sprawie zbudowania pewnej kolei lokalnej 
w Czechach. Przy pustych ławach przema­
wia czterech mówców młodoczeskich, po- 
czem przekazano petycyę Rządowi do u- 
względnienia.

Bez dyskusyi uchwala Izba w drugiem 
i trzeeiem czytaniu rządowy projekt ustawy 
o ulgach fiskalnych dla legitymowanych prze­
wodników górskich.

Poczem idą rugi wyborcze.
Co do wyboru pos. Marcheta w Baden 

pod Wiedniem (członka lewicy), komisya le­
gitymacyjna, uznawszy fakta przywiedzione 
w proteście po części na nieprawdziwe, po 
części za zbyt drobiazgowe, wnosi uznać wy­
bór za ważny.

Pp. K a i s e r  i L u e g e r  wytykają le­
wicy, że ucieka się do korupcyi wyborczej, 
byle tylko zdobyć mandat swojemu zwolen­
nikowi. Pos. Lueger wnosi: odesłać sprawę 
do komisyi, aby co do niektórych punktów 
protestu nowe poczyniła dochodzenia.

Pos. Gr o s s  zwalcza wywody preopi- 
nantów, których stronnictwo (antisemitów) 
radzi Izbie stawić pod politycznem prawem 
doraźnem.

Pos. L u e g e r  nie dziwi się, że wła­
śnie pos. Gross nie widzi w wyborze pos. 
Marcheta nic zdrożnego, b o , jak mówca 
twierdzi, sam także pos. Gross jest wybrany 
w Igła wie w podobny sposób, jak pos. Mar- 
chet w Badenie, na którego wybór żydzi zło­
żyli około 20.000 zł.

Pos. Gr o s s  nazywa twierdzenie posła 
Luegera o wyborze w Igławie złośliwym wy­
mysłem.

Izba odrzuciwszy wniosek p. Luegera, 
zatwierdza wybór p. Marcheta.

Następnie w wyborze kandydata na 
członka trybunału politycznego (Beichsgericht) 
w miejsce powołanego do rady Korony p. 
Jaworskiego, ustanowiono kandydatami: na 
pierwszem miejscu p. Pinińskiego , na dru- 
giera posła Weigla, na trzeeiem posła Skał­
ko wski ego.

Na tem przerwano porządek dzienny.
Poseł B a r wi  ń s k i  stawia i motywuje 

wniosek pilny o użyczenie -300.000 zł. nie­
zwłocznej zapomogi skarbowej okolicom w Ga- 
licyi, dotkniętym niedostatkiem w skutek 
klęsk elementarnych. — Izba uznaje nagłość 
wniosku i przekazuje sprawę komisyi budże­
towej, z poleceniem, aby ryehło zdała sprawę.

Poseł R a p p  interpeluje pana Ministra 
skarbu w sprawie popełnionej przed kilkoma 
dniami w zarządzie długu publicznego de- 
fraudacyi na 102.000 zł. i zapytuje, jak ezło- 
wiek, znany w Wiedniu z marnotrawstwa, 
mógł piastować urząd zaufany, i czy są wi­
doki zwrotu straty.

Poseł G e s s m a n n  wnosi interpelacyę 
w tejże sprawie; tak samo p. La n g .

Poseł H o f m a n n  interpeluje pana Mi­
nistra sprawiedliwości w sprawie ogranicze­
nia robót więziennych, sprawiających współ­
zawodnictwo rzemieślnikom.

Poseł E x n e r  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek , tyczący się ekspropryacyi 
na rzecz przewodów elektrycznych.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy, 
tyczący się zbudowania w Wiedniu wielkich 
zakładów komunikacyjnych.

Koniec posiedzenia o godz. 4, min 15. 
Następne w piątek.

Sprawy parlamentarne.
(Projekt reformy wyborczej. — Motywa przedło- 
żeń walutowych. — Zmiana organizacyi Trybu- 

łu  państwowego. — Z komisyi budżetowej).

Prezesowie klubów należących do koa- 
licyi, powiadomią najwybitniejszych członków 
swoich stronnictw o treści zakomunikowa­
nej im przez Prezesa gabinetu ks. Windisch-

Graetza, r e f o r m y  wy b o r c z e j ,  poczem 
rozpoczną się konfereneye między Rządem 
a mężami zaufania.

Nowy projekt r e f o r m y  w y b o r c z e j  
opiera się, według N. Fr. Presse, na nastę­
pujących zazadach: Ma być utworzona piąta 
kurya wyborcza, w której otrzymałyby pra 
wo wyborcze osoby, nieobjęte dotychcza­
sowym cenzusem, ale pod warunkiem, jeśli 
wykażą się kwalifikacyą co do pewnego sto­
pnia wykształcenia, oraz dłuższym pobytem 
w jednem miejscu. Liczba mandatów nowej 
kuryi wynosić ma 40 do 50. Zwiększenie 
mandatów dotychczasowych kuryj nie jest 
proponowane. W gminach wiejskich mają 
być zatrzymane pośrednie wybory. Rozstrzy­
gnięcie w tej sprawie ma być pozostawione 
Sejmom.

Według motywów przedłożeń waluto­
wych, wniesionych przedwczoraj w Izbie de­
putowanych, postanowienia rządowe zmie­
rzają przedewszystkiem do tego, aby przy­
wrócić obieg metaliczny na zasadzie waluty 
złotej. Wykup banknotów zapomocą ustawo­
wych monet może nastąpić dopiero po zu- 
pełnem wykupieniu not państwowych i po 
faktycznem ustaleniu ustawowej wartości no­
wych banknotów. Wzmożenie się ażia, które 
zamąciło sytuacyę austryackiego rynku pie­
niężnego, nakazuje tem bardziej przyspieszać 
wykup not państwowych i zrealizowanie ich 
w miarę istniejących środków. Projektowany 
wykup not państwowych nie ma ostateczne­
go charakteru. Aby dopomódz uzasadnionym 
potrzebom kół handlowych w ich stosunku 
z zagranicą, zamierzają oba Rządy, w poro­
zumieniu z dyrekcyą austro-węgierskiego 
Banku, rozszerzyć działalność tegoż Banku 
w zakresie interesów walutowych i dewizo­
wych. W końcu oświadcza sprawozdanie rzą­
dowe, że obowiązkowe wprowadzenie waluty 
zostało odroczone przez oba Rządy wobec 
tego, że potrzebna ilość złota nie jest je­
szcze zakupiona, i ze względu na obecny 
stan stosunków walutowych. *

_ Komisya budżetowa Izby deputowanych 
przyjęła uchwaloną przez Izbę poselską usta­
wę o zmianie organizacyi Trybunału admini­
stracyjnego, wraz z rezolucyą, wzywającą 
Rząd, aby utworzył potrzebną liczbę posad 
radców Dworu i większy na ten cel wyda­
tek wstawił do przyszłego budżetu.

Komisya budżetowa wybrała dr. Exne- 
ra referentem dla przedłożeń o wiedeńskich 
zakładacn komunikacyjnych.

Z Berlina.
(Sprawa nowej reformy szkolnej. — Ruch anti- 
semicki. — Walny wiec katolików niemieckich).

Pomiędzy stronnictwem konserwatywnem 
a centrum przygotowuje się w Sejmie pru­
skim sojusz w sprawie nowej reformy szkol­
nej. Jak wiadomo, ostatnie wybory do pru-

— Nie ma proszę pana. Poiechał nie­
dawno do Złotopola?

— Jakim sposobem? Przecież byli­
byśmy się spotkali.

Tymczasem wyszedł karbowy ze sto­
doły i odparł:

— Pewnikiem pan ekonom musiał je­
chać na Starą smolarnię, bo tędy na Wilcze 
doły to droga pono okrutnie zła.

— Tośmy się minęli — zawołał Ki­
liński. — Prawda , że droga niemożliwa, ale 
przyznaję szczerze, że na Starą smolarnię 
nie trafiłbym.

Weszli oboje do izby czystej, na biało 
pobielonej. Na kominie tliło jeszcze kilka 
głowni. — Prędko ogień rozniecono.; — po­
czem baba nastawiła przy ognisku wodę na 
herbatę i znikła , mając wiele do czynienia 
w swem królestwie, w kuchni.

Kiliński kazał podać dery z bryczki, — 
okrył niemi drewnianą ławę przy kominie i 
siedli oboje rozkoszi jąc się ciepłymi płomie­
niami.

Halka od czasu do czasu otrząsała się 
jeszcze, zimno przejęło ją do kości.

— Biedna pani m oja! To wszystko z 
mojej winy! Musimy tutaj czekać na powrót 
ekonoma; — on nas odwiezie krótszą i le­
pszą drogą. — Panią otulę mojem futrem, — 
ja tu sobie jaki kożuch zdobędę i powrót bę­
dzie lepszy, niż jazda w tę stronę. Ale teraz 
drżeć będę czy się pani nie zaziębiła.

— Gdzie tam ! Ja tak ludzi pod każ­
dym względem w pole wywodzę. Wyglądam 
delikatnie, a zdrowie pewnie mam silniejsze 
od pana.

— Doprawdy? Wywodzi pani ludzi 
w pole ?

— Mimowolnie! Ja nie mam tego za­
miaru — mówiła, ręce ku płomieniom 
ognia zbliżając.

Twarz jej ścięta wiatrem, pokryła się 
teraz silnym rumieńcem, z którym jej było 
prześlicznie. Niezwykłe ożywienie malowało 
się w jej oczach.

On patrzał na nią z zachwytem, — 
wzrok zatrzymał na jej ręku. — Długie 
cieńkie palce zdawały się być z jakiejś nie-

pochwytnej materyi utkane, światło ognia 
przebijało się przez nie i delikatnie na ró­
żowo barwiło, czyniąc obie dłonie przejrzy­
ste mi.

— Jeszcze zimne? — pytał Kiliński, 
nie mogąc oprzeć się pokusie, bo je pochwy­
cić i do ust przycisnąć.

— Ja prędzej ogrzeję! — rzekł. — 
Ona nie opamiętała się jeszcze, gdy obie 
jej ręce pochwycił i obie tuląc do serca, 
kładł na nich jeden pocałunek za drugim.

Wolno , bez okazania urazy, wydobyła 
obie dłonie z uścisku i usunęła się trochę.

Oboje zamilkli.
Kiliński, opierając się pokusie , by ją 

całą do serca przygarnąć, wstał teraz i po­
czął zajmować się przygotowaniami do her­
baty.

Halka, odurzona nagłem przejściem 
z zimna do ciepła, siedziała, nie poruszając 
się , — doznawała fizycznej rozkoszy i cał­
kiem jej się poddała. — Myśl w otrętwieniu, 
nie odzywała się wcale.

Kiliński tymczasem rozwieszał przemo­
kłe futerko Halki i p led , którym nogi 
miała otulone.

Chustką ocierał krople deszczu z jej 
czapeczki, — nareszcie rękawiczki zmoknięte 
także przy ogniu suszył.

— Gdy wrócimy, da mi je pani w na­
grodę za trudy?

Halka głową skinęła na znak zgody.
— Pani bardzo zmęczona ?
— Nie.
— Czego pani smutna ?
— Nie jestem smutna.
— Więc nad czem pani tak się za­

myśla ?
— O niczem nie myślę.
— Pani gniewa się na mnie ?
Ona teraz zawisła spojrzeniem na jego 

twarzy.
— Ozeinu mnie pan budzisz ? — za­

pytała.
On uśmiechnął się do niej. Pani 

się przyznać nie chcesz, aby mi przykrości 
nie robić; ale jesteś bardzo zmęczona.

— W każdym razie jest to miłe uczu­
cie; mam wrażenie, jak gdyby wszystkie 
władze umysłowe były we mnie zachlorofor- 
mowane. — Odurzona jestem , nic nie czuję

, i nic nie myślę — a jednak dobrze mi jest 
bardzo.

On siedział teraz przy niej tak blisko, 
że ramieniem jej ramienia dotykał, znacznie 
od niej wyższy, pochylił nieco głowę, w nią 
wpatrzony.

Wzrok jego nie ciężył jej, — przeci­
wnie hipnotyzował ją zupełnie. — Woli nie 
miała — i poddała się jego woli.

On sam nie wiedział, kiedy objął ją 
ramieniem, — kiedy głowę jej o swe ramię 
oparł.; — na pół tylko przytomny, rękę jej
do ust tulił,   oczy jego mgłą zachodziły,—
coraz bliżej, coraz bliżej, usta jego ku jej 
ustom się skłaniają....

Gwałtownym ruchem Halka zrywa się 
z miejsca. — Oczy zasłania, opiera się
0 ścianę, i stoi tak naprzeciw niego, — nie 
śmiejąc spojrzeć dokoła. Czuje się przerażo­
na; — serce jej bije głośno, niespokojnie, 
zdaje się pierś chce rozsadzić.

On ramiona do niej wyciąga , — rękę 
jej chce pochwycić, w oczy jej spojrzeć; — 
zaniepokojony, nie pojmuje co się stało.

Ale ona wyrywa mu dłoń swoją i za­
słania się nią przed nim, w oczach jej trwo­
ga nieopisana się maluje.

— N ie! n ie! —■ woła błagalnym gło­
sem. — Niech pan sam wraca, proszę mnie 
tu zostawić.

Kiliński stał oszołomiony. Pojął, że 
Halka boi go się, dla niego i dla siebie. ’„Nie 
wolno! nie wolno!“ Głos ten usłyszał w tej 
chwili wyraźny, nieubłagany.

Odurzony tem co było, szum czuł w 
głowie, patrzał nieprzytomnie na przestra­
szoną kobietę, nie widząc jej prawie.

Nareszcie objął całe niebezpieczeństwo. 
Zadrżał na myśl, że gdyby nie ona, byłby 
każdej chwili gotów zdeptać] honor swój
1 najświętsze obowiązki.

W tej chwili gwałtowny wstyd uczuł: 
kobieta słaba, wrażliwa, stała naprzeciw

niego, a on silny, on, mężczyzna ją w prze­
paść chciał popchnąć.

Chwycił się oburącz za głowę. — Nie­
bezpieczeństwo było groźne jeszcze. — Bu­
dzące się sumienie odrywało go w stronę 
przeciwną, — czuł, że ucieczką tylko lato- 
wać się może.

Ale uczucie gorącą falą wezbrane pchało 
go ku tej kobiecie. Nie dać jej się cofnąć, wziąć 
ją sobie na własność; skorzystać z chwili 
uniesienia, z chwili jej bezsilności, przygar­
nąć do serca i nie puścić więcej.

Gwałtowne wahanie się dwóch prze­
ciwnych prądów w duszy jego, tchu go po­
zbawiało ; — wszystkie nerwy w nim drgały, 
krew wezbrana tętniła w żyłach, — zda­
wało mu się, że głowę, że serce rozsadzi.

Halka nie zdawała sobie sprawy z do­
niosłości chwili, przerażona była tylko, bo 
czuła się w mocy tego człowieka.

Wsparta o róg stołu, przysuniętego do 
ściany, spoglądała machinalnie na Kilińskie­
go, nie odgadując nawet, jaka wściekła walka 
o nią się toczy.

Rękę jedną podniosła do czoła; — na 
ręce tej świeciła bransoletka, — wąska złota 
przepaska zamknięta monogramem. Teraz na 
bransoletce tej spoczęły oczy Kilińskiego. — 
Pamięć mu wróciła.

Przypomniał sobie — choć zdawało mu 
się, iż wieki od tej pory minęły, że kiedyś 
Złoczowski, jako narzeczony razem z nim 
będąc w Wiedniu dla interesów, wszedł do 
złotnika i zamówił tę bransoletkę dla na­
rzeczonej.

Litery monogramu składały imię jego. 
Przypomniał sobie, z jak wielką uwagą Zło­
czowski zamówienie to robił; jak widocznie 
zajęty był cały myślą o kobiecie, dla której 
dar ten przeznaczał. — Jak bardzo on, Ki­
liński, dziwił się widząc pryncypała przywią­
zującego wagę do takiej drobnostki. Jak da­
lece bransoleta owa dała mu miarę wielkości 
przywiązania Złoczowskiego do narzeczonej. 
Z jej to powodu o mało na pociąg się nie 
spóźnili.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



skiej re p re z e n ta c ji p rzyniosły  zachow aw com  
•walne zw ycięstw o. S tronn ictw o  to rozporzą­
dza p raw ie  połow ą głosów, a w zwia,zku z 
cen trum  rozporządza im ponującą, bo obejm u­
jącą  blisko trzy  czw arte deputow anych , w ię­
kszością. W poczuciu tej przew agi żyw ioły, 
p rzeciw ne bezw yznaniow ym  p rą d o m , szerzą­
cym  się coraz bardz ie j w o sta tn ich  czasach 
w  w ychow aniu  publicznem . zab ie ra ją  się do 
nowej energ icznej akcyi. m ającej Kościołowi 
zapew nić większy, niż dotychczas, w pływ  na 
szkołę. W  skutek  niezw ykłego zajęcia, jak ie  
obudziła pow szechnie zm iana po lityk i ekono­
m icznej rządu , zostały zepchn ięte  przez czas 
ja k iś  na p lan  podrzędny w szelkie inne, a pom ię­
dzy innem i także kw estya sem icka. M iano­
w icie k o n se rw a ty w n i, pochłonięci a g i ta c ją  
przeciw ko trak ta to w i, nie m ieli czasu do wy­
konan ia swego p rogram u an tisem ick iego . 
O becnie jed n ak  p rag n ą  pow etow ać czas s tra ­
cony. W ystąp ili w ięc z w nioskiem , aby rząd  
z w łasnej in ic ja ty w y  dokonał tłóm aezen ia  
ta lm u d u  i in n y ch  ksiąg , zaw ierających  p rze­
p isy  tak  zw. m oralności żydow skiej. M oral­
ność ta , zdaniem  w nioskodawców , sto i w  ra ­
żącej sprzeczności n ie ty lko  z m oralnością 
ch rześc iańską , ale także  z obow iązującym  ko­
deksem  karnym . W niosek jed n ak  n a  propo- 
zycyę rządu  odrzuciła  w iększość p arla m en tu , 
w ychodząc z zasady, że przepisy, zaw arte  w 
ty ch  k sięgach , tyczą się w yłącznie pryw atnych  
in te resó w  żydów, a nie dają p raw a do in te r-  
w encyi w ładzom  państw ow ym . N iebaw em  
w ejdzie także n a  porządek obrad w niosek 
konserw atyw nych  i an tisem itów , dom agający  
się zakazu żydom zagran icznym  osied lan ia  
się w N iem czech. W niosk i tego  rodzaju nie 
m ogą z sam ej n a tu ry  rzeczy liczyć na po­
w odzenie. Dzisiaj już bow iem  przysługuje 
w ładzy  praw o w ydalania z g ran ic  p ań s tw a 
cudzoziem ców, k tó ry ch  osied lan ie się  z tych  
lub  ow ych przyczyn je s t  niepożądane. Z dru­
gie j je d n a k  strony  c iąg łe  poruszanie tych 
kw esty j rozbudza nam ię tnośc i polityczne i 
rasow e i stanow i wodę n a  m łyn  a g itac y i 
an tisem ick iej.

K ato lick ie  p ism a n iem ieck ie  donoszą, 
iż u tw orzy ł się już kom itet, za jm ujący  się u- 
rządzen iem  w ielkiego dorocznego w iecu ka­
to lick iego  w  N iem czech . W iec tego roku od­
będzie się w K olonii w d n ia ch  od 26 do 30 
sierpnia.

K R O I I K A

Lwów , 28 lutego.
— Kongregacya maryańska w zie­

miach Samborskiej i przemyskiej. Od 19
do 23 b. m. odbywały się w Oh.yrowie w ko­
legium 00. Jezuitów pod kierownictwem 0. Hen­
ryka Jackowskiego, superiora lwowskiego, reko­
lekcje, poczem za pozwoleniem Stolicy apostol­
skiej w myśl statutów dla Sodalisów Maryi przy­
stąpiono do założenia kongregacji maryańskiej 
ziemi Samborskiej i przemyskiej i uskuteczniono 
wybory. Prefektem obywatelskiej kongregacji 
Maryańskiej ziemi Samborskiej i przemyskiej zo­
stał wybrany p. Ludwik Balicki, asystentami 
pp.: Stanisław Starowiejski i Mieczysław hr. 
Wielhorski, sekretarzem p. Stanisław hr. Ty­
szkiewicz, konsultorami pp. : Władysław Tcho- 
rznicki i Jan Zabielski. Po przyjęciu statutów 
zawiadomił prefekt p, Ludwik Balicki istniejące 
W naszym kraju kongregacye Maryańskie o tem 
ukonstytuowaniu i zaniósł do dygnitarzy Kościoła 
kat. w drodze telegraficznej prośbę o udzielenie 
tej nowej kongregacyi błogosławieństwa. W sku­
tek tego nadeszły pod adresem prefekta telegra 
my z Rzymu: „Kongregacyi Maryańskiej świeżo 
zawiązanej, życząc łaski Bożej, błogosławię z ser­
ca. Kardynał Ledóchowski“; następnie telegramy 
od ks. Kardynała Dunajewskiego, od Arcybisku­
pów ks. Morawskiego i Isakowicza, od biskupa 
Soleckiego, od Arcybiskupa ks. Floryana Sta- 
blewskiego, od biskupów ks. Łobosa i Giazera, 
nadto z Brzeżan od ks. Teodorowicza, modera­
tora kongregacyi maryańskiej i od Konst. Mat 
czyńskiego, prefekta kongregacyi maryańskiej w 
ziemi brzeżańskiej; dalej ze Starej Wsi, od ks. 
Andrzejczaka T. J. moderatora kongregacyi ma­
ryańskiej w ziemi sanockiej; z Moderówki od 
p. Gorayskiego prefekta kongregacyi maryańskiej 
w ziemi sanockiej; ze Lwowa imieniem kongre­
gacyi od księcia Sapiehy i wreszcie następująca 
depesza od bawiącego obecnie w Rzymie ks. bi­
skupa Puzyny: „Dopiero co modliłem się przy
grobach świętych Apostołów i św. Stanisława 
Kostki o pomyślność dla waszej kongregacyi. Biskup 
Puzyna". Z należną czcią i okazałością odbyła się 
d. 23 b. m. uroczystość przyjęcia nowych człon­
ków kongregacyi w pięknie przystrojonej kaplicy 
konwiktorów, przy asyście całego gremium za­
kładu naukowego w Ohyrowie, tudzież jego mło­
dzieży, tak wzorowo wychowanej na chlubę i po­
żytek naszego kraju.

— Ściślejszy komitet obywatelski 
dla niesienia pomocy ludności dotkniętej klęską 
powodzi w roku 1893, przystąpił na ostatniem 
swem posiedzeniu do rozdziału zebranych ofiar 
na rzeez tej ludności. Skromna kwota, jaką ko­
mitet rozporządza, wynosi dotychczas 18.614 zł. 
15 ct., 1 rubel, w naturaliach zaś 100 kilo

kukurudzy i 16 kóp zboża w snopach, ponieważ 
jednak doraźne wypłaty: gminie Bukowina, pow. 
hobreckiego 300 zł. oraz 100 kilo kukurudzy, 
gminom zaś Rymanów i Posadzie dolnej, w pow. 
sanockim 500 zł., umniejszyły ją  jeszcze, przeto 
ostatecznie pozostało do rozporządzenia w gotówce 
17.814 zł. 15 ct., 1 rubel i 16 kóp zboża. Idąc 
za zasadą, uchwaloną już poprzednio przez obszerny 
komitet, że zebrane składki mają służyć jedynie 
dla zapobieżenia nędzy głodowej, w ziął komitet 
na uwagę tylko te powiaty, które zamieszkuje 
ludność biedniejsza, pracująca na lichej glebie, 
a pominął inne, gdzie jednoroczna klęska nie 
powinna spowodować zupełnej ruiny. Również 
wysokość maksymalna m usiała być ograniczoną 
stosownie do całej sumy rozporządzalnej i stoso­
wnie do liczby potrzebujących.

Komitet przystąpił do repartycyi w sposób 
następujący: Najwyższą kwotę t. j. 800 zł. o- 
trzymały powiaty: Sanok, Stanisławów, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem m ia s t: Halicz, Turka, 
Brzozów, Rudki, z czego 300 zł. przyznano gmi­
nom : Sususów, Monasterzec, Mosty i Terszaków; 
Dobromil, z czego 400 zł. przesłano do Birczy 
z szczególnem uwzględnieniem g m iny : Sufczyny 
i Jasienicy sufczyńskiej. —  Po 600 zł. otrzy­
mały powiaty: Kosów, Dolina, Rohatyn. — Po 
500 zł. otrzymały pow iaty: Stryj, Myślenice, Li- 
sko, Nowy Targ, Brzesko, Drohobycz. — Po 400 
zł. otrzymały pow iaty: T łum acz, Kałusz, Zyda- 
czów, Jasło, Krosno, Nisko, Śniatyn, Bohorod- 
czany, Gorlice, Limanowa. —  Po 300 zł. otrzy­
mały powiaty: Nadwórna, Grybów, Nowy Sącz 
(dla południowej części). — 250 zł. otrzymał 
powiat Bobrka z uwagą, że gm ina Bukowina o- 
trzym ała już 300 zł. — Po 200 zł. otrzymały 
powiaty: Pilzno i Złoczów. — Razem 15.150 zł. 
Dodawszy do tego już rozdaną kwotę 800 zł., 
wydano łącznie z zebranych ofiar kwotę 15.950 zł.

Przyznane kwoty odesłane zostały do wy­
działów Rad powiatowych, przyczem komitet wy­
raźnie zastrzegł, że sumy te przeznaczone są dla 
ludności najbardziej dotkniętej i zagrożonej z tego 
powodu klęską głodową. Po dokonanym rozdziale 
przedłożą wydziały Rad powiatowych komitetowi 
szczegółowe sprawozdania o użyciu przesłanej 
kwoty oraz spis osób obdarowanych.

Do dyspozyeyi komitetu pozostaje jeszcze 
kwota 2664 zł. 15 ct., 1 rubel i 16 kop zboża, 
co zachowanem zostanie na ostatnią chwilę przed­
nówku, nie można bowiem w ątp ić , że w niektó­
rych miejscowościach okaże się gwałtowna po- 
tzeba, a wtedy pomoc taka będzie nader pożądaną 
i pożyteczną.

—  Raut. W salonach pp. Marchwickich 
odbył się wczoraj świetny raut, na który przybyło 
przeszło sto osób, które jak  zawsze bawiły się 
wybornie w tym uprzywilejowanym przybytkn 
swobody i serdecznej gościnności

—  Na polowaniu, które się odbyło w 
tych dniach w dobrach hr. Stanisława Bade- 
niego, ubito 18 dzików, 37 rogaczy i 6 lisów.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia Igo marca o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z Czytelni katolickiej. We Czwar­
tek dnia 1 marca b. r. między 7 a 8 godziną 
wieczorem odbędzie się w „Czytelni katolickiej" 
wybór czterech nowych członków Zarządu.

—  Konkurs. Prezydyum krajowe w Salz­
burgu rozpisuje konkurs na posadę prowizory­
cznego inżyniera i na posadę prowizorycznego 
adjunkta budownictwa z terminem wnoszenia po­
dań do 30 marca b. r.

— W Związku Naukowo literackim  
odbędzie się w czwartek d. 1 marca tygodniowa 
pogadanka. Dr. Iwan Franko odczyta pracę p. t. 
„Legenda Mahometa". Początek o godzinie 7.

=  Podrzucenie dziecka. Na schodach 
domu pod 1. 24 przy ul. Łyczakowskiej, w któ­
rym mieści się komisaryat miejski IV. dzielnicy, 
znaleziono wczoraj około godziny 5 po południu 
żywe dziecię płci żeńskiej, liczące około 6 mie­
sięcy. Dochodzenia policyjne wykazały, że ma­
tka z tem dziecięciem w ciągu dnia dwukrotnie 
zgłaszała się w szpitaliku św. Zofii, chcąe je 
tam umieścić, a gdy jej prośbie nie możua uczynić 
zadość, powracając ze szpitaliku, podrzuciła dzie­
cię. Zarządzono dalsze poszukiwania.

—  Obiad. Wczoraj w Kasynie na- 
rodowem p. Włodzimierz Postruski dawał obiad, 
na który przybyli: pp. Stanisławowie P rus Ja ­
błonowscy, Juliuszowie hr. Tarnowscy, Witoldo­
wie Postruscy, Edwardowie Oczosalscy, hr. Gat- 
tefburgowie, Andrzejowie ks. Lubomirscy, Sta­
nisławowie i Franciszkowie Jędrzejowiczowie, 
Włodzimierzowie i Kazimierz Skrzyńscy, Wło- 
dzimierzowie i Michał hr. Baworowscy, Juliusz 
Bielski, Em il hr. Potocki, Stanisław  Niezabi- 
towski i hr. Ilerberstein. Przy końcu uczty go­
spodarz wniósł zdrowie solenizantki p. Oczosal- 
skiej. Przepyszna i artystyczna dekoracja kwia­
tami stołu i sali przynosi prawdziwy zaszczyt 
lwowskiej sztuce ogrodniczej. Podczas obiadu 
przygrywała wyborna kapela 30 p. p. pod osobi- 
stem kierownictwem kapelmistrza Rolla.

—  Ogień pokojowy powstał wczoraj o 
godzinie 7 wieczorem w domu pod 1. 24 przy 
ul. Zielonej; zajął się tam mianowicie zapas 
drzewa złożony za piecem w pomieszkaniu p. 
Karola U., w czasie gdy niebyło  nikogo w mie­
szkaniu. Dostrzegli to inni lokatorowie i wezwali 
straż pożarną, która wkrótce ugasiła ogień. 
Szkoda nieznaczna.

3
— Dla Julii Lackockiej, wdowy po

awizerze kolejowym, złożyła w naszej Admini­
stracji: Stefania W. z Mielnicy 1 zł.

f  Dr. Józef Lspkowski zwyczajny 
profesor archeologii w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, zmarł wczoraj przed południem po długich 
i ciężkich cierpieniach. Ś. p. Lepkowski urodził 
się w r. 1826 w Krakowie. Po krótkim pobycie 
na Szląsku i za granicą, powrócił do rodzinne­
go miasta, aby się oddać zawodowi naukowemu. 
W licznych objazdach po kraju zbierał mate- 
ryały do archeologicznego opisu Polski; w r. 
1858 był jednym z organizatorów wystawy ar­
cheologicznej w Krakowie; w r. 1868 habilito­
wał się jako docent archeologii, której profeso­
rem zwyczajnym został w r. 1875. W r. 1878 
został dziekanem wydziału filozoficznego, a w r. 
1886 rektorem. Od założenia Akademii Umieję­
tności był jej czynnym członkiem. Do głównych 
zasług ś. p. Łepkowskiego należy założenie w 
r. 1866 gabinetu archeologicznego przy Uniwer­
sytecie Jagiell., oraz restauracya grobów królów 
polskich na Wawelu. Od r. 1875 był zmarły 
konserwatorem zabytków. Wydanie wielu dzieł 
archeologicznych zjednało mu nazwisko w świę­
cie naukowym i nominacyę na członka wielu 
towarzystw uczonych w kraju i za granicą.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Po­
znaniu, Władysław Motty, współpracownik Dz. 
Poznańskiego. Zmarły, zrezygnowawszy z kar 
ryery sądowej, poświęcał się przez dłuższy czas 
rysownictwu i ilustrował z powodzeniem kilka 
dzieł tak polskich, jak i francuskich. Po dłuż­
szym pobycie w Warszawie i w Paryżu osiadł 
przed kilku laty stale w Poznaniu i tu poświę­
cał się całkiem dziennikarstwu i literaturze. Z 
pod jego pióra wyszło kilka nowel, opowiadań i 
dwa utwory dramatyczne. Od kilku lat zapadł 
na ciężką chorobę cukrową, która go powoli po­
zbawiła wszelkich sił żywotnych.

W Starym Sączu, Franciszek Fiałkowski, 
emerytowany starszy poborca, b. radny miasta i 
dyrektor Kasy Oszczędności w N. Sączu, ur. w 
roku 1S15.

W Krakowie, Marya Bornsztein, b. wła­
ścicielka dóbr Kuchary w Królestwie Polskiem, 
przeżywszy lat 78. Zmarła była babką p.Józefa 
Bornszteina, redaktora Myśli.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 lutego. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie lieząc od godziny 12 
w południe dnia 27 lutego do 12 w południe dnia 
28 lutego b. r., mieliśmy wiatr zmienny z zacho­
du o średniej prędkości 6 6 m sek., niebo przewa­
żnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(86 proc. wilgotności względnej), opad, deszcz; 
wysokość opadu 2 2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f—2,5°G., najwyższa —(—4,0°C. wczoraj po połu­
dniu, najniższa -)—1,4°0. w nocy.

Wczoraj wieczorem padał deszcz.
Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 

znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 mm. w zachodniej Francyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 1 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połud.- 
zachodni o średniej prędkości 6 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -f-4"C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny.

— Dar. Burmistrz miasta Żółkwi, p. Eu­
geniusz Rozwadowski, z powodu otrzymania od 
Najj. Pana orderu Franciszka Józefa, ofiarował 
dla straży ochotniczej i Stowarzyszenia „Gwia­
zdy" w Żółkwi po 50 zł.

— Król dziadów. W ostatnich czasach 
zmarł w Wiedniu Grzegorz Blazinek, naczelnik 
armii żebraków, postać która właśnie zasługuje 
na to, aby znalazła miejsce w jakiej powieści o 
tajemnicach Wiednia. Blazinek był z zawodu 
fryzyerem; zawód ten skusił go do przybierania 
rozmaitych postaci, puścił się na oszustwa i kra­
dzieże; skazany odsiedział pięć lat, potem kil­
kakrotnie z miasta wydalany osiadł u jego gra­
nic i urządził się na wielką skalę. Byłto pra­
wdziwy król żebraków, którzy do niego piel­
grzymowali. Dostarczał peruk, zarostów, nosów, 
kostyumów; wypożyczał dzieci, dostarczał wzo­
rów do wszelkich listów żebraczych i adresów, 
sam żebrał ubierając się kilka razy dziennie 
inaczej. Podwładni nazywali go Katherl Privi; 
miał on z ich procederu wielkie dochody. Jakiś 
czas pomagał mu Payer, „literat", awanturnik, 
żołnierz meksykański, który wyuczył go wszel­
kich literackich konceptów żebraczych, potem na 
własną rękę rozpoczął przedsiębiorstwo, aż skoń­
czył w domu obłąkanych. Fałszowali oni pod­
pisy głównych redaktorów na rachunkach i to 
im przez kilka lat uchodziło. Blazinek ordyno­
wał jak lekarz lub adwokat, obok gabinetu był 
magazyn przyborów i dzieci. Umarł na wodną 
puchlinę. W państwie żebraków wiedeńskich z 
chwilą śmierci jego nastało bezkrólewie.

— Z meteorologii. Obserwatoryum pe­
tersburskie sygnalizuje, iż spodziewać się należy 
silnych wiatrów z południa oraz dużych opadów 
atmosferycznych w guberniach Król. Polskiego.

— Cholera w  Królestwie. W War­
szawie, według Warsz. Dn., w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w d. 23 b. m. był jeden chory na 
cholerę i ten wyzdrowiał, w Płocku zaś w d. 
19—20 b. m. przybyło chorych 4, umarło 2, 
wyzdrowiało 1, pozostało chorych 4.

— Orkan. Biuro Beutera donosi z 
port Louis: W zeszły czwartek sroźył się nad 
wyspą gwałtowny orkan, który zrządził wielkie 
szkody. Wicher zrzucił z mostu do rzeki pociąg, 
złożony z 9-ciu wagonów. Pięciu urzędników 
kolejowych poniosło śmierć; dziesięciu jest ran­
nych. Miasto Port Louis nie doznało znaczniej­
szych szkód.

M i i  literacko-artystycziiB.
Repertoar teatralny. Dziś, we środę 

po raz drugi „Oj dragoni!", krotochwila w 3 
aktach z francuskiego.

Jutro, we czwartek po raz pierwszy w tym 
sezonie „Mignon", opera w 4 aktach A. Thoma­
sa, pierwszy występ Maryi Łubkowskiej.

W piątek „Przyjaciel kobiet", komedya w 
5-ciu aktach Aleksandra Dumasa syna.

W sobotę po raz I-szy: „Kiliński", obraz 
historyczny w 5 aktach Jana Załęgi, z p. Wo- 
łeńskim w roli tytułowej.

W nauce: „Ubogie lwice" (Les Lionnes 
pauvres) Augiera; „Bajki" Michała Bałuckiego 
i „Przeznaczenie kobietyw Blumenthala i Kadel- 
burga.

Z Towarzystwa historycznego. Wczo­
raj, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Xawe- 
rego Liskiego, odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie Towarzystwa historycznego, na którem dr. 
Antoni Prochaska odczytał rzeez p. t. „Nowe 
poglądy na Witolda", w której zdał sprawę z 
publikacyj Smolki, Konecznego, Lewickiego dalej 
Lohmayera, Sarnesa a wreszcie Barbaszewa o 
„ Witoldzie" i zwrócił uwagę w czem odbiegają 
ci historycy od dotychczasowych poglądów. Spo­
strzegają oni mianowicie w czynach Witolda, w 
ciągu całej jego działalności historycznej, jakąś 
niepewność, wahanie i dwulicowość. W stosun­
kach do rodziny, do narodu litewskiego i ru­
skiego, do religii, do powag świata i do idei 
wielkich swej epoki, widocznym jest u Witolda 
brak silnych zasad, brak podstaw etycznych. 
Ten fałszywy rys w jego charakterze objawia 
się bądź w grubych zdradach, których po czte- 
rykroć dawał przykłady w obec Niemieckiego 
Zakonu, w podstępnej akcyi wymierzonej kilka­
krotnie przeciwko Polsce, w trzykrotnej zmianie 
religii i t. d. Ambicya i duma jest bodźcem 
czynów i dzieł Witolda. Dopóki działał w 
zgodzie z najważniejszemi zadaniami cywilizacyi, 
wskazanemi przez Unię Litwy z Polską, do­
póty działalność jego była dodatnią i zgodną z 
dobrem ludów litewskich i ruskich." Ilekroć zaś 
sięgał po cele odrębne lub sprzeczne z Unią, 
ozy to z ambicyi, czy z innych pobudek, wywo­
ływał namiętności w młodych pod względem cywi­
lizacyi ludach i przyczynił się do klęsk olbrzy­
mich, których skutek oglądał gasnącemi oczyma. 
Próby idealizowania Witolda na wzrór Szajno­
chy, w kierunku przesadnych pochwał, należy 
uważać, w obec rezultatów nowszych prac histo­
rycznych, za poronione. Zajmujący i piękny wy­
kład dra Prochaski nagrodzili słuchacze żywymi 
oklaskami.

Dom Jana Matejki. Czas dowiaduje 
się, że komitet wykonawczy do nabycia domu 
Matejki, złożony, jak wiadomo, z pp. Franciszka 
Slęka, dyrektora Kasy Oszczędności, Tadeusza 
Stryjeńskiego, architekta, Piotra Stachowicza, 
artysty-malarza i Maryana Sokołowskiego prof. 
Uniwersytetu, — przybrał do swego grona p. 
Konstantego Górskiego. Komitet jest obecnie za­
jęty spisywaniem artystycznych zbiorów po Ma­
tejce, w celu ich częściowego nabycia za fundusz, 
w tym celu przez Sejm uchwalony. Jednocześnie 
badany był dom przy ul. Floryańskiej dla prze­
konania się o jego cenie i o możliwem zastoso­
waniu do muzealnych potrzeb. Członkowie ko­
mitetu przyszli do przekonania, że z niewielkie- 
mi zmianami, nienaruszającemi charakteru bu­
dowy, można będzie z łatwością otrzymać jasne 
schody i urządzić wnętrze w sposób nietylko od­
powiedni, ale prawdziwie malowniczy i piękny, 
tak że Muzeum Matejki, skoro raz wejdzie w 
życie, stanie się w całem tego słowa znaczeniu 
ozdobą Krakowa, pełną żywego i pociągającego 
interesu dla swoich i obcych.

W Paryżu, z powodzeniem odegrano ko- 
medyę w trzech aktach p. t. Le Buton przez 
Jerzego Feydeau.

W Madrycie umarł najpopularniejszy 
hiszpański kompozytor ludowy Barbieri; skompo­
nował on niezliczoną ilość pieśni na tle moty­
wów ludowych. Pogrzeb odbył się w Madrycie 
przy wielkim udziale publiczności.

»Gtazeta Lwowska" z daia 1 marca 1894.



4

W Y S T A W A .
Odezwa.

Sekcya pracy kobiet na powszechnej 
Wystawie krajowej, podjąwszy się organiza- 
cyi tego ważnego działu wystawowego , od­
zywa się ponownie do kobiet polskich o jak 
najrychlejsze zbieranie i nadsyłanie zgłoszeń 
do tego działu, obejmującego całą sferę za­
jęć kobiecych, tak na polu wiedzy, szkolni­
ctwa i wychowania domowego, jakoteż z za­
kresu gospodarstwa, gałęzi przemysłu, przez 
kobiety uprawianych, robót ręcznych i prze­
mysłu domowego.

Znamy wszyscy i oceniamy należycie 
niezmiernie wielką doniosłość Wystawy dla 
kraju całego. Szczególnego znaczenia nabie­
ra jednak Wystawa ta dla niewiast polskich, 
jeżeli zważymy, że mamy tu po raz pierwszy 
złożyć publicznie dowód użytecznej i wielo­
stronnej działalności naszej, i ziomkom, zwie­
dzającym Wystawę, dać obraz dokładny na­
szej pracy w domu, w rodzinie, w społe­
czeństwie, w szerzeniu oświaty, w pielęgno­
waniu wiedzy, w podtrzymywania ducha na­
rodowego i religijnego.

Obowiązek to zaszczytny, chociaż od­
powiedzialność niezmiernie wielka. Nie za­
wiodą nas jednak nadzieje, jeżeli ufne we 
własne s iły , zgodnie i wytrwale, ożywione 
wszystkie gorącem poczuciem obywatelskiem 
służenia ojczyźnie wspólnemi siłami, do celu 
dążyć będziemy!

Obecnie przypominamy zamknięcie czyn­
ności , mającej na celu zebranie funduszów 
na godne urządzenie działu pracy kobiet. 
Do dnia 8 marca mają być najpóźniej uzy­
skane fundusze, wraz z listami składkowemi, 
do dyrekcyi Wystawy przesłane. Termin ten 
zbliża się, przypominamy go więc i prosimy 
o ścisłe dotrzymanie. Należy również spie­
szyć z pozyskiwaniem wystawczyń i zbiera­
niem odpowiednich deklaracyj. Arkusze de- 
klaracyjne, wypełnione należycie, wedle wska­
zówek, na samymże arkuszu podanych, mają 
być również, wraz z należytością placową, 
wprost do dyrekcyi Wystawy (Lwów, ulica 
Jagiellońska 15) odsyłane.

Podajemy w końcu do wiadomości pań, 
że drobniejsze poszczególne przedmioty, prze­
znaczone na sprzedaż i mające charakter 
przedmiotów bazarowych, należy odsyłać 
wprost do biura Stowarzyszenia Pracy ko­
biet we Lwowie, ulica Kopernika, 1. 21. 
Stowarzyszenie zajmie się zbieraniem tych 
przedmiotów, komisya wyznaczona z łona 
sekcyi i Stowarzyszenia, oceni je o ile mo­
gą byc na Wystawę dopuszczone, a w razie 

opuszczenia, wystawi je Stowarzyszenie 
Pracy kobiet zbiorowo i zatrudni się ich 
rozsprzedażą, za opłaceniem 10 prct. ceny 
na opłatę placowego i inne przez Stowarzy­
szenie w tym celu poniesione wydatki.

Przedmioty do tego Bazaru będą naj­
później do dnia 30 kwietnia przyjmowane.

We Lwowie, d. 28 lutego 1894.
Zdeisławowa Marchwicka, zastępczyni prze­
wodniczącej ; Stanisławowa Polanowska, prze • 
wodnicząca sekcyi XIX; Anna CzemeryńsJca, 
sekretarka; Bolestaw ? eiuicki, referent sek­

cyi XIX.

S p e d y c y a  w s z e l k i c h  p r z e s y ­
l e  k na powszechną Wystawę krajową, po­
wierzona została przez dyrekcyę Wystawy 
wyłącznie firmie K. Tuszyński i spółka, dom 
komisowy i spedycyjny we Lwowie (hotel 
George’a). Dla ułatwienia i uregulowania 
spedycyi przesyłek na Wystawę mianowani 
zostali z ramienia firmy K. Tuszyński i Spółka: 
w Krakowie p. Stanisław Gurgula, dom ko­
misowy ul. Teatralna ; w Poznaniu pp. Freu- 
denreich i Cynka, kantor spedycyjny i komi­
sowy; w Wiedniu R. Perl k. u. k. Hotspe- 
diteur, I Schillergasse 8 ; w Pradze Jos. 
Srnec, Spediteur, Karolinenthal Filialen Prag, 
Bubna. Wymienione firmy spedycyjne zaopa­
trzone będą w dokładne instrukcye i wszel­
kie druki potrzebne do spedycyi przesyłek 
na Wystawę, wystawcy przeto winni się do 
nich w kwestyach ekspedycyi wprost udawać.

K r a k o w s k i  w y s t a w o w y  k o mi-  
t e t  o g r o d n i c z y  na posiedzeniu d. 25 b.m. 
pod przewodnictwem prof. Janczewskiego od­
bytem, postanowił dołożyć wszelkich starań 
aby sekcya ogrodnicza Wystawy została jak 
najobficiej obesłaną. W tym celu powzięto 
kilka ważnych uchwał.

K r a j o w e  T o w a r z y s t w o  r y ­
b a c k i e  w K r a k o w i e  przyjęło patronat 
i zajmie się urządzeniem wystawy rybackiej. 
Plan akwaryum i chaty rybackiej wypraco­
wał architekt p. Peros.

W R z e s z o wi e  podczas Świąt Wieł- 
kiejnocy za staraniem kuratora fundacyi To- 
warniekiego, odbędzie się kilkudniowa wy­
stawa okazów na Wystawę powszechną prze­
znaczonych. Między innemi znajdują się tam 
meble stylowe jednego z miejscowych stola­
rzy. Przejeżdżający przez Rzeszów agent fir­
my wiedeńskiej zobaczywszy je przypadkowo 
zamówił natychmiast pięć kompletów. Dobra

to zachęta dla ociągających się dotąd wy­
stawców.

P a w i l o n  d ó b r  ż y w i e c k i c h  Najd. 
Arcyksięcia Albrechta ustawiony będzie w 
najbliższym czasie.. Zapowiedziano już przy­
bycie 14 cieśli z Żywca; gotowy materyał 
dostawiony będzie w kilku wagonach.

Pp. Kr u p s k i  i Ba ł a  przystąpili do 
artystycznego malowania wnętrza pałacu sztu­
ki (westybul, halla centralna i przedsionek 
od parku) oraz wnętrza pawilonu architektu­
ry w stylu greckim.

W p a r k u  S t r y j s k i m  zabrano się 
do ustawiania masztów, które wznosić się 
będą co 35 metrów zdobne różnobarwnemi 
flagami i lampami elektrycznemi.

W  p r a s i e  n i e m i e c k i e j  spotykamy 
znów nader przychylne głosy o rozmiarach 
i postępie robót przygotowawczych Wystawy 
naszej.

Ogólne zgromadzenie delegatów galic. 
To w a rzys tw a  kredytowego ziemskiego.

W dniu dzisiejszym o godzinie 10 przed­
południem rozpoczęło się w' sali obrad galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego ogólne 
zgromadzenie delegatów tego Towarzystwa.

Zgromadzenie delegatów zagaił zastęp­
ca prezesa Rady nadzorczej p.LeoncyuszWy- 
branowski, wobec dostatecznej liczby delega­
tów i radcy Dworu Włodzimierza hr. Łosia, 
jako komisarza rządowego, wspominając o 
bolesnych stratach, jakie poniosło Towarzy­
stwo przez śmierć ś. p. Antoniego hr. Go- 
lejewskiego dyrektora Towarzystwa i ś. p. 
Oktawa Pietruskiego, prezesa Rady nadzor­
czej. Pamięć obu zmarłych uczciło zgroma­
dzenie przez powstanie.

Przystąpiono do wyboru przewodniczą­
cego i tegoż zastępcy na czas trwania zgro­
madzenia.

Przewodniczącym wybrany został Sta­
nisław hr. Badeni 54 głosami na 57 głosu­
jących. Zastępcą Mieczysław hr. Borkowski 
37 głosami na 58 głosujących. P. Żurowski 
otrzymał 16 głosów.

Protokół z poprzedniego walnego zgro­
madzenia przyjęto bez czytania i bez rozpra­
wy do zatwierdzającej wiadomości, poczem 
uczczono przez powstanie pamięć zmarłych 
delegatów.

W ich miejsce na przedstawienie Rady 
nadzorczej zatwierdzono następujących dele­
gatów pp. Zdzisława Włodka (Bochnia), 
Adama Krajewskiego (Brody), Józefa Wikto­
ra (Rzeszów) i Józefa Bilińskiego (Wieli­
czka).6

W okręgu Stryj-Drohobycz wakuje 
mandat delegata po śmierci ś. p. Dzianotta.

Następnie prezes dyrekcyi Towarzystwa 
p. Zygmunt Dembowski, uwolniony od czy­
tania sprawozdania, przedstawił w ustnym 
wywodzie kilkoma rysami czynności dyrekcyi 
w roku ubiegłym, podnosząc następujące 
szczegóły:

Stan listów zastawnych galic. Towa­
rzystwa kredytowego, będących w obiegu, 
wynosił z końcem roku 1893: 4-prc. listów 
dawnych nieokresowych 3,666.780zł., 4-pre. 
listów okresowych 41-letnich 4,082.400 zł., 
4-pre. listów 56-letnich 81,476.100 zł., ra­
zem 89,225.280 z ł, a gdy z końcem r. 1892 
suma listów zastawnych w obiegu wynosiła 
82,822.215 zł., przeto zwiększył się stan li­
stów o 6,403.065 zł.

Towarzystwo wydało w r. 1893 poży­
czek: 4 1/-, prc. 6.061.700 zł., 4prc. 41-letnich 
26.600 zł., 4 prc. 56-letnich 3,062.400 zł., 
razem 9,150.700 zł., z czego przypada na 
dobra galicyjskie 8,850.700 zł., na bukowiń­
skie 800.000 zł

Wartość hipotek, na których są zabez­
pieczone pożyczki Towarzystwa, wykazują 
następujące cyfry :

a) w Galicyi: roli 992.976 morgów 
wartości 131,155.391 zł., łąk 207.063 rnrg. 
wart. 25,446.469 zł., pastwisk 114.861 mor­
gów wart. 7,368.857 zł., lasów 1,046.771 
morgów wartości 31,575.977 zł., razem 
2,361.671 morgów, wartości 195,546.684 zł.; do 
tego wartość budynków -wynosząca 29,595.108 
zł., ogółem 225,141.792 zł. Wartość cięża­
rów poprzedzających pożyczki Towarzystwa 
wynosi 1,646.158 zł., okazuje się wartość hi­
potek Towarzystwa 223,495.634° zł!

b) na Bukowinie: roli 8435 morgów 
wartości 1,603.252 zł., łąk 1618 morgów 
wartości 235.425 zł., pastwisk 1652 morgów 
wartości 131.390 zł., lasów 16.088 morgów 
wartości 548.540 zł., razem 27.798 morgów 
wartości 2,518.607 zł.; do tego wartość bu­
dynków 430.795 zł., ogółem 2,949.402 zł. 
Wartość ciężarów, poprzedzających pożyczki 
Towarzystwa wynosi 2000 zł. w. a.

Przytoczone tu cyfry wartości dóbr, ob­
ciążonych pożyczkami Towarzystwa, odpowia­
dają następującym przeciętnym cenom, przy 
wymiarze pożyczek za podstawę przyjmowa­
nym : 1 morg roli wypada w Galicyi prze­
ciętnie na 132 zł., na Bukowinie 190 zł., 1 
morg łąki w Galicyi 123 zł., na Bukowinie

155 zł., 1 morg pastwisk w Galicyi 64 zł., 
na Bukowinie 80 zł., 1 morg lasu w Gali­
cyi 31 zł., na Bukowinie 34 zł.

W skutek przeprowadzenia ogólnej kon- 
wersyi 4% prc. listów zastawnych na 4 prc. 
listy 56-letnie rozpoczęła się w Towarzystwie 
nowa czynność, a mianowicie rozkładanie na 
56-letni plan umorzenia z 4 prc. oprocento­
waniem resztujących kapitałów pożyczkowych, 
pochodzących bądź to z 5 prc. pożyczek nie­
okresowych lub okresowych, bądź też z 
4V2prc. pożyczek. Czynność ta, rozpoczęta 
dopiero z końcem roku ubiegłego będzie da­
lej postępować w latach następnych.

Pozostało przy dotychczasowych planach 
umorzenia: 5 prc. pożyczek nieokresowych
I,924.979 zł. 6 ct., 5 prc. pożyczek okreso­
wych 37-letnich 12,287.218 zł. 47 ct., 
4VS prc. pożyczek okresowych 52-letnich 
62,169.576 zł. 2 et., razem 76,371.773 zł.
55 ct.

Oprócz tego wykazują księgi 4 prc. po­
życzek umarzanych w 41 latach, lecz po­
chodzących z dawnych nieokresowych poży­
czek tej kategoryi 3,666.786 zł. 68 et ; 4 prc. 
pożyczek, zaciągniętych w listach okresowych 
41-letnich, umarzanych w 41-letnim okresie 
4,098.618 zł. 17 ct.; 4-prc. pożyczek, zacią­
gniętych w listach 56-letnich, umarzanych 
w 56-letnim okresie 5,250.856 zł. 15 ct.; 
wreszeie 4-prc. pożyczek, zaciągniętych w 
listach 4-prc. 56-letnich, lecz umarzanych 
w okresie 41-letnim 11.500 zł.

Przy udzielaniu pożyczek starało się To­
warzystwo zachowywać wszelką ostrożność 
i oględność, aby przy podwyższonych w o- 
statnich latach cenach ziemi, nie posunąć 
się w oznaczaniu wartości dóbr, służącej za 
podstawę wymiaru pożyczek dalej, aniżeli do­
zwalają przepisy statutu, a wymaga bezpie-. 
czeństwo instytucyi.

Co do układu Tow. kred. ziemsk. z Ban­
kiem dla krajów koronnych z r. 1890, zobo­
wiązującego Towarzystwo do sprzedania Ban­
kowi listów zastawnych, pochodzących z no­
wych pożyczek, po kursach stałych, które 
miały być oznaczone co dwa miesiące, we­
dług notowań giełdowych z ostatnich ośmiu 
dni, — zaznacza dyrekcya Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, że Bank dla krajów 
koronnych podwyższył kurs zakupna listów 
4Vs-prc. na czas od 18 lutego do 30 kwie­
tnia 1893 z 98 zł. 25 ct. na 99 zł. 50 ct. 
za 100 zł. W nowym zaś układzie co do o- 
gólnej konwersyi listów 41/2-pi’C- 11 a listy 
4 prc. 56-letnie postanowiono, że od 1 lipca 
1898 będzie co 14 dni oznaczany kurs za­
kupna, a to 70 ct. niżej przeciętnego kursu 
giełdowego, obliczonego według notowań z o- 
statnich 14 dni. Przy emisyach listów 4-prc.
56 letnich na podstawie nowych pożyczek — 
obowiązywał w ciągu drugiego półrocza 1893 
ten sam kurs stały, który został przyjęty w 
nowym układzie dla listów konwersyjnych, 
mianowicie 96 zł. 75 ct. za 100 zł. Sprze­
daż zaś listów 4V2-prc., które jeszcze zosta­
ły wydane w drugiem półroczu 1893 pomi­
mo zamknięcia emisyi, na podstawie dawniej­
szych promes, została dokonaną według da­
wnego układu, a to po kursie 99 zł. 50 ct. 
za 100 zł.

Zaległości ratalne wynosiły z końcem 
roku 1893 sumę 1,388.599 zł. 90 ct., a w po­
równaniu z zaległościami z końcem roku 
1892 wynoszącemi sumę 944.845 zł. 35 ct. 
wzrosły o kwotę 443.754 zł 55 ct. Ten zna­
czny wzrost zaległości tłómaczy się klęska 
mi elementarnemi, które tego roku cały pra­
wie kraj nawiedziły, -  nie budzi on atoli 
żadnych na przyszłość obaw. Mimo to je­
dnak dyrekcya wydała potrzebne zarządze­
nia w celu ściągnięcia zaległości. Jeżeli zre­
sztą zwiększyły się zaległości, to stało się 
to przeważnie w ten sposób, że zaległa wię­
ksza liczba hipotek, które dotąd albo wcaie 
nie miały zaległości, albo tylko nieznaczne,— 
natomiast wpływają zaległości z lat dawnych. 
W szczgólności sięga obecnie najdawniejsza 
zaległość przy jednej hipotece I. półrocza 
1888, i to o ratach drobnych wynoszących 
99 z ł , zaś przy dalszych dwóch hipotekach 
sięga ona II. półrocza 1889 r. również w nie­
znacznych tylko kwotach.

Sekwestracyj mobilarnych wdrożono 133, 
z r. 1892 pozostało takich spraw 99, było 
więc w ciągu r. 1893 w toku spraw 232, z 
tego wstrzymano lub odwołano 153, pozo­
staje na rok 1894 spraw 79 czyli o 20 mniej 
niż w r. 1892. Sekwestracyj politycznych 
wdrożono w 1893 r. 15, pozostało z roku 
1892 25, było więc w r. 1893 w toku spraw 
40, w ciągu r. 1893 odwołano sekwestracyj
I I , pozostaje na rok 1894 w toku 29 czyli 
o 4 więcej niż w r. 1892. — Sekwestracyj 
sądowych wdrożono 2, pozostało z r. 1892 
w toku 6, razem 8, odwołano 2. pozostało 
na rok 1894 6.

Licytacyjnych spraw wdrożono 5, pozo­
stało z r. 1892 14, razem 19 a wstrzymano, 
odwołano, lub wreszcie zakończono spraw 8, 
pozostało więc na rok 1894 spraw 11.

Prezes dyrekcyi złożył po przedstawie­
niu sprawozdania publiczne podziękowanie 
urzędnikom Towarzystwa za gorliwą i sku­
teczną pracę około dobra instytucyi.

Z kolei dr. Franciszek Paszkowski od­
czytał sprawozdanie komisyi rewizyjnej, wy­

branej przez poprzednie ogólne zgromadze­
nie. Po wyczerpującem omówieniu działalno­
ści dyrekcyi, komisya rewizyjna wnosi: 1. 
Bilans przez dyrekcyę za rok 1893 przedło­
żony zatwierdza się. 2. Za administracyę 
majątkiem Towarzystwa w czasie od 1 sty­
cznia do dnia 31 grudnia 1893 r. udziela 
się dyrekcyi absolutoryum. 3. Za odpowie­
dnią administracyę funduszu rezerwowego i 
właściwe zarządzanie sprawami Towarzy­
stwa wyraża zgromadzenie dyrekcyi uznanie.
4. Na remuneracyę urzędników i wsparcia 
dla urzędników i sług Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego przeznacza się dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny na rok 1894 w kwo­
cie 3.000 zł. 5. Przeznacza się z dochodów 
za rok 1893 kwotę 5.000 zł. do funduszu 
możliwych strat i poleca dyrekcyi, aby z zy­
sków z roku 1894 do tego funduszu w ra­
chunek strat kwotę 5.000 zł. wstawiła. 6. 
Przeznacza się z zysków 1893 r. na remu­
neracyę funkcyonaryuszów Towarzystwa do 
rozporządzenia dyrekcyi kwotę 11.000 zł. 7. 
Przeznacza się z zysków 1893 roku na po­
krycie kosztó 7 adaptacyi i rekonstrukcyi 
gmachu Towarzystwa kwotę 30.444 zł. 99V* 
ct. i poleca dyrekcyi, aby co do pokrycia 
reszty kosztów wnioski najbliższemu ogólne­
mu zgromadzeniu przedłożyła. 8. Do fundu­
szu rezerwowego przeznacza się z zysków 
1893 roku sumę 106.000 zł. 9. Upoważnia 
się dyrekcyę, aby z bieżących funduszów w 
roku 1894, użyła wedle swego uznania na 
wyrównanie płac i wynagrodzeń tych urzę­
dników Towarzystwa i dyetaryuszów, którzy 
w skutek uchwalonej w roku zeszłym regu- 
lacyi płac i dyurnów ponieśli uszczerbek w 
dotychczasowych poborach, sumę nieprzewyż- 
szającą 1.000 zł.

Na wniosek del. Bronisława Langa, u- 
chwalono wyrazić przede wszy stkiem podzię­
kowanie dyrekcyi za sprawowanie czynności, 
poczem bez rozprawy uchwalono wszystkie 
powyższe wnioski komisyi rewizyjnej z wy­
jątkiem punktu 7 i 8, które objęte są oso- 
bnemi sprawozdaniami dyrekcyi, poczem 
syndyk Towarzystwa, dr. Skałkowski przedło­
żył sprawozdanie w przedmiocie statutu eme­
rytalnego dla urzędników i sług Towarzy­
stwa, a zarazem wniósł projekt statutu, któ­
rego celem jest zabezpieczyć urzędnikom i 
sługom Towarzystwa emeryturę, tudzież za­
bezpieczyć pensye dla pozostałych wdów i 
zaopatrzenie czasowe dla sierót. Główną pod­
stawę funduszu emerytalnego stanowi dotacya 
uchwalona w 1892 r. przez ogólne zgroma­
dzenie i część czystego zysku corocznie o- 
znaczyó się mająca. Inne postanowienia sta­
tutu polegają na szeregu uchwał powziętych 
przez ogólne zgromadzenie w latach 1892 
i 1893.

Po uchwaleniu statutu emerytalnego 
odroczono dalsze obrady nad porządkiem 
dziennym.

Dziś popołudniu odbędzie się poufne 
zebranie delegatów, jutro zaś rano dalszy 
ciąg obrad ogólnego zgromadzenia.

Głosy publiczne.

W nr. 58 Kuryera Lwowskiego z d. 27
b. m. ogłoszono nowy skład wydziału rzekomo 
„Klubu szermierzy“. Chcąc uniknąć możliwych 
z tego nieporozumień, oświadczamy, że „Klub 
szermierzy “ żadnego walnego zgromadzenia nie 
zwoływał, a notatka powyższa odnosi się do no­
wo utworzonego „Koła polskich szermierzy", 
które z akademickim „Klubem szermierzy11 nic 
nie ma wspólnego.

Kazimierz Moszyński, przewodniczący; 
Jan Marya Kasparek, sekretarz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ na nierogaciznę w krakowskim 

zakładzie obserwacyjnym. W ° dniach 26 i 27 
lutego 1894 przypędzono 5886 sztuk. Płaco­
no za prosięta: 20° do 26 ct., towar chudy 
26 do 32 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 37 do 40 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 5307 
sztuk.

OSTATIIA POOZTA

Naj j .  P a n  udzielał przedwczoraj ogól­
nych posłuchań. Między innymi na audyen- 
cyi byli: tajny radca hr. Siemieński-Lewi- 
cki i podkomorzy hr. Stanisław Siemieński- 
Lewicki.

Pol. Corr. pisze : Doniesienia z Paryża 
stwierdzają, że wiadomość o zapowiedzianym 
pobycie Naj j .  C e s a r z a  a u s  t r  y a cki  e g  o 
na francuskiej Rivierze powitały wszystkie 
koła francuskie jak najsympatyczniej.



Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­
n i a  udaje się dzisiaj w podróż na Wschód, 
która potrwa ogółem dwa miesiące. Naj 
bliższym celem wycieczki jest Kair, gdzie 
Jej Ces. Wysokość zjedzie się ze swoją sio­
strą i szwagrem księstwem Ludwiką i Fili­
pem Koburg-Gotha.

Prezes Izby dep. baron C h l u m e c k y ,  
który w ostatnich czasach dość silnie się 
zaziębił, zażąda trzytygodniowego urlopu i 
uda "się na Południe. Kierownictwo spraw 
prezydyalnych Izby dep. obejmie pierwszy 
wiceprezes Izby, dr. Kathrein.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
ostatnia nota rządu rossyjskiego w sprawie 
austro-rossyjskiego traktatu handlowego, bę­
dzie w najbliższym czasie przedmiotem narad 
między Rządami Austryi i Węgier oraz Mi­
nisterstwem spraw zagranicznych.

Presse dowiaduje się, iż istnieje zamiar 
utworzenia w Ministerstwie handlu, względnie 
w generalnej inspekcyi austryackich kolei 
żelaznych, urzędu generalnego inspektora kolei 
lokalnych. Na urząd ten przeznaczono dyre­
ktora styryjskiego zarządu kolei żelaznych, 
radcę cesarskiego Wurmba.

Prawit. Wiestnik ogłasza, iż synod po­
stanowił zbudować przy osadzie Sopoćkinie, 
w gubernii suwalskiej, klasztor żeński, pod 
nazwą: „Spasopreobrażeńskiego“ i oddać mu 
wszystkie gmachy i grunta, należące do ko­
ścioła teolińskiego, przekazane pod prawosła­
wny zarząd duchowny na mocy rozkazu car­
skiego z d. 8 marea r. 1890.

W tych dniach odbyła się w Peters­
burgu narada w sprawie niesprzedanych je­
szcze majątków księżnej Hohenlohe. Prośba 
o ponowne odroczenie terminu sprzedaży nie 
będzie podobno uwzględniona, lecz rzeczone 
majątki przejdą pod zarząd administracyi 
miejscowej, która rozprzeda je stopniowo ma­
łorolnym włościanom gubernij wewnętrznych. 
Być może też, iż w operacyi tej weźmie 
czynny udział Bank włościański.

Z Belgradu telegrafują do Fremden- 
blatiu : Były król Milan pozostanie w Bel 
gradzie do nieoznaczonego terminu, albowiem 
król Aleksander uważa jego obecność za 
nieodzowną. Stosunki stronnictw poczynają 
powoli wyjaśniać się. Rozpisanie nowych wy­
borów do skupczyny nie nastąpi prawdopo­
dobnie tak rychło. Dotychczas nie zapadła 
jeszcze decyzya względern obsadzenia posady 
posła przy Dworze wiedeńskim.

Prezes gabinetu Simiez zabawi w Wie­
dniu mniej więcej do niedzieli, poczem uda 
się do Rzymu, celem wręczenia także królo­
wi Humbertowi listów odwołujących go z po­
sady posła przy dworze włoskim. (P. Simiez 
był zaakredytowany równocześnie przy Dwo­
rach wiedeńskim i rzymskim). Po tygodnio­
wym pobycie w Rzymie przybędzie jeszcze 
raz do Wiednia i tu po pożegnaniu się z cia­
łem dyplomatycznem powróci na stałe do 
Belgradu. W rozmowie z P. Ministrem hr. 
Kalnokym oświadczył p. Simiez, iż jako pre­
zes gabinetu starać się będzie o to, aby o 
Serbii mniej w ogóle mówiono, niż do­
tychczas. __________

Z Watykanu donoszą o następujących 
zmianach w dyplomatycznem ciele stolicy 
Apostolskiej: Dotychczasowy „uditore“ nun- 
cyatury papieskiej w Haadze, msgr. Bovieri, 
został przeniesiony w tym samym charakte­
rze do nuncyatury w Monachium, następcą 
jego zaś na stanowisku w Haadze jest sekre­
tarz nuncyatury w Lizbonie, msgr. Scapinelli. 
Sekretarzem nuncyatury w Lizbonie zostanie 
msgr. Giovannini, który dawniej zajmował ta­
kie same stanowisko przy nuneyaturze w 
Wiedniu. Dotychczasowy sekretarz nuncya­
tury w Brukseli, msgr. Nicotra, posunięty 
został na stanowisko uditore tej nuncyatury.

W poniedziałek wieczorem — jak z 
Rzymu prywatnie donoszą — miało odbyć 
się u Crispiego poufne zebranie przywódców 
rozmaitych włoskich grup parlamentarnych, 
w celu przygotowania wyboru obu komisyj 
dla finansowych i politycznych przedłożeń 
rządowych. Dyskusya nad przedłożeniami 
rozpocznie się z końcem marca. Zasadnicze 
odrzucenie przedłożeń tych pociągnęłoby za 
sobą rozwiązanie Izby. W Rzymie krążą po­
głoski, iż w senacie ma być poruszona spra­
wa redukcyi budżetu wojskowego.

W Izbie' francuskiej toczyła się żywa 
dyskusya nad wnioskiem komisyi w sprawie 
wyboru Wilsona, osławionego zięcia Grevye- 
go. Dyskusyę rozpoczął opurtunista Lasene, 
przemawiając przeciw wnioskowi komisyi, 
żądającemu nowej ankiety w tej sprawie a 
za natyehmiiistowem unieważnieniem wybo­

ru. Wśród ogólnego naprężenia wszedł na 
trybunę Wilson; mówił zimno i starał się 
zachować spokój zewnętrzny; twierdzi en, że 
został wybrany większością 200 głosów. Pod­
czas mowy przerywano często Wilsonowi 
aluzyami, nie zbyt dla niego pochlebnemi a 
odnoszącemi się do głośnej sprawy z han­
dlem legią honorową. Ostatni ustęp swej 
obrony wygłosił Wilson cicho, tracąc pomału 
równowagę; zakończył oświadczeniem, że o- 
czekuje ze spokojem wyroku Izby, a w da­
nym razie od niego odwoła się do swoich 
wyborców'. Następnie odrzuciła Izba 290 gło­
sami przeciw 139 wniosek komisyi o nowe 
dochodzenia. Socyalista Besla chciał moty­
wować, dlaczego jego stronnicy będą głoso­
wać za unieważnieniem. Prezydent Dupuy 
przerywał mówcy kilkakrotnie, a w końcu 
odebrał mu głos. W końcu Izba większo­
ścią wszystkich głosów przeciw dwom unie­
ważniła wybór Wilsona.

Figaro podało sensacyjną wiadomość, 
która ma być rewelacyą z dziedziny zakuli­
sowej dyplomatyki. Według tego dziennika 
p. Beauchamps, wojskowy attache w Kopen­
hadze, otrzymał od generała Boriusa tajne 
polecenie, ażeby wybadał księżnę Waldema- 
rową, córkę księcia Chartres. Księżna towa­
rzyszyła nieraz carowi w jego przejażdżkach 
i miała mu zadać dwa pytania, pochodzące 
z pałacu Elizejskiego: „Czego oczekuje Ros- 
sya od Francyi?® i „Czy car sądzi, że zobo­
wiązał się pomagać Francyi, przynajmniej 
na wypadek wojny obronnej ?“ Księżna Wal- 
demarowa nie chciała się zajmować tą sprawą 
i zawiadomiła o tem francuskiego charge 
d'affaires Pasteura, aby zdał sprawę mini­
strowi spraw zagranicznych, poczem kapitan 
Beauchamps został odwołany, ale otrzymał 
krzyż legii honorowej. Ile w tem wszystkiem 
prawdy, niewiadomo, zwłaszcza że opowieść 
Figara jest dosyć bałamutna; tak np. dzien­
nik ten wspomina, że p. Beauchamps otrzy 
mai tę poufną misyę w czasie uroczystości 
toulońskich, a równocześnie mewi o Kazi 
mierzu Perier, gdy w istocie Perier nie był 
jeszcze wówczas prezydentem ministrów,* 
mógł więc Pasteur porozumiewać się tylko 
z Devellem, jako ministrem spraw zagrani­
cznych. Dziennik La Patrie oświadcza, że 
generał Borius uznał całe opowiadanie Fi­
gara za zmyślone,

National Ztg. przywiązuje wagę do 
rewelacyi Figara z których wnosi, że Rossya 
nie poczyniła żadnych wobec Francyi zobo­
wiązań.

W Paryżu przedwczoraj rano areszto­
wano dziewięciu anarchistów. Policya skon­
fiskowała znalezione przy nich papiery i 
broszury.

Dnia 13 b. m. przybył do Timbuktu 
oddział z zapasami żywności pod dowódz­
twem Joffre:a. Joffre objął komendę w Tim 
buktn. Położenie nie jest bynajmniej niepo 
kojące.

Projekt nowych belgijskich ustaw wy­
borczych został już przedłożony senatowi. 
Senat zapewne nie wiele poczyni zmian w 
przedłożeniu. Według nowej ordynacyi wy 
borczej będzie miała Belgia 800.000 wybor­
ców, co czyni w obec systemu głosów plu­
ralistycznych — razem 1,200.000 głosów.

Z tekstu alarmującej mowy generała 
Brialmonta, którą wygłosił w belgijskiej 
Izbie posłów, wynika, iż słynny fortyfikator 
domaga się ufortyfikowania doliny rzeki Mo­
zy, aby ją zabezpieczyć od strony Niemiec.

Stronnictwo radykalne w sejmie nor­
weskim całą siłą zamyśla teraz starać się o 
zwołanie ustawodawczego zgromadzenia, przy 
pomocy którego pragnie znieść unię ze Szwe- 
cyą, która istnieje już od lat 80. Rozwijając 
taką akcyę, na którą naturalnie ani król, 
ani Szwecya nigdy zgodzić się nie może, 
stronnictwo radykalne norweskie dążyłoby 
wyraźnie do rewolucyi. Plany radykalistów 
norweskich nie tak prędko jednak i nie tak 
łatwo mogą być przeprowadzone , jak
się to im wydaje, i nawet w samym obozie 
radykalnym panuje teraz wielka niepewność 
siebie. Widocznie nie mogą się radykaliści 
porozumieć między sobą co do środków i dróg, 
mających doprowadzić ich do celu, ani też 
co do kolei, w jakiej nastąpić mają kroki, 
które chcą przedsięwziąć celem ich urzeczy­
wistnienia. Skutkiem zapewne niezgody w 
obozie usunął wielki klub radykalistów swo­
jego prezesa, Ulmanna, który zarazem jest 
prezydentem sejmu. Przypuszczają, że L i­
man sam teraz zażąda dymisyi ze stanowi­
ska swego w Storthingu. Oprócz tego jednak 
także inne liczne okoliczności, wskazują, że 
akcya radykalistów- znacznie osłabła; to też 
tak w Szwecyi, jak zagranicą, jak nawet w 
Norwegii sądzą, że projekta rewolucyjne ra­
dykalistów nie mają żadnych widoków urze­
czywistnienia.

Według doniesień z granicy Sudanu, 
rozmaite wskazówki każą się spodziewać, że 
Mahdziści gotują się do nowego ataku na oazę 
będącą zarazem stacyą wodną, Al-Murad na 
którą już w listopadzie r. z. byli uderzyli.

5
Z Brazylii coraz częściej nadchodzą 

wiadomości o zwycięztwach powstańców, a 
coraz rzadziej nadchodzą zaprzeczenia Pei- 
xoty. Zdaje się to wszystko zapowiadać nie­
daleki już upadek dyktatora. Powstańcy opa­
nowali już dwie prowincye : Rio Grandę do 
Sul i Santa Catharina; także i z drugiej 
strony przez prowincyę San Paolo zwycięzko 
zbliżają się do stolicy, a w końcu, wylądo­
wali już na północuem wybrzeżu zatoki Rio 
de Janeiro, i wygrali tam jedną z większych 
w tej wojnie bitew. Bombardowanie stolicy 
toczy się dalej bez przerwy. Statki wojenne, 
zakupione w Stanach Zjednoczonych, nie 
odważyły się dotąd atakować floty de Gamy, 
któremu sprzyjać zdaje się fakt objawienia 
się w stolicy żółtej febry. Wszystkie statki 
amerykańskie, z wyjątkiem jednego krzyżow­
ca, odpłynęły z zatoki, w obawie, ażeby 
zołta febra nie zakradła się do załogi i nie 
zdziesiątkowała osady'. Statki europejskie już 
dawniej odpłynęły. De Gatna jest zatem te­
raz już wolny od kontroli Hot zagranicznych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Monachium, 28 lutego. Najj. Cesarz 

austryacki przybył tu wczoraj o pół do 7 
wieczorem, a po obiedzie w pałacu ks. Leo­
polda udał się o godz. 9 w dalszą podróż.

Mentona, 28 lutego. Najj. Cesarzowa 
austryaeka przybyła tu wczoraj.

Wiedeń, 28 lutego. Dzienniki donoszą 
zgodnie, iż P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky, oraz P. Minister handlu hr. 
Wurmbrand w najbliższym czasie pojadą do 
Budapesztu w celu porozumienia się z "rzą­
dem węgierskim co do handlowo-politycznych 
układów pomiędzy Austro-Węgraini a Rossya.

Wiedeń, 28 lutego. (Z komisyi budże­
towej Izby deputowanych). Na wczorajszem 
posiedzeniu Prezes gabinetu ks. Windisch- 
Graetz, odpowiadając na wywody deput. He­
rolda, oświadczył, iż w gabinecie reprezen­
towane są istotnie różne poglądy, rozumie 
się jednak samo przez się, iż Ministrowie i 
całe Ministerstwo stoi na gruncie owego 
programu, który został przedłożony Radzie pań­
stwa. Nazapytanie, jaką postawę zajmuje nowe 
Ministerstwo w obec kwestyi równouprawnie­
nia pojedyriczych szczepów ludowych oświad­
czył p. Prezes gabinetu, iż Rząd w tej mie­
rze ma i będzie miał zawsze i wszędzie na 
oku obowiązujące ustawy i rozporządzenia, a 
wszystkie ludy i narodowości mogą" być pe­
wne, że Rząd jednakowo przychylne żywi 
dla nich uczucia. P. Prezes gabinetu dodał, 
że przy obradach nad różnymi tytułami bu­
dżetowymi znajdzie się sposobność omówie­
nia szczegółowych kwestyj. Co się tyczy sta- 
nu wyjątkowego w Pradze i jego okolicy, to 
poseł Herold, domagając się zniesienia tego 
stanu, odwoływał się do wielkoduszności 
Rządu. Mówca zapewnia, iż Rząd zdecydował 
się na tak ważne zarządzenia po gruntownej 
rozwadze i długim namyśle, a byłoby isto­
tnie aktem wielkoduszności, gdyby ci, którzy 
posiadając wpływy i znaczenie wśród ludu 
czeskiego, użyli tego wpływu, aby sprowa 
dzić takie uspokojenie umysłów, któreby 
umożliwiło Rządowi zniesienie stanu wyją­
tkowego.

 ̂ Rząd był zapytywany o drogi i środki, 
z których pomocą dałoby się załatwić „kwe- 
styę czeską. “ P. Prezes gabinetu nie może 
ze swojego stanowiska zaakceptować wyraże­
nia „kwestya czeska.®

Rząd zresztą sam jeden nie posiada 
środków dla wytwoi*zenia w t zechaeh zadowal- 
niającyeh stosunków; ku temu potrzebne są 
środki, których może L powinna dostarczyć 
także inna strona. Rząd świadom jest najzu­
pełniej doniosłości poruszonych w komisyi 
soeyalno politycznych kwestyi i szczerze się 
niemi zajmuje. Tu wskazuje Prezes gabinetu 
na program prac bieżącej sesyi i na odpowie­
dnie przedłożenia. Rząd zwróci baczną uwagę 
także na wychodzące z inieyatywy posłów 
projekta i poprze je stosownie do okoliczno­
ści. Co się tyczy reformy wyborczej, to Pre­
zes gabinetu zaznaczył, iż myśl jej przewo­
dnia opiera się na znanej deklaracyi rządo­
wej. Sprawa ta zresztą będzie przedmiotem 
dalszych rokowań.

Komisya przyjęła tyłuł „fundusz dyspo- 
zycyjny“ wszystkimi głosami przeciw głosom 
Herolda. Kaizla, Meznika i Klaica.

Wiedeń, 28 lutego. (Tel. pry w.) Po­
między p.zedłożeniami, uchwalonemi przez 
Izbę deputowanych a jeszcze niezałatwione- 
mi przez Izbę panów, znajduje się przedłoże­
nie tyczące się sędziów powiatowych. Według 
pogłosek, natrafiło ono w Izbie panów na pe­
wne wątpliwości, tak, że przewidywana jest 
zasadnicza jego zmiana.

Komisya ekonomiczna Izby deputowa­
nych była wczoraj zwołana celem narad nad 
traktatem handlowym z Rumunią, posiedze­
nie jednak dla braku kompletu musiano od­
roczyć.

W iedeń, 28 lutego. Komisya budże­
towa Izby poselskiej przyjęła wniosek depu­
towanego Kathreina o wezwanie Rządu, aby

co do rozmiarów niedostatku w Galicyi za­
rządził nowe dochodzenia, i w razie uznanej 
potrzeby zażądał nowych kredytów.

P. Minister spraw wewnętrznych wska­
zał na przyzwolone już na ten cel kredyty 
w sumie 200.000 zł., z czego 25.000 zł. 
przeznaczono dla potrzebujących wsparcia w 
powiecie husiatyńskim, 175.000 zł. zaś dla 
dotkniętych klęskami powodzi. Ta ostatnia 
kwota rozdzielona będzie prawdopodobnie w 
początkach miesiąca marca. Oprócz tego prze­
znaczył kraj 100.000 zł. na wsparcia, a 
300.000 zł. na bezprocentowe pożyczki dla 
dotkniętych niedostatkiem. Dziś jeszcze o- 
cenić nie można, czy przyznanie dalszych 
środków zapomogowych jest konieeznem. P. 
Minister ponownie zapewnił, że najtroskliwiej 
bada stosunki galicyjskie i że w razie potrze­
by nie omieszka poczynić bezzwłocznie odpo­
wiednich zarządzeń.

Praga, 28 lutego. Przed gmachem ka­
sy zaliczkowej im. Wacława, znaleziono rano 
bombę ze szkła, w kształcie gruszki. Bomba 
ta napełniona była 25 gramami prochu mi- 
nowrego, a oblana dokoła masą gipsową, 
w której znajdowały się żelazne gwoździe. 
Lont bomby, w chwili, kiedy ją znaleziono, 
już był zagasł.

B erlin , 28 lutego. W dalszym ciągu 
obrad w parlamencie nad niemiecko-rossyj- 
skim traktatem handlowym oświadczył kan­
clerz hr. Capriyi, iż traktat ma stać się po­
mostem między dwoma wielkimi narodami. 
Jest on wedle zdania rzeczoznawców dziełem 
zarówno korzystnem dla obu stron. Mówca 
podniósł z naciskiem, że nie tylko wszyscy 
ministrowie pruscy, ale i w ogóle państwa 
związkowe jednogłośnie traktat przyjęły i z 
kanclerzem się solidaryzują. Dalej zawiado­
mił, że Włochy i Austro-Węgry wyraziły mu 
zadowolenie z powodu zawarcia traktatu. 
Traktat ten służy też wielkiemu celowi utrzy­
mania pokoju europejskiego, gdyż zawsze nie- 
prawdopodobnem jest utrzymanie dobrych 
stosunków na polu polityeznem przy równo­
czesnej walce na polu ekonomicznem.

Mówca oświadczył w końcu, iż pomimo 
wielokrotnej namiętnej napaści ze strony prasy, 
wytrwa na swojem stanowisku i pozostanie 
na niem dopóty, dopóki będzie to wolą ce­
sarza.

Berlin, 28 lutego. (Tel. pryw .) Według 
Localaneeigera, rekonwalescencya cara po­
stępuje powoli, tak, że wyjazd do Krymu 
będzie mógł nastąpić dopiero w kwietniu.

Sofia, 28 lutego. Rekonwalescencya 
księżnej bułgarskiej postępuje pomyślnie. Pro­
fesor dr. Neusser wyjechał wczoraj z powro­
tem do Wiednia.

P aryż , 28 lutego. Senat 189 gł. prze­
ciw 32 przyjął bez zmiany projekt ustawy 
w sprawie ceł od zboża.

Paryż, 28 lutego. (Tel. pryw.) Wilson 
postawił na nowo swoją kandydaturę w Lo- 
ches.

Londyn, 28 lutego. (Tel. pryw.) Dy- 
misya gabinetu Gladstonea ma nastąpić w 
najbliższych dniach. W związku z tem stoi 
fakt że lord Rosebery spędził ostatnią nie­
dzielę u królowej. Rozpisanie nowych wybo­
rów uważają za prawdopodobne.

Londyn, 28 lutego. Ponowne pogłoski 
o dymisyi Gladstone’a są bezzasadne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 lutego 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 364 35, Akcye 
kolei państwowej 322*25, Akcye tytoniowe 
209-— , Anglo-austryaekie 159 25 , Union- 
bank —■— , Akcye kolei Karola Ludwika 
—■— , Południowa 107*—, Renta papierowa 
—•—, akcye banku dla krajów koronnych 
255-—, 41/2-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97'25, 4% prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1883 96 50, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy -  -—, 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 6L22. Usposo­
bienie chwiejne.

Wiedeń, 28 lutego 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 59-30, Węgierskie akcye kredytowe 
436 25,J Akcye anglo - austryackie 159-—, 
Akcye banku Union 268*25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-25, Akcye kolei 
Północnej 295-— , Akcye kolei Południowej 
107- -, Losy tureckie 63 65, Akcye kolei pań­
stwowej 324'—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 275*50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97-35, Wiedeńskie losy 
komunalne 175 75, Akcye tytoniowe 209-50, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96 75, 
Akcye kolei Elbetal 242 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256*90, 4-prc. węgierska 
renta złota 117*65, Akcye banku związko­
wego 131 60, Rubel papierowy L34*—, Wę­
gierska renta papierowa 95*20, Usposobie­
nie silne.

idpowiedziftlny redaktor: Adam Kreohowieoki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi | P o c i ą g i Z e  L  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa. (Wiednia,
Wrocławia Wiednia; 308 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 I0‘4i 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 1041 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko
9-36

i Chabówki p. Tar­
od ’/, do włącznie sl/g — — — — nów lub Rzeszów . — !0’4I — — 7-36

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny-Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie Jłl/8) 
Do Muszyny - Krynicy

— — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

6-01
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

36/« do włącznie 1B/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— — — — Do Muszyny - Krynicy

108
przez Stryj . . . — — — 8-01 —

Stryj . • • •  • — — 9-06 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —

brzega . . . • • — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk Bro­ dów (z dw. głównego) 644 3*20 10-16 Il-ll —

dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzarn.)Z Podwołoczysk i Bro­ 6*58 3.32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . ‘ . 10-11 — 7-59 12-51 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . . io-ii — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.36 — -- — 10.56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . ■ . — — — — 711 k o p a ln i....................

Do NowosieKey. . .
— — 10-36 — 10.56

Ze Słobody rungurskiej 6-36 — — — —
kopalni . . . ■. 1011 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36
licz ......................... 10 II — 7-59 — — Do Radowiee . . . . 6*36 — 10-36 — 10-56

Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 — — 3-31 —
licz ......................... — — — 12-51 — — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do Bełzea.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —
S try j.......................... — — 9.06 I-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja .................... — — 9-52 — — S try j.......................... — — 10*26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj .

przez Stryj . . . — — 10-26 — —
— — 2-38 — — Do S try ja .................... — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29;, ja­
koteż w biurze infornneyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

ja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biuraeh informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyach specyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu-’12dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 207

Lekarz chorób wewnętrznych

dr. Bolesław Madejski
. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 
o kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
Wiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 

przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 285

Od Ekspedyeyi.

Do numeru dzisiejszego załącza księ­
garnia Gubrynowicza i Schmidta prospekt 
na pośmiertne wydanie pism Teofila Lenar­
towicza.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum lm.^ Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Cennik'lwowskiej Izby Łallowej i przemysłowej
"(Lwów, d. 28 lutego 1894.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/s pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/»pr. w. a. los. w 511.

n 41/, pr. w. a. „ w  671.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/* lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. «- 
4*/9pr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/« pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Bauku kraj. 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4Ł/a pr. w. a. . .

4n n n n ■ *
„ „ „4°/, koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i.........................
Napoleondor..............................
Półim peryał..............................
Rubel rossyjski srebrny . • .

„ papierowy . .
00 marei- niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

zł et. zł. et.
216 - 219 -
271 50 274 50
368 - 378 —
------- 215 -

100 80 101 50

109 70 110 40
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 20 98 90
98 20 98 90

97 20 97 90
102 30 103 -
102 30 103 -
105 — — —
100 — 100 70
96 40 97 10
96 40 97 10
24 50 26 50

5 90 6 -
9 90 10 -

10.10 _ _
1 32.— 1 35--
1 33— 1 35—

60 90 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 lutego 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis topad ........................................
lu ty -sie ip ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł.....................
„ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 30 
98.25

98.50
98.45

98.20 98.40 
98.15 98.35 

149 — 150.—
146.50 146.75
160.50 161.50 
2 0 0 .-  200.50 
200.— 200.50

159.50 160.50 
120.05 120.25 
97.85 98.05

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ...................................................  — —.—
G a l i e y i ..................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................ — — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.10 96.10

3. Akcye.

158.75 159.25
364.75 365.50 
730 — 750.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.......................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. .— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.20 254.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1003. 1007.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96. -  96.40
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 463.— 467.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2955. -  2965—  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —•— ——  
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 272.50 274.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 319.75 320.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.50 196 40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204 50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczokredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1..........................................

3 prc.

122.50 123.50

98.50
115.25
115.25„ „ „ „ 3 pr, emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. — . 
» o » » w 20 1. 7 pr. —

„ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 

„ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40
» » P° 41/s pr. w

52 latach zw ro tn e ................................. 98.25
Banku kraj. 4L/a pr. w. a. los. w 51Ł/a 1. 100.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i......................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.—
Banku aust: węg. 4V» pr............................ 99.90
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................100.90
n .. „ „ wyl. 4’/, pr. . 100.40

» „ w 41 1. wyl.
po 4 prc......................................................98.—

99 30 
116.25 
118—

103—
98.75
98.75

98.75 
101.-

103.50
100.70

101.40

98.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/e 100.— 100.50

po 100 zł. „ 1877 ,, 100.— 100.80
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..................................... —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.50 89.50
z r. 1884 . . . 96.20 96.50
z r. 1866 . . . 
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143.25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 59.25 59.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 144.— 148—
Keglewieha po 10 zł. m. k..............—.—  ._
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25 26.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 64.50 65.50.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................  57.50 5810
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.—
„  n „ węg „ po 5 zł. 13.25 13.50
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

72.— 73.—
70.50 72—

1441— 147—  
68.— 72—
48.50 49.50

po 100 zł. a. w.....................................
Salma po 40 zł. m. k.............................•
St. Genois po 40 zł, m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..................... .........—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. —
Londyn za ft. szt....................................125.— 125 20
Paryż za 100 fr..............................  49.67 5— 49.75 —

K u r
Dukat cesarski mon. . 

pełnej wagi . .
K orona.........................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

s z ł o t a .

.9.91-

5.93.— 5.95- 
5.91.— 5.93-

9.9*-— •

Licytacye.
L. 10850 (1302 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Schachny Wurzla w kwocie 
124 zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 16 marca; 1894 i dnia 20 
kwietnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaj przez publiczną 
licytacyę jednej trzeciej części realności pod 
lk. 53 położonej' wykazem hipotecznym 44 
księgi gr ntowej gminy katastralnej Ostrowy 
baranowskie objętej, na rzecz Walentego 
Książka zaintabulowanej.

Cena wywołania 56 zł. 66 ct.
Wadyuin 6 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 17 stycznia 1894.

L. 7935 (1318 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, ie celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 3 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 1 marca 1894 i 14 marca 
1894 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę

realności pod lwh. 201, 2|12 części realności j 
Iwh. 197, 2|28 części realności lwh. 199, 
2|4 części realności lwh. 218 gminy kata­
stralnej Ponikiew objętych, dłużników Jakó- 
ba Byrskiego i Anny Byrskiej własnych.

Cena wywołania dla realności lwh. 201 
kwota 512 zł. 50 ct., dla 2|12 części real­
ności lwh. 197 kwota 2 zł 86 ct., dla 2j28 
części realności lwh. 199 kwota 139 zł. 90 
ct., dla 214 części realności lwh. 218 kwota 
3 zł. 44 ćt.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. Romana Armatysa.

0. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 4 listopada 1893.

L. 7773 " (1319 3—3)
O, k. Sąd powiatowy w Audrycł owie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w kwocie 200 zł." w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 1 marca 1894 i 15 marca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod lk 92 lwh. 380 i 331 w Andrychowie 
położonych dłużnika Tomasza Kołaczka wła­
snej.

: Cena wywołania dla realności lwh. 330
kwota 958 zł. wa., dla realności lwh. 331 
kwota 552 zł. 75 ct.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Addrychów, 8 października 1893.

L. 12876 (1030 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za 

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwórnie wyk. hip. 1103 tejże gminy dłu­
żnika Danyły Ślusarczyka własnej, na za­
spokojenie pretensyi kasy zaliczkowej w 
Nadwórnie w kwocie 72 zł. dnia 11 kwietnia 
1894 i dnia 16 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem p. dr. Bardacha. 

Nadwórna, 7 grudnia 1893.

L. 8314 (696 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem przeprowa­
dzenia dozwolonego prawomocnym ts.wyrokiem 
z dnia 7 października 1892 1. 8634 zniesie­
nia współwłasności realności pod 1. kons. 2 
w Brzezówee odbędzie się w tym sądzie dnia 
13 kwietnia 1894 i dnia 18 maja 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 raDo egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę całej real­
ności pod lk. 2 w Brzezówee położonej według 
ks. gr. dla gminy kat Brzezówka whl. 38 
objętej dla Tomasza Tylutkiego w 6/32 czę­
ściach, do Wawrzyńca Tylutkiego w 6/32 
częściach, do nieletniego Michała Zawiszy w 
3/32 częściach, do nieletniej Maryanny Zawi­
sza w 3/32 częściach, do nieletniej Maryanny 
Kaczor w 4 32 częściach, do nieletniego Jana 
Kaczora w 4/32 częściach, oraz do Ewy Ty- 
lutkównej i nieletnich Rozalii, Anny i Ma­
ryanny Tylutkównych razem w 6/32 czyli do 
każdej z nich w 6/128 częściach należącej.

Cena wywołania 2150 zł. a. w.
Wadyum 215 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 5 grudnia 1893.



L. 646 (1298 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 kwietnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 15 maja 1894 na­
wet poniżej ceny szacunkowej, licytacya real­
ności według wykazu hipotecznego I. 118 i 
1|4 części realnośei lwh. 4 obie Martynów 
nowy i stary objętych, Mikołaja Onufrów 
własnej, na rzecz c. k. uprz.! gaiic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 173 zł. 46 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. wa. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adwokata dr. Schwei- 
zera.

Bursztyn, dnia 30 stycznia 1894.

L. 96 (1297 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 10 kwietnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 maja 1894 
nawet poniżej ceny szacunkowej, licytacya 
relneśoi 1. 80 według wykazu hipotecznego 
1000 gminy katastralnej Bursztyn, Herza 
Weinerta własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
pto 106 zł. 50 ct. i 2036 zł. 69 ct.

Cena wywołania 7900 zł.
Wadyum 700 zł. w. a. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adw. dr. Lehmana.

Bursztyn, d. 20 stycznia 1894.

L. 159 (925 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Meilecha Sturmlaufera a to 
połowy z kwot 24 zł. 67 ct., 37 zł. 21 ct., 
i 49 zł. 14 ct. i połowy kosztów sporu 1 zł. 
10 ct., 1 zł. 63 ct. i 1 zł. 68 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 13 kwietnia 
1894 i dnia 18 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności objętej 
lwh. 108 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Trzęsiówka własnością Józefa Olesiaka 
będącej.

Cena wywołania 595 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 16 stycznia 1894.

L. 8586 (962 2 - 3 )
W dniach 16 kwietnia i 16 maja 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności| w Kubajówce położonej, wyk. hip. 
1. 288 księgi gruntowej gm. Majdan średni 
objętej, masy spadkowej Wencla Lang wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Benjamina 
Marmoroscha w kwocie 75 zł. 19 ct.

Cena wywełania 64 zł, 33Vj ct.
Wadyum 6 zł. 43 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej1 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Wawrzyńca Machotę z Dela-
tyna. . .

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 8 lutego 1894.

L. 8686 (1353 2 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 14 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjną sprzedaż niewydzie- 
lonej połowy realności w Sieniawie powiecie 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro­
sławskim położonej, dłużnika Meilecha Tro- 
tinera własnej, wykazem hipotecznym 1. 406 
księgi grunt. gm. Sieniawa objętej, w dniu 
16 marca i w dniu 13, kwietnia 1894 o 10 
godzinie rano w drodze publicznego prze- 
targu

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 607 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 60 zł. 75 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 24 listopada 1898.

L. 7419 o (1354 2 - 3 )
Sieniawski ck. Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie w zabudowaniu sądowem celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa zalicz­
kowego w Sieniawie w kwocie 150 zł. wa. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż a) miejsca mę­
skiego w synagodze gm. izraelickiej w Sienia­
wie pod 1. Tesr&jem Nr. 16 na dole parte­
rowym między siedzeniem Majera Eugelberga

a Altera Salzmana się znajdującego b) miej­
sca żeńskiego w synagodze gminy izraeli­
ckiej w Sieniawie na dole w parterze Dalet 
pod 1. 4 między siedzeniem Hindy Katz a 
Małki Gotlieb się znajdującego protokołem 
opisania i oszacowania dl. 1232|92 i 7313j92 
zajętych i oszacowanych a dłużników Abra­
hama i Paji Lauferów własnych, w dniu 16 
marca 1894 i w dniu 13 kwietnia 1894 o 10 
godz. rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 65 zł. i 70 zł.

Zukład wynosi 6 zł. 50 ct. i 7 zł.
Warunki licytacyjne protokół opisania 

i oszacowania mogą być przejrzane w regi­
straturze.

Sieniawa, 9 października 1893.

L. 11640 (1351 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 27 marca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 186 księgi gruntowej gm. Laszki 
Dawida Feldsteina własnej, z wyłączeniem 
parceli budowl. 802 na rzecz Saula Ellen- 
berga pto 700 zł. z pn.

Cena wywołania 2360 zł.
Wadyum 236 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Radymnie 
Władysława Janickiego.

Radymno, 31 grudD ia  1893.

Zl. 18766 (1331 2—3)
Von dem k. k. Bezirksgerichte in Snia- 

tyn wird zur Vornahme der óffentlichen Feil- 
bietung der auf 6510 fl. gescbatzten der zur 
Concursmasse des Schaje Klugmann gehó 
rigen Realitfitsanteile der Einl. Z. 695*/* in 
Śniatyn den 27 Marz 1894 filr den ersten 
und den 26 April 1894 jedesmal um 10 
Uhr frfih im Gerichtsgebaude ftirden zwei- 
ten Termin mit dem bestimmt dass diese 
Realitat, wenn fiir die bei dem ersten Termine 
nicht wenigstens der Schatzungswerth zu 
erhaiten wurde. bei dem zweiten Termine 
auch unter demselben yeraussert werden 
wurde.

Das Vadium betrSgt 10 prc. des Sehfi 
tzungswerthes

Die Kauflustigen konnen den Auszug 
vom'Concursmassa inyentar den Grundbuchs 
auszug, so wie die Feilbietungsbedingnisse 
in der Registratur des hies. Gerichtes 
einsehen.

Dessen die Interessenten und die nicht 
bekannten Glaubiger zu Handen’ des Cura- 
tors Adv. Dr. Scbafer zu Śniatyn yerstandigt 
werden.

Śniatyn, den 16 J&nner 1894.

Wyciągi hipoteczne, protokół oszacowa­
nia i reszta warunków licytacyi w registra­
turze sądowej.

Nisko, dnia 28 października 1893.

L. 9082 (858 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 10 kwietnia 1894 i 11 maja 1894 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 66 w Krzyszkowicach położonej lwh. 45, 
151, 154, 157, 161, 168 i 169 ks. gr. tejże 
gminy objętej, co do ciała hipot. 1. 45 Jó­
zefa Książka, lwh. 151 Wiktoryi z Ksiąźków 
Motykowej, lwh. 154 Józefa Książka w 7/8 
częściach a Pawła Kicka w 1/8 części, lwh. 
157 Wojciecha Nawały, lwh. 161 Michała 
Grabowskiego, lwh. 168 Wawrzyńca Grzybka 
w 1/8 części Józefa Książka w 6/8 częściach 
i Pawła Kicka w 1/8 części własnej na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemsk. 
w likwidacyi we Lwowie o 600 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania za ciało hipot. I. 45 
200 zł., wadyum 20 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 151 
250 zł., wadyum 25 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. ł, 154 
2000 zł., wadyum 200 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 157 
175 zł., wadyum 18 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 161 
150 zł., wadyum 15 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 168 
450 zł. wadyum 45 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 169 
75 zł., wadyum 8 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Myślenice, d. 11 stycznia 1894.

L. 7352 (826 2—3j
C. k. sad powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia należytośei kasy poży­
czkowej gminy Kamień wynoszącej 69 zł. a. 
w. z pn. przeprowadzi dnia 10 kwietnia i 
dnia 15 maja 1894 o godzinie 10 rano pu­
bliczną sprzedaż realności lwh. 88 tudzież 
połowy realnośei lwh. 89 gminy Kamień o- 
bjętych masy spadkowej Jana Makówki 
własnych.

Cena wywołania łączna 1876 zł. 3 ct. 
w. a , wadyum 188 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Rotblum, substytut notaryusz Ła­
piński w Nisku.

L. 20200 (964 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 202 zł. 
61 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
likwidacyi w tutejszym sądzie relicytacyjna 
sprzedaż posiadłości whl. 178 i 179 gminy 
Tużyłów objętej dłużników Witalisa i Hele­
ny Kiebuzińskich własnej na dniu 16 kwiet­
nia 1894 o godzinie 10 rano także poniżej 
ceny wywołania 400 zł. a. w.

Wadyum wynosi 40 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad­

wokat dr. Staneeki z Kałuszu.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Kałusz, dnia 28 stycznia 1894.

L. 7856 (992 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, 
przeciw Franciszkowi i Maryi Freidenbergom 
pto 25 rat po 9 zł. z pn. rozpisaną została 
przymusowa licytacya realności pod lk. 253 
w Brzozdowcach położonej dłużników Fran­
ciszka Freidenberga i Maryi Freidenberg 
własnej w terminach dnia 26 kwietnia 1994 
i dnia 25 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 131 zł., zaś 
wadyum 18 zł. 10 ct.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny; wywołania, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wywo­
łania, lecz nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje, preten- 
syom na tej realności zabezpieczonym.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, dnia 5 września 1894.

L. 8927 (1321 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 29 marca 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 kwiet­
nia 1894 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 8 według wyk. hip. 435 Iwana 
Salija a według wyk. hip. 799 własnej na 
rzecz Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slawia“ 
w Pradze pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 930 zł.
Wadyum 93 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza Konstantego 
Widawskiego w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 grudnia 1893.

L. 8924 (1820 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 roarea 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
236 według wyk. hip. 239 księgi grunt. 
Romanówka Taćki z Dosiaków Koral, tudzież 
realności wedle wyk. hip. 807 tejże gminy 
Semka Maksymów własnej na rzecz Banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slawia“ w Pradze 
pto 294 zł. z pn.

Cena wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Widawskiego 
w Budzanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 31 grudnia 1893.

„Oueta Lwowska" Nr. 48 z diia 1 marca 1894.

L 48229 (1-312 2 - 3 )
Sąd delegowany miejski ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia należytośei Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie w kwocie 200 zł. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 29 marca i 30 kwietnia 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności lwh. 85 w Grze­
górzkach, Piotra Dembińskiego własnej.

Cena wywołania 859 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Bobilewicz z 
substytucyą adw. dr. Mfinza.

Kraków, 1 lutego 1894.

L. 882 • " . (1349 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 kwietnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 maja 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności wyk. 
hip. 308 ks. gr. gm. Peczeniżyn objętej nie­
gdyś dłużnika Saine Heifermana, obecnie

Abrahama Leiby Gugiga własnej na rzecz 
galic. funduszu propinacyjnego, celem zaspo­
kojenia należytośei propinacyjnej za czas od 
1 maja 1888 do 81 grudnia 1888 w kwocie 
10 zł. 3 ct. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 1 
stycznia 1891 za półrocze I. 1889 w kwocie 
7 zł. 50 ct. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 1 
stycznia 1889 za II. półrocze 1889 w kwocie 
7 zł. 50 ct. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 1 
lipca 1889 z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono p. Henryka Scheiba c. k. notaryu­
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn. 24 stycznia 1894.

L. 911 (1364 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 1508 zł. 22 ct. w. a. z nal. 
dod., dozwoloną została sprzedaż] egzekucyj­
na do egzekutki Racheli Kohanowej należą­
cej połowy realności w Tarnowie na Zawału 
pod lk. 15 a położonej, whl. 165 ks. gr. 
dla gminy Tarnów objętej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 30 marca 1894 i w 
dniu 4 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 10093 zł. 5 ct., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie. W drugim terminie nastą­
pi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiaro­
waną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1010 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny] i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 15 lutego 1894.

L. 10818 (898 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do publicznej wiadomości, te na zaspo­
kojenie sumy 18 zł. 59 ct., 36 zł. 81 ct., 
36 zł. 72 ct., 36 zł. 62 ct., 31 zł. 35 et., 
z procentem po 6 prc. i odsetkami zwłoki 
po 8 prc. od sta i kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 21 zł. 32 ct.,- przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 22 w gminie Staje położo­
nej wyk. hip. 1. 107 księgi grunt, gminy 
kat. Staje objętej dłużnika Łucyka Zaworo- 
tinka własnej w tut. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie, dnia 11 kwietnia i dnia 15 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 1527 
zł. a wadyum wynosi 153 zł. w. a.

Kuratorom dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony Julian Oelewicz w Uhno­
wie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Uhnów. 31 grudnia 1893.

L. 12912 (1028 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwornej położonej wedle wyk. hip. 688 
tejże gminy dłużnika Htehora Josepeńki 
własnej, na zaspokojenie pretensyi ka9y za­
liczkowej w Nadwórnie w kwocie 265 zł. 73 
ct. dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 23 maja 
1894 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim i poniżej ’ ta­
kowej.

Wadyum wynosi 139 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu w yciągu tabularnego to jest po dniu 
8 czerwca 1893 do tabuli weszli, kuratorem 
p. adwokata dr. Bardacha.

Nadwórna, dnia 27 grudnia 1893.

L. 3417 (1292 3 - 3 )
O, k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia miejskiej ka­
sy oszczędności w Bochni przeciw Walente­
mu i Tekli Pilchom pto 51 zł, a. w. odbę­
dzie się dnia 3 kwietnia 1894 i dnia 7 maja 
1894 publiczna sprzedaż realnośei dłużników 
lwh. 113 gm. k. Książnice objętej na 150 zł.
a. w. ocenionej

Wadyum wynosi 15 zł. a. w.
Warunki licytacyjne i protokół ocenie­

nia oraz wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze, a w dniu licytacyi w biurze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. Józef Grodynski z substy­
tucyą adw. dr. Jana Szaflarskiego.

Niepołomice, dnia 20 stycznia 1894.
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L. 13581 (1380 1 - 3 )

W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmieniey odbędzie sięj zawsze o godzinie 10 
rano w dniu 12 marca 1894 tyiko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 17 kwietnia 
1894 i poniżej ceny szacunkowej, przymuso­
wa sprzedaż realności dłużnika Dmytra Hry- 
horezuka własnej, wyk. łiipot. księgi grunt. 
1. 124 gminy Słobudka objętej, na rzecz 
Judy Gramera pto 11 zł. 50 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 264 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 24 grudnia 1893.

L. 13547 (1879 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia,' iż celem zaspokojenia sumy 18 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Pinkasa Gott- 
lieba i Jakóba Triebera w tutejszym sądzie 
.powiatowym sprzedaż 1/5 części posiadłości 
Iwh. 1228 gm. katastralnej Kamionka "Wo­
łoska objętej, dłużnika Hawryła Sułyma wła­
snej, w dwóch terminach, mianowicie dnia 
12 marca 1894 i 16 kwietnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szaeunkową, na drugim 
zaś terminie także niżej tej ceny uskutecz­
nioną zostanie.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bernfeld adw. w Rawie.

Wadyum wynosi 36 zł. 41 ct.
Rawa, dnia 26 stycznia 1894.

L. 18856 (1378 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 21 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym na rzecz Jana Szulza 
przymusowa sprzedaż 7/24 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 419 Danka Lazorczyna 
syna Fedia własnych, i całej realności 
objętej wyk. hip. 1. 420 obie księgi grunt, 
gminy katastralnej Nahujowice WasylagWit- 
kowicza syna Mikołaja własnej, w dniach 27 
marca 1894 i 4 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w których 
realności te na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania 105 zł. 28 ct. i 9 zł. w. a. 
lub wyżej, zaś na drugim terminie i niżej 
ceny tej sprzedane zostaną.

Zakład wynosi co do pierwszej realno­
ści 10 prc. ceny wywołania, zaś co do dru­
giej połowę ceny wywołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. J. Taubenfelda w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 października 1893.

L. 10151 (1322 1 -  3)
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

29 marca 1894 powyżej ceny szacunkowoj, 
zaś dnia 26 kwietnia 1894 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 38/267 wyk. 
hip. 111 księgi Budzanów Mojżesza Kuny 
Deckera na rzecz Banku związkowego wła­
ścicieli realności i gruntów w Stanisławowie 
peto 320 zł. z pn.

Cena wywołania 1490 zł.
Wadyum 149 zł.
Resztę warunków, aktj oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Widawskiego 
w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 5 lutego 1894.

K o n k u r s a .
L. 181 (1291 8 - 3 )

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca marca 1894.

Przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z roczną płacą 800 zł. i wolnem pomie­
szkaniem :

1. w Brzusce, 2. w Borownicy, 3. w 
Jaworniku ruskim, 4. w Jureczkowej, 5. w 
Kalwaryi pacławskiej, 6. w Lipie, 7. w Li- 
skowatem, 8. w Piątkowej, 9. w Pietnicaeh, 
10. w Przedzielniey, 11. w Trzciańcu, 12. 
Żohatynie, 13. w Rozpuciu, 14. w Krecowie. 
15. Posada młodszego nauczyciela przy szkole 
2 klasowej w Lacku z płacą 300 zł., wolnem 
pomieszkaniem i 50 zł. tytułem dodatku 
miejscowego. 16. Posada młodszego nauczy­
ciela przy szkole 3 klasowej w Birczy z 
płacą 300 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

W szkołach: w Borownicy, wj Jawor­
niku ruskim, w Jureczkowej, w Kalwaryi 
pacławskiej, w Rozpuciu i w Birczy jest 
polski język wykładowym, we wszystkich zaś 
innych ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych

posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej e. k. 
Rady szkolnej okręgowej, zaopatrzone w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie do- 
kumenta służbowe wraz z wykazem lat służby 
a w razie ubiegania się o kilka posad, winni 
załączyć przynajmniej wykaz służbowy wedle 
przepisanego formularza.

Podania spóźnione lub należycie nie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Dobromilu, dnia 18 lutego 1894.

Przewodniczący c. k. starosta.

L- 773 (1305 3—3)
Konkurs.

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poszu­
kuje dwóch dyetaryuszy z wyrobionem pi­
smem, obznajomionych z manipulaeyą cywil­
ną i karną.

Płaca od 25 zł. do 30 zł.
Zgłoszenia z odwołaniem się na świa­

dectwa.
Tłuste, dnia 4 lutego 1894.

L. 10 (1303 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

poszukuje rutynowanego dyetaryusza obezna­
nego z manipulaeyą sądową Płaca miesięcz­
na 30 zł.

M. d. 20 lutego 1894.

L. 11151 (1361 2 - 3 )
Konkurs na posady:
a) zarządcy przy c. k. urzędzie poczto­

wym w Krośnie z poborami IX. klasy rangi 
i kaucyą w wysokości całorocznej płacy.

b) ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Łabowej w powiecie Nowo- 
sandeckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 350 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do Nowe­
go Sącza i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 20 marca, zaś o drugą 
najpóźniej do 7 marca b. r. do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 lutego 1894.

L. 1000 (1324 2—3)
Konkurs

Z manipulaeyą sądową obznajemionego 
i rutynowanego dyetaryusza z płacą 25 zł. 
miesięcznie, poszukuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 24 lutego 1894.

L. 56 (1337 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się konkurs:
a) Na posadę starszego (ej) nauczy­

ciela (ki) :
1. przy szkole 5 klas. męskiej, 2. przy 

szkole 5 klas. żeńskiej w Nadwornie z pła­
cą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie.

b) Na posadę młodszego nauczyciela 
względnie nauczycielki:

3. przy szkole 5 klas. męskiej w Nadwor­
nie, 4. przy szkole 5 klas. żeńskiej w Nad­
wornie, 5. przy szkole 2 klas. mięszanej w 
Delatynie, z płacą 300 zł. i 10 prc. dodat­
kiem na pomieszkanie.

c) Na posadę przy szkołach 1 k las.:
6 . w Dorze, 7. w Głębokiem ad Hołosków,

8. w Hwozdzie, 9. w Jabłonicy, 10. w L u­
tni, 11. w Mołodyłowie, 12. w Pniowie, 13. 
w Potoku czarnym, z płacą 300 zł., zaś 14. 
w Dobrotowie 297 zł. 81 ct. i dochód z o- 
grodu wartości 2 zł. 19 ct., 15. w Fitkowie 
285 zł. 80 ct. i dochód z ogrodu oraz natu- 
ralia wartości 14 zł. 20 ct., 16. w Łanczy- 
nie 297 zł. 24 ct. i ogród wart. 2 zł. 76 ct., 
17. w Majdanie górnym 296 zł. 73 ct. i o 
gród wartości 3 zł. 27 ct., 18. w Nazawizo- 
wie 297 zł. 43 et. i ogród wart. 2 zł. 57 ct., 
19. w Skopówce 291 zł. oraz ogród i natu- 
ralia wart. 9 zł., 20. w Strupkowie 299 zł. 
i ogród wartości 1 zł., 21. w Tarnowiey 
leśnej 280 zł. 01 ct. oraz ogród i naturalia 
wartości 19 zł. 99 ct., 22. w Wkleśniey 
295 zł. i ogród wart. 5 zł., 23. w Wołoso- 
wie 298 zł. i ogród wart. 2 zł.

Językiem wykładowym jest w Nadwor­
nie, Delatynie, i Głębokiem ad Hołosków ję­
zyk polski, w innych zaś szkołach ruski.

Kandydaci i kandydatki kompetujący 
o jedną z powyższych posad, mają swe na­
leżycie udokumentowane i w tabelę kwalifi­
kacyjną zaopatrzone podania, wnieść za po­
średnictwem swej Władzy przełożonej do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
końca marca 1894.

Zauważa się przytem, że posadę star­
szego nauczyciela przy szkole męskiej w Na­
dwornie zastrzega się dla kandydatów mają­
cych egzamin wydziałowy z grupy przy­
rodniczej, lub rysunkowej, zaś posadę star­
szej nauczycielki przy szkole żeńskiej w tej­
że miejscowości dla kandydatek, które ukoń­
czyły kurs robót przy szkole wydziałowej 
we Lwowie lub Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nadworna, dnia 18 lutego 1894.

L. 274 (1336 2—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 

rowie rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia:

A) posady starszej nauczycielki z pła­
cą 600 zł. i posady młodszej nauczycielki z 
płacą 360 zł. przy pięeioklasowej szkole żeń­
skiej w Jaworowie.

B) posady starszego nauczyciela względ­
nie nauczycielki przy 4 klasowej szkole mię­
szanej w Krakowcu z płacą 450 zł.

0 ) posady młodszego nauczyciela przy 
pięeioklasowej szkole męskiej w Jaworowie 
z płacą 360 zł. i posady tej samej katego- 
ryi przy dwuklasowej szkole męskiej w Wiel­
kich Oczach z płaeą 300 zł.

D) posady nauczyciela względnie nau­
czycielki przy jednoklasowych szkołach:

1. w Budzyniu, 2. Bonowie, 3. Oetuli, 4. 
Ozerczyku, 5. Hruszowicach, 6. Lubieniach,
7. Mołoszkowicach, 8. Morańcach, 9. Muży- 
łowieaeh narodowych, 10. Nahaczowie, 11. 
Podłubaeh, 12. Porudnie, 13. Przedborzu, 
14. Siedliskach, 15. Świdnicy, 16. Szezepło- 
tach, 17. Wulce rosnowskiej, 18. Zmijowi- 
skach.

Do wszystkich posad wymienionych pod
D. jest przywiązana płaca roczna 300 zł. i 
wolne pomieszkanie w budynku szkolnym a 
do posad wymienionych pod A. B. 0. oprócz 
stałej płacy, 10 pre. dodatek na pomiesz­
kanie.

W Nahaczowie jest wliczony do stałej 
płacy czysty dochód z pola i łąki w prze­
strzeni 9 morgów 956Qo w kwocie 12 zł. 
82 ct., a w Żmijowiskaeh w kwocie 20 zł. 
52 ct., z pola i łąki w przestrzeni 10 mor­
gów 783Qo.

W szkołach więcej klasowych w Jawo­
rowie, Krakowcu i Wielkich Oczach językiem 
wykładowym jest język polski, w Przedbo­
rzu polsko - ruski, we wszystkich zaś innych 
język ruski.

O posadę nauczycielki starszej przy 
pięeioklasowej szkole żeńskiej w Jaworowie 
mogą się ubiegać tylko kandydatki z kwali- 
fikacyą do szkół wydziałowych z grupy II. 
lub III. ewentualnie posiadające uzdolnienie 
do udzielania nauki robót ręcznych kobie­
cych.

Kompetenci i kompetentki o posadę w 
Krakowcu i w Jaworowie winni posiadać 
kwalifikacyę do nauczania jązyka niemiec­
kiego i ruskiego, w szkołach o języku wy­
kładowym polskim, a pierwszeństwo mieć 
będą uzdolnieni do udzielania nauki śpiewu 
i gimnastyki.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy-, 
mienionych posad winni wnieść podania na­
leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 15 
kwietnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, 21 lutego 1894."

Przewodniczący G. k. Starosta.

L. 632 (1363 1 - 3 )
Na zasadzie uchwały Wydziału 

powiatowego z dnia 21 lutego 1*894 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
4 posady akuszerek okręgowych z sie­
dziby w Kolbuszowej, Raniżowie, Maj- 
dauie i Sokołowie.

Płaca roczna każdej z akuszerek 
wynosi 120 złr. wypłacalne w ratach 
miesięcznych z dołu z kasy Wydziału 
powiatowego.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem wykonawczem do § 17 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. 
Kr. N, 17.

Do okręgu kolbuszowskiego nale­
ży 14 gmin; najdalsza oddalona o 13 
kilometrów od siedziby akuszerki.

Do okręgu raniżowskiego 8 gmin, 
najdalsza 11 kilometrów.

Do okręgu Majdańskiego 8 gmin, 
najdalsza 8 kim.

Do okręgu Sokołowskiego 6 gmin, 
najdalsza 6 kim.

Ubiegający się o jedną z powyż­
szych posad przedłożyó mają metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia i mo­
ralności i wymienić w podaniu na któ­
rą z powyższych czterech posad re­
flektują

Podauia wnosić należy pod adre­
sem Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 14 marca 1894.

Kolbuszowa dnia 22 lutego 1894.

l . 93 '  ~  (1860)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Koso­

wie rozpisuje niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie mające się 
stale obsadzić z początkiem roku szkolnego 
1894/95.

1. Na posadę nauczyciela ewentualnie 
nauczycielki w Krzyworówni z roczną płacą

300 zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym.

2. Na posadę nauczyciela lub nauczy­
cielki w Prokurawie z roczną płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w budynku szkolnym.

3. Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 3 klasowej w Kobakach z roczną 
płaeą 300 zł.

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
ewentualnie nauczycielki przy szkole 3 kla­
sowej w Pistyniu z roczną płacą 300 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

5. Na posadę nauczyciela ewentualnie 
nauczycielki w Krasnoili z roczną płacą 300 
zł. i wolnem mieszkaniem w budynku szkolnym.

6. Na posadę nauczyciela ewentualnie 
nauczycielki w Żabiu-Łupejce z roczną płacą 
300 zł. i wolnem mieszkaniem w budynku 
szkolnym.

Kompetujący o powyższe posady mają 
podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
i dotychczasowej praktyki w przepisaną ta­
belę kwalifikacyjną i wykaz służbowy wnieść 
za pośrednictwem władz przełożonych na 
ręce c. k. Rady szkolnej okręgowej w Koso­
wie najdalej do końea marca 1894.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kosowie, duia 11 lutego 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Upadłości.
L. 12533 (1368)

0. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­
sza, że c. k. Radca sądu krajowego Alfred 
Posoehowski ustanowiony został komisarzem 
konkursu protokołowanej spółki handlowej 
„Herseb, Izrael et Józef Liebrmann“ i jej 
spólników. w miejsce dotychczasowego ko­
misarza.

Sambor, 17 lutego 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9129 (1327 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­
wiadamia, że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Mosesa Hunderta celem doręczenia 
mu tut. rezolucyi z dnia 8 kwietnia 1893
1. 1990 w sprawie Wysokiego skarbu o pre- 
notacyą egzekucyjnego prawa zastawu dla 
grzywny 7200 złr. a. w. na realnościach 
W. hip. 1. 452 873 i 951 ks. gr. gminy 
Obertyn objętych, kuratorem do aktów Piotr 
Ilnicki z Obertyna ustanowiony został. 

Obertyn, dnia 30 listopada 1893.

L. 19518 (1139 2—3)
Yon dem k. k. Kreis - ais Handelge- 

richte in Kolomeą wird tiber Ansuchen des 
Israel Wiesel in Śniatyn die Einleitung der 
Amortisirung des angeblich in Verlust ge- 
rahetenen yon den Eheleuten Mikołaj und 
Katarina Kiszkan angenommenen, an die ei- 
genen Ordre lautendeD, 6 Monate a dato in 
aniatyn zahlbaren Wechsel dtto Śniatyn 
1 Juli 1892 tiber 75 fi. 5W. auf welchen 
der Name des Austellers uoch nicht einge- 
schrieben war, bewiiligt.

Der gegenwartige Inhaber dieses Wech- 
sels wird daher aufgefordert, diesen Wechsel 
so gewiss binnen 45 Tagen vom Tage der 
letzten Einschaltuug in der Lemberger Zei- 
tung an gerechnet diesem Gerichte vorzule- 
gen, widrigens derselbe nach Verlauf obiger 
Frist tiber neuerliches Ansuchen des Amor- 
tisirungswerbers ftir amortisirt erklart wer- 
den wtirde.

Kolomea, den 16 Dezember 1893.

L 881 (1143 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Izraela Friedlera i Dawida Wiesia, 
że na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwórnie 
uchwałą tegoż c. k. sądu obwodowego z 2 
listopada 1893 1. 16353 wydano przeciw nim 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. z pn. 
i że uchwałę przeznaczoną dla Izraela Fried­
lera doręczono ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi ad actum tutejszemu adwokatowi 
dr. Sagerowi, zaś dla Dawida Wiesia prze­
znaczoną tut. adwok. dr. Zinsowi, przyczem 
wzywamy tychże, by rzeczonym kuratorom 
wcześnie do ochrony ich praw potrzebną 
informacyę udzielili, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawili.

Stanisławów, 24 stycznia 1894.

L. 12123 ' (1122 2—3)
Leżajski sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Berła Rothma- 
na, że w sprawie tabularnej o wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla podatku zarob­
kowego w kwocie 62 złr. 9 ct., na karcie 
ciężarów realności whl. 11 gminy Leżajsk 
na rzecz Skarbu Państwa, dla, niego kurato­
rem Feiwel Stolbach ustanowiony i temuż 
rezolucya tabularna z dnia 31 sierpnia 1893
1. 8291 została doręczoną.

Leżajsk, dnia 15 stycznia 1894.



L. 3335

0 . k. Sąd krajowy w sprawach cywil­
nych we Lwowie, o. k. Sądy powiatowe m. 
dlg. dla spraw cywilnych miasta Lwowa i 
jego okolic, sekcyi I. i II- wzywają wszyst­
kich, którzyby do depozytów przeszło 30 lat 
w tutejszym c. k. głównym urzędzie podat­
kowym złożonych, poniżej wedle ksiąg kaso­
wych poszczególnionych, bądź jako bezpo­
średnio uprawnione, bądź jako tychże spad­
kobiercy, prawonastępcy, wierzyciele lub z 
innego tytułu pretensye sobie rościli, aby 
takowe najdalej do dnia 1 maja 1895 zgło­
sili oraz prawa swe do takowych należycie 
wykazali, gdyż inaczej gotówki, kosztowno­
ści, książeczki kasy oszczędności, obligi i 
inne efekty wartościowe za przepadłe uznane 
i skarbowi państwowemu na własność wyda­
ne dokumenta zaś bez dakzej odpowiedzial­
ności skarbu państwowego, w registraturze 
sądowej złożone zostaną.

Stronom kompetentnym, któreby w ter­
minie edyktem tym nieodraczalnie określo­
nym praw swych wykazać nie zdołały, wolno 
żądać zastanowienia postępowania kaduko­
wego względem dotyczącego depozytu.

Masy o. k. sądu krajowego.
A. I. 54 Aeraryum contra Gwinczew- 

ska gotówką 7*/t ct. i książeczki 110 zł. 27 ct. 
A. I. 58 Aeraryum oblig. 62 zł. 76 ct. 
A. I. 57 Andraszek Tobiasz gotówką

8 zł. 38 7* ct.
A. I. 59 Aeraryum przeciw Mensch go­

tówką 1 zł. 74 ct.
A. I. 60 Aeraryum książeczka 13 zł.

61 ct. .
A. I. 61 Aeraryum ctra Puchalski ksią­

żeczka 21 zł. 39 ct. , _
A. I. 63 Aeraryum gotowką 4 zł. 20 ct. 
A. I. 66 Atlas Izak, książeczka 2 zł. 

94 et.
A. I. 71 Aeraryum książeczka 6 zł. 

71 ct.
A. I. 73 Adler & Landes gotówką 1 zł. 
A. I. 76 Ahl Mendel do krydy Sende- 

ra Blumengartena gotówką 3 zł. 78 et.
A. I. 78 J. Ambes do krydy Sende- 

ra Blumengartena gotówką 8 zł. 287* ct.
A. I. 80 Aeraryum Wilhelmina Heu- 

nemann książeczka 9 zł. 15 ct.
B. I. 4 Belloczek Johann książeczka 

30 zł. 4 ct.
B. I. 110 Borowski Leon Skarbek go­

tówka 7 zł. 161/* ct.
B. 1 .114 Babirecki Ignacy, Kamilla, Zo­

fia gotówką 4 zł. 277* ct.
B. I. 119 Belf Leib właściwie Roth w 

obligaeh 50 zł., książeczka 59 zł. 93 ct.
B I. 120 Bernstein Witte wierzycielka 

dóbr Hurko, Drohomyśla i Podtopki 3 zł.
67s ct. gotówką.

B. I. 123 Back Izrael Oskar Baron 
Escherich gotówką 9 zł. 54 ct.

B. I. 127 Bachstelz Samuel Meier i 
Misses Bachmiel Majer książeczka kasy 
oszczędności 1541 zł. 42 ct.

B. 1. 212 Bieńkowski Adam, Mazarkie- 
wicz Zofia gotówka 7 zł. 137* ct.

B. I. 213 Bodek Heschel, Sieczkowska 
Marya gotówka 80 ct.

B. I. 221 Bernstein Manes i Lotbrin- 
ger Selig, zegarek i kolczyki wartości 14 zł.

B. I. 224 Brzeziński Jan, kryda, go­
tówka 5 zł. 507*

B. I. 234 Blumengarten Rosa 19 zł.
76 ct gotówką.

C. I. 6lC hilfLea, gotówka 7 zł. 74 ot. 
0. I. 77 Czop Natan gotówka 2 zł.

411/,, ct. kosztowności 4 zł. 63V2 c t , oblig. 61 
zł. 97 ct.

0. I. 123 Choroszczakowska Antonina 
gotówka 2 zł. 33 ct.

0. I. 132 Czech Józef oblig. 100 zł., 
książeczka 162 zł. 81 ct.

D. I. 18 Ks. Michał Dąbrowski, ksią­
żeczka 11 zł- 13 ct.

D. I. 97 Danczes Samuel Dawid go-
tówkft 3 zł.

E. I. 25 Ester Wilhelm i Elżbieta ksią­
żeczka 30 zł. 99 ct.

E. I. 30 Eberhardt Andrzej, gotówka 
10 zł. 50 ct.

F. I. 14 Fiskus imieniem dóbr kościel­
nych książeczka 166 zł. 31 ct.

F. I. 61 Fetter Józef gotówka 10 zł.
F. I. 65 Flieg Jakób gotówka 3 zł. 39 ct.
F. I. 66 Fruchtmann Nuta, gotówka

10 zł.
F. I. 68 Fischler Izak, książeczka 41 

zł. 92 ct.
G. I. 42 Gruder Bachel i inni 184 zł 

52 ct. książka.
G. I. 110 Neche Górne, Goldberg i 

Bach książeczka 41 zł. 12 ct.
G I. 122 Galantow8ka Józefa gotówka

4 zł. 417* ct. .
H. I. 95 Hubicki Anna i Wincenty 

książeczka 3 zł.
H. I- 97 Hetman Jan, Wojciech i Mi­

chał, książeczka 13 zł. 56 ct.
H. I. 102 Hummel Teresa, gotówka

1 zł. 89 ct.
H. I. 103 Hahn Abraham i Weinber,

gotówka 9 zł. 92 ct.

E D Y K T.
(1089 1 - 3 )

H. I. 104 Herz Adolf, gotówka 4 zł. 
237, ct.

H. I. 105 Hiess Jakób gotówka 4 zł. 
53 ct.

H. I. 109 Hermann Juda, gotówka 
1 zł. 65 ct.

H. I. 110 Hugo Baron Handel, gotówka
7 zł. 20 ct.

H. I. 112 Heller Jakób, gotówka 5 
zł. 15 ct.

H. I. 113 Hlawka Józef, proboszcz, go­
tówka 1 zł. 32 ct., książeczka 42 zł. 80 ct.

H. 1. 121 Htickl Urszula, gotówka 18 
zł. 807, ct.

J. I. 2 Janicka Heryberta oblig. 210 zł.
J. I  66 Józefowicz Mateusz, gotówka 

26 zł. 967, ct.
J. I. 67 Juwelis Fóbus i Filip Zaus- 

mer, gotówka 1 zł. 63 ct.
J. I. 68 Jarema Grzegorz, Prokopowicz 

Jędrzej, książka 26 zł. 34 ct.
J. I. 69 Jolles Lippa, książeczka 6 zł.

46 ct.
J. I. 72 Jakubowski Ludwik, gotówka

8 zł. 40 ct.
J. I. 79 Jorkasch Wilhelmina z dóbr 

Koszelowa, książeczka 332 zł. 24 ct.
K. 1 .18 gmina Kossocice, gotówka 5 zł.
K. I. 122 hr. Karśnicki Antoni, ksią­

żeczka 535 zł. 76 et.
K. I. 144 Krzyształowiez Tomasz i Za­

wadzki Jan, książeczka 1135 zł. 60 ct.
K. I. 145 Klima Antoni proboszcz, 

książeczka 35 zł. 76 ct.
K I. 150 Konarski Ksawery hrb. ksią­

żeczka 67 zł. 97 ct.
K. II. 3 Izrael Kulik, gotówka 1 zł. 60 ct.
K, II. 4 Kuczkowski Benedykt i Feliks 

Urbański, gotówka 6 zł 30 ct.
K. II. 5 Kachel Władysław, Malwina 

i Wanda, gotówka 20 zł.
K. II. 8 Kosińska Wiktorya, książeczka 

25 zł. 2 ct.
K. II. łO Krzyształowiez Tomasz i F is­

kus, książeczka 705 zł. 32 ct.
K. II. 11 Kriegshaber Alojzy i Ferdynand 

gotówka 8 zł. 53 ct.
K. II. 17 Kais Józef, gotówka 3 zł. 5 ct. 
K. II. 26 Feiga Kamfer gotówka 4 zł. 

68 7a ct.
K. II. 27 Kitschmann Marya, gotówka 

877, ct.
K. II. 28 Klara Leizor Berger Leib i 

Mendel, gotówka 6 zł.
K. II. 30 Karger Ignacy, książeczka 

48 zł. 56 ct.
K. II. 37 Kozłowska Wincencya, go­

tówka 3 zł. 15 ct.
K. II. 113 Komorowski Józef, książe­

czka 1101 zł. 30 ct.
L. I. 87 Langsam Peisaeh, gotówka 

zł. 15 ct.
L. I. 93 Lubinger Jakób, Markus Joa 

chim właściwie Michał hr. Baworowski, go­
tówka 14 zł. 55 ct.

L. I. 143 Leszczyński Jan i Anna ksią­
żeczka 40 zł. 74 ct.

L. I. 148 Lityńska Aniela, gotówka 
6 zł. 62 ct.

L. 1 .151 Lóstner Maciej, gotówka 7* ct. 
książeczka 10 zł. 30 ct.

L. I. 152 Łodyński Ignacy i Jan Wi- 
twicki, gotówka 9 zł. 2 ct. i książeczka 54 
zł- 30 ct.

L. I. 153 Lang Józef Justicyaryusz, 
książeczka 176 zł. 2 ct.

L. I. 162 Lubomirska Karolina, ksią­
żeczka 90 zł. 51 ct.

L. I. 169 Listkiewicz Mateusz, Maciej, 
Emilia, gotówka 74 zł. 197* ct.

L. I. 172 Liban Dawid, gotówka 4 zł. 
87. ct.

L. i. 174 Laszkiewicz Tekla, książeczka
47 zł. 87 ct.

L. I. 175 Łazowski Adolf i spól. go­
tówka 3 zł. 55 ct.

M. I. 21 Mikijewicz Michał, książeczka 
17 zł. 95 ct.

M. I. 38 Motzneff Eudoksya, gotówka 
38 zł. 511/, ct.

M. I. 52 Mezer Franciszek, Zofia, ksią­
żeczka 155 zł. 35 ct.

M. I. 86 Meller Lea, Gaćkiewicz, ksią­
żka 251 zł. 61 ct.

M. I. 89 Mieses Hersch, Grocholski 
Rafał i Konstanoya Szuszkiewicz o 10000 
zł. książka 30 zł. 62 ct.

M. I. 92 Maus Józef, gotówka 2 zł. 11 ef.
M. I. 164 Mokrzycki Jan, Józef, Mi­

chał, Stanisław i Marya, gotówka 16 zł. 7* ct.
M. I. 166 Mesuse Mojżesz, Wolf, go­

tówka 1 zł. 6 l7 i et.
M. I. 169 Męciński Nestor i Mielnicks 

Emilia gotówka 11 zł. 79 ct.
M. I. 172 Michałowicz Klemens, go­

tówka 8 zł. 16 ct.
M. I. 173 Malczewska Helena, Jakób 

Neumann właściwie miasto Lwów, gotówka 
10 zł. 78 ct.

M. 1.175 Marfiewicz Antoni, gotówka 2 zł.
M. I. 176 Matzner Jakób i Baruch 

Edward gotówka 11 zł. 20 ct.

M. I. 178 Majer Karol, gotówka 10 
zł. 40 ct.

M. I. 182 Minkusiewicz Michał, go­
tówka 1 zł. 10 ct.

M. I. 186 Mimeles Natan,5 Meth Da­
wid książeczka 33 zł. 42 ct.

M. I 187 Maniawski Jan, gotówka 17 
zł. 33 ct.

M I. 195 Macieszkiewicz Franciszek, 
książeczka 124 zł. 26 ct.

N. I. 69 Nelken Benzion i Isser Her­
mann, gotówka 8 zł. 67 ct.

N. I. 70 Mikołaj Andrzej, gotówka 
98 ct.

O. I. 12 Obelnica dobra, książeczka 
605 zł. 80 ct.

0. I. 24 Osuchowska Ludwika, ksią­
żeczka 802 zł. 12 ct.

P. I. 70 Pepłowski Ludwik książeczka 
17 zł. 85 ct.

P. 1. 101 Palester Majer, gotówka 7 zł.
447. ct.

P. I. 114 Peteani de Heinberg Ubal- 
dine książka 74 zł. 45 ct.

P. I. 168 Pohorecki Roman, gotówka 
17 zł, 23 ct.

P. 1 .168 Perski Leopold, gótówka 20 zł.
P. I. 173 Peck & Oomp teraz Dzwon- 

kowski & Oomp. w Warszawie, gotówka 
16 zł. 64 ct.

P. I. 175 Południewski Józef i Kamiń­
ski Karol, gotówka 7 zł. 58 ct.

P. I. 176 Prociński Karol, gotówka 1 
zł. 817* ct.

P. I. 177 Pretsch Anna de Sobolewskie 
gotówka 2 zł. 38 ct.

P. I. 182 Przysłupska Joanna gotówka 
19 zł. 977* ct.

R. I. 19 Rzewuska hr. Konstaneya, 
książeczka 99 zł. 93 ct.

R. I. 58 Riedel Jan, Paweł, gotówka 
35 zł. 87 ct.

R. I. 100 Rechen Feiwel 7 zł. 17 7* ct.
R. I. 107 Rosnowski Franciszek Ksa­

wery i Urbański Stanisław, książka 38 zł.
35 ct.

R. I. 109 Rapaport Salamon, gotówka 
5 zł. 79 ct.

R. I. 114 Radecki Józef, książka 25 
zł. 61 ct.

R. I. 116 Reutschner Serl i Friedman 
Samuel, gotówka 3 zł. 63 ct,

R. I. 120 Rapp Rachel 3 zł. 10 et.
R. I. 120 Rosenthal Leizor, gotówka 

5 zł, 86 ct.
R. I. 121 Rappaport Simche Bondi & J Masy c. k. Sądu pow iatow ego Sek, I. 

Mahl, książka 70 zł. 16 ct.
B. I. 122 Rabner Józef gotówka 2 zł. A. I. 6 Awigdor Allweil i Wolf Rosen- 

71 ct berg, książka 10 zł. 20 ct.
R. I. 123 Riunione adriatica di Sieur- B. I. 4 Józef i Edward Binder i Leib

ta, gotówka 13 zł. 35 ct. Estreicher, piers'cień 9 zł. 837* ct.
R. I. 125 Rychlicki Stanisław, ksią- B. I. 6 Józef Burhard. książk. 5 zł. 39 ct.

żeczka 21 zł. 25 ct. B. I. 8 Józef Bukowski, książka 17 zł.
R. I. 127 Rodkiewiez Jan, książeczka 15 ct.

135 zł. 52 ct. B. 1.15 Franciszek Bendoszewski, książk.
R. I. 130 Rentschner Anna, gotówka 6 zł. 20 ct.

3 zł. B. I. 19 Ludwika Bilińska, Feliks 1
S. I. 40 Szuszkiewicz Grzegorz, gotówka Helena Kozyrskie, gotówka 3 zł. 297* ct.

1 zł. 05 ct. B. I. 29 Franciszek Bołatowski i Syl-
S. I. 41 Sługocki Piotr, gotówka 5 zł. wester Wojakowski, gotówką 3 zł.

76 ct. B. I. 30 Józef Bocheński i Matyasz Bu-
S. I. 140 Sokal Mojżesz, książeczka rzyriski, gotówka 6 zł. 30 ct.

69 zł. 55 ct. kosztowności 14 zł. 9 ct. B. I. 31 Samuel Byk i Ozyasz Herschel
S. I. 144 Swaryezewski Jan, książka Schlitzker, zegarek 2 zł. 50 ct.

76 zł. 85 ot. B. I. 32 Jan Brayer, Mojżesz Posament
S. I. 237 Seredna wieś kościół, gotówka i Wilhelm Michalski, kosztowności 20 zł.

9 zł. 55 ct. B. I. 32 Rachel Bohin i Amelia Pfoffon,
S. I. 238 Starzyński Antoni i Anna Wilhelm Michalski, kosztowności 32 zł.

gotówka 38 zł. 92 ct. B. I. 33 Józef Bartmański, Józef Lew
S. I. 239 Szyjkowska Józefa i Woja- i Wilhelm Michalski, zegarek 22 zł.

kowski Marceli, książka 39 zł. 12 ct. 0. I. 9 Aloizy Czyżek, gotówka 4 zł.
S. I. 240 Semkowicz Prokop, gotówka 11 et.

8 zł, 557* ct. 0. I. 10 Marceli Ciemirski i Franc
S. I. 243 Scbiffmann Jonasz, książka Popkowski, książka 12 zł. 22 ct.

24 zł. 25 ct. 0. I. 12 Kazimierz Czerwiec i Piotr
S. I. 248 Stengel Leonard i Pohorecka Kosturkiewicz, gotówka 7 zł.

Julia, gotówka 31 zł. 84 et. C. I. 15 Józefa Ozacka i Albert Prokop,
S. I. 249 Sehafir Mojżesz, gotówka 5 gotówką 4 zł. 79 ct. 

zł. 78 ct. C. I. 17 Ludwika Czerwień, gotówka
S. I. 250 Skarbek Jan, gotówka 3 zł. 1 zł. 45 ct.

T. I. 91 Tarnowscy hr. Władysław, 
Stanisław i Marya, książeczka kasy oszczę­
dności 36 zł. 22 et.

T. I. 93 Trost Leizor, gotówka 13 zł. 
T. I. 125 Tyrowski Piotr, książka 398 

zł. 57 ct.
T. I. 126 Tyrowski Feliks, książka 199 

zł. 28 ct.
T. I. 137 Tyrowski Adam, książka 199 

zł. 28 ct.
U. I. 8 Udryeki Józef, gotówka, 47 zł. 

837* et.
U. I. 13 Udryekie Augusta i Adela, 

gotówka 6 zł. 767* ct.
W. I. 57 Wacken de Zdanowicz Konstan­

cja książka 97 zł. 73 ct. w dukatach 151 
zł 20 ct.

W. I. 82 Widrich Heni Kurz Wolf, 
książka 26 zł. 95 ct.

W. I. 83 Wasilewska Paulina, Domań­
ska Franciszka urodzona Hipowska, gotówka 
5 zł. 59 ct. i zogarek srebrny 8 zł. 40 ct.

W. I. 84 Witwicki Jan, Mirowiez, ksią­
żka 348 zł. 3 ct.

W. I. 88 Wardyński Józef, gotówka 
4 zł. 947* ct.

W. I. 134 Wiśniewscy Marya i Wa­
wrzyniec, książka 169 zł. 37 ct.

W. I. 137 Weintraub Samuel, gotówka
14 zł. 48 ct.

W. I. 146 Witwicki Jan i Mikorowicz 
Stanisław, książeczka 81 zł. 94 ct.

W. I. 147 Walicka Józefa, oblig. 50 zł. 
W. I. 149 Yiebig Karol, kosztowności 

32 zł. 73 ct.
W. I. 150 Weinberg Wolf i Klein 

Wacław, książka 24 zł. 25 ct.
W. I. 160 Wolf Ignacy, kosztowności

15 zł. 81 ct.
W. I. 162 Wysocko dobra i Joung Jó­

zefa, książeczka 86 zł. 27 ct.
W. I. 168 Weissbraun Marjem Reisel, 

gotówka 13 zł. 80 ct.
Z. I. 46 Zdanowicz Antoni, gotówka

I zł. 94 ct.
Z. I. 83 Zajączkowski Józef, gotówka

I I  zł. 55 ct.
Z. I. 84 Zamojski Adam w oblig. 466

zł. 647. ct.
Z. I. 94 Zakaszewski Józef, gotówka 

8 zł. 84 ct.
Z. 1. 95 Zawadzka Teodora z Tyrow- 

skich z masy hr. Magdaleny Dulskiej, ksią­
żka 199 zł. 28 ct.

17 et.
S. I. 256 Szaszkiewicz Konstaneya 1 

Grocholski Rafał, gotówką 1152 zł. 75 ct., 
książka 861 zł. 36 ct.

S. I. 258 Sniegoń Józef, i Gninblatt, 
gotówka 6 zł.

S, I. 259 Szyjkowska Józefa gotówką 
2 zł. 64 ct., oblig. 86 zł.

S. I. 271 Schreiner Edward, gotówka 
17 zł. 71 ct.

S. I. 272 Sartini Antoni i Lachowicki 
Waleryan, książka na 75 zł. 66 ct.

S. I. 277 Schapira H. 0., książeczka
zł. 79 ct.

S. I. 280 Schneider J. & Oomp., M.
W. Reich gotówka 5 zł.

S. I. 282 Sebiff Alter, gotówka 12 zł.

0 . I. 18 Bartłomiej Czuczwara, książka 
zł. 19 ct.

C. I. 19 Gypryan Czajkowski i Ludwik 
Weigel, gotówka 3 zł.

0 . 1. 20 Nechy Ozaezkies, książka 29 
zł. 94 ct.

D. 1. 1 Wilhelm Dressler, książka 1 
zł. 38 ct.

D. I. 18 Katarzyna Dodzik, kosztowno­
ści 25 zł.

E. I. 3 Antonina Eckert i Michał Hoff­
man, gotówka 1 zł. 89 ct.

E. I. 13 Sara Elzbolz, gotówka 4 zł. 
56 ct.

F. I. 1 Feliks Felsztyński, książka 38 zł. 
72 ct.

F. I. 2 Jan Fuśko, książka 80 zł. 62
S I 288 Schanzer Jakób i Russmann ct. kosztowności 39 zł. 987* ct. 

i Gedalie, książka na 29 zł. 85 ct. . F- I- ^M arkus Fuchs i Stanisław Go-
T I 36 Turza wierzyciele, książka siewski, gotówka 10 zł. 50 ct.

245 zł 44 c t F ' 1- 12 Peretz Fischer, Pinkas Mar-
T. I. 88 Teioher Noe, gotówka 9 zl. mor i Ludwika Mikolińska, książk. 8 zł. 74
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F. I. 12 Bazylego, Anny i Jana Fe- 

dyków książka 6 zł. 98 et.
F. I. 15 Ignacy Feit, książka 8 zł. 81 ct.
F. I. 15 Jan Foluszewicz, gotówka 1 

zł. 821/« ct,
F. 1 .16 Józef i Margareta Fest, kosztow. 

5 zł. 60 ct.
F. I. 16 Leib Finki, gotówką 2 zł. 16 

ct., w srebrze 1 zł. 2 ct.
F. I. 17 Malech Fleischer, Abraham 

Gotlieb i Wilhelm Mutalski książ. 7 zł. 14 ct.
F. I. 18 Fischer et Comp. i Markus 

Goldberg, zegarek 3 zł. 67 et.
F. I. 19 Itta Foch, książk. 25 zł. 28 ct.
F. I. 20 Stefan Folimus, książka 11 zł.

94 ct.
F. I. 21 Helena Foluszewicz, gotówka 

3 zł. 47 ct.
F. I. 23 Jan Front, gotówka 1 zł. 

23Vi ct.
G. I. 3 Grundbock Józefa i Georg 

książka 1 zł. 98 ct.
G. I. 7 Mendl Goldstern, książka 32 

zł. 38 ct.
G. I. 11 Anastazya Grygai Mendel Bar- 

łocki, gotówka 3 zł. 15 ct.
G. I. 13 Józef Gross i Magdalena Po- 

radowska, gotówka 6 zł. 8 ct.
G. I. 16 Józef Gross i Józef Kopecky, 

książka 10 zł. 6 ct.
G. I. 21 Martin Gyory właśc. Dziwny, 

książk. 4 zł. 60 ct.
G. II. 18 Petronella Górska, oblig. 69 

zł. 60 ct.
H. I. 3 Jan Hegediiss, książka 1 zł.

95 ct.
H. I. 11 Ignacy Hauptmann, gotówka 

5 zł. 99 ct.
H. 1 .13 Józef Horaczek, książka 1 zł. 2 ct.
H. I. 15 Wolf Hiesiger i W olfPraeger, 

gotówka 2 zł. 10 ct.
H. I. 17 Franciszek Herfurt, książka 4 

zł. 51 ct.
J. I. 1 Feibus Juweles i Klara Rosen- 

stein, kosztowności 39 zł. 90 ct.
J. I. 3 Izak i Rebeka Jekeles i Adam 

Dziembowski, gotówka 4 zł. 61‘/s ct.
J. I. 14 Anna i Jan Jakób, gotówka 

7 zł. 71 ct.
J. I, 17 Adam Jankier i Walentyna 

Reisnerowicz, książk. 21 zł. 71 et.
K. I. 1 Józef Konrad, książka 3 zł. 

20 ct.
K. I. 4 Wiktorya Kołodziej, książka 20 

zł. 56 ct.
K. I. 6 Marya Anna Krtiss, książka 10 

zł. 50 ct.
K. I. 8 Katarzyna Klausstiick, książka 

5 zł. 10 ct.
K. I. 15 Blasius Kiliński, książka 1 zł. 

22 ct.
K. I. 16 Schapsel Kunke, książka 10 zł. 

24 ct.
K. J. 21 Ewa Kasperska, książka 2 zł. 4 ct.
K. I. 21 Jakób Koszewicz, kosztowno­

ści 19 zł. 95 ct.
K. I. 22 Ferdynand Kolber, książka 

5 zł. 81 ct.
K. I. 23 Emanuel Kaznowski, zegarek 

12 zł. 60 ct.
K. I. 24 Michał Kropilnieki, książka 

3 zł. 39 ct.
K. I. 25 Apolonia Krug, oblig, 50 zł. 

książka 154 zł. 72 ct,
K. I. 26 Łukasz Kalicki, książka 19 zł. 

95 ct.

K. I. 29 Antoni Kohman, oblig. 265 
zł. 22 ct.

K. I. 31 Magdalena Kostowicz i Marya 
Roja, gotówka 3 zł. 50 ct.

K. I. 33 Mojżesz Kosemir i Wilhelm
Michalski, dwa zegarki 30 zł.

K. I. 33 Jan Kulczycki, gotówka 4 
zł. 70 ct.

K. I, 35 Julian Aleksander Kamiński,
książka 11 zł. 12 ct.

L. I. 2 Jakób Landau, książka 21 zł. 
94 ct., kosztowności 8 zł. 47 ct.

L. I. 13 Chude Frimet Lis i Ester Ryfka 
Lis, książka 8 zł. 91 ct.

M. I. 4 Karolina Muszyńska, książka 
3 zł. 83 ct.

M. I. 11 Jan Mittel przeciw Józefowi 
Sternbach1 gotówka 4 zł. 20 ct.

M. I. 12 Pinkas i Hentsche Mtinzer, 
książka 1 zł. 15 ct.

M. I. 13 Leopold Maciejowski, książka
I zł. 2 ct.

M. 1.14 Mateusz Macios, książka 4 zł. 8 ct. 
M. I. 14 Majer Józef i Lichterstein 

Dawid, gotówką 4 zł.
M. I. 16 Alte Meisels, pierścień z rau­

tami 15 zł.
M. I. 17 Aleksander Mandyczewski, 

książka 11 zł. 1 ct.
M. I. 18 Elżbieta Muller, książk. 4 

zł. 72 ct.
M. I. 21 Antoni Malisz, książka 5 zł. 

90 ct.
O. I. 2 Antoni de Ortwein, książka 10

zł. 20 ct.
0. I. 3 Osmólski Władysław i Joanna 

Milischler, gotówka 11 zł.
O. I. 9 Onetsch Adolfina i Władysław, 

książk. 2 zł. 41 ct.
O. I. 10 Adam Osiecki, Majer Reitzes 

i Joachim Menkes, gotówka 5 zł. 25 et.
0. I. 12 Andrzej Oranowicz, książka 

27 zł. 57 ct.
P. I. 17 Anna Pischkitl, kosztowności

I I  zł. 491/, ct.
P. I. 27 Ludwik Pravicini, książka 3 

zł. 8 ct.
P. I. 24 Jan Polony, książka 16 zł. 39 ct. 
P. I. 30 Karol Perrot, książka 7 zł.
R. I. 7 Sussel i Jflttel Rappaport, książk.

3 zł. 88 ct.
R. I. 16 Markus Rittner, kólczyki 2 zł. 

10 ct.
R. I. 26 Izak Jakób Reitzes, koszto­

wności 9 zł. 10 ct.
R. I. 27 Barbara Reitzenstein, książka. 

1 zł. 72 ct.
R. I. 28 Tekla Rzepiańska, książka 1 

zł. 13 et.
K. I. 29 Friedrich Rieman, Beri Por- 

des i Samuel Modlinger, książka 17 zł. 64 ct. 
R. I. 30 Piotr Reichert, książk. 6 zł. 40 ct. 
R. I. 34 Henryk Reich, pięć pierścieni 

40 zł., gotówką 68Vs ct.
Ś. I. 2 Wilhelm Stand, właściwie Hand, 

książka 40 zł. 74 ct.
S. I. 5 Jan Schulz, książka 10 zł. 20 et. 
S. I. 7 Michał Simon i Dyonizy Cie­

pielowski, gotówką 5 zł. 25 ct. i 5 zł. 25 ct.
S. I. 10 Jan Sshoffel, gotówka 5 zł. 

15 ct.
S. 1.13 Jan Szewczuk, książka 7 zł. 77 ct. 
S. 1 .17 Jan Salwicki, gotówka 1 zł. 66 ct. 
S. I. 32 Michał Schindler, książka 159 

zł. 7 ct. kosztowności 7 zł. 14 et.
S. 1.33 Marya Szopiuska, książ. 2 zł. 77 ct.

L. 27253 (1815 3 ~ 3 j
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 

Freiera zawiadamia się o tem, że Maurycy 
Goldberg kupiec z Tarnopola wniósł przeciw 
niemu do tut. sądu pozew de praes. 28 li­
stopada 1893 1. 27253 pto 49 zł. 78 ct. i 
że w tej sprawie wyznaczony został termin 
na dzień 29 stycznia 1894, 8 godzina rano, 
wzywa się zatem Izaka Freiera, by na ter­
minie tym bądź osobiście się zgłosił, bądź 
kuratorowi jego adw. dr. Stauberowi w Ko­
łomyi dał potrzebną informacyę, gdyż ina­
czej skutki tego zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Kołomyja, dnia 21 grudnia 1893.

L. 27254 (1316 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 

Freiera zawiadamia się o tem, że Maurycy 
Goldberg kupiec z Tarnopola wniósł przeciw 
niemu do tut, sądu pozew de praes. 28 li­
stopada 1893 1. 27254 pto 39 zł. i że w tej 
sprawie wyznaczony został termin na dzień 
29 stycznia 1894, 8 godzina rano, wzywa 
się zatem Izaka Freiera, by na terminie tym 
bądź osobiście się zgłosił, bądź kuratorowi 
jego adwok. dr. Stauberowi w Kołomyi dał 
potrzebną informacyę, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Kołomyja, dnia 21 grudnia 1893.

L. 27251 (1318 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 

Freiera zawiadamia się o tem, że Maurycy 
Goldberg kupiec z Tarnopola wniósł przeciw 
niemu do tut. sądu pozew de praes. 28 li­
stopada 1893 1. 27251 pto 25 zł. i że w tej 
sprawie wyznaczony został termin na dzień 

stycznia 1894, 8 godzina rano, wzywa

się zatem Izaka Freiera, by na terminie tym 
bądź osobiście się zgłosił, bądź kuratorowi 
jego adwok. dr. Stauberowi w Kołomyi dał 
potrzebną informacyę, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Kołomyja, dnia 21 grudnia 1893.

L. 27252 (1314 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 

Freiera zawiadamia się o tem, że Maurycy 
Goldberg kupiec z Tarnopola wniósł przeciw 
niemu do tut. sądu pozew de praes. 28 li­
stopada 1893 1. 27252 pto 50 zł. i że w tej 
sprawie wyznaczony został termin na dzień 
29 stycznia 1894, 8 godzina rano, wzywa 
się zatem Izaka Freiera, by na terminie tym 
bądź osobiście się zgłosił, bądź kuratorowi 
jego adwok. dr. Stauberowi w Kołomyi dał 
potrzebną informacyę, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Kołomyja, dnia 21 grudnia 1893.

L. 879 (1145 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Natana Sperbera, że na prośbę kasy zalicz­
kowej w Nadwórnie uchwałą tegoż sądu z 6 
grudnia 1893 1. 18706 wydano przeciw nie­
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
z pn. i że tę uchwałę doręczono ustanówio- 
nemu dla niego kuratorowi ad actum adwo­
katowi dr. Michałowi Fischlerowi, przyczem 
wzywamy go, by rzeczonemu kuratorowi wcze­
śnie do ochrony jego praw potrzebną infor­
macyę udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił.

Stanisławów, 24 stycznia 1894.

S. I. 34 Beri Szleichar, książk. 4 zł, 89 ct. 
S. I. 35 Anna Schmeja, książka 18 zł. 

75 ct.
S. I. 36 Adolf i Wiktorya Skowrońskie, 

książka 166 zł. 16 ct., gotówka l 1/* ct.
S. 1. 38 Katarzyna Siebeukranz, oblig. 

633 zł. 80 ct., książka 802 zł. 86 ct.
S. I. 40 Pius Sehiiek, książ. 8 zł. 6 ct. 
S. I. 42 Jan Szafrański, Mojżesz Posa- 

ment i Wilhelm Michalski, gotówka 81 zł. 
50 ct.

S. I. 43 Akus Sattler, Leib Proch 
Wilhelm Michalski, kosztowności 26 zł.

S. .1 44 Antoni Sozański, książka 2 zł. 
83 ct.

S. I. 44 Blasius Schonberg, Mojżesz 
Kosemir i Wilhelm Michalski, gotówka 8 zł. 
40 ct.

S. I. 46 Julia Skrzypczyk, książka 8 
zł. 51 ct.

S. I. 47 Zofia Sroczyńska, książka 13 
zł. 4 ct.

S. I. 49 Jan Kanty Safatykiewiez, książ. 
16 zł. 32 ct.

S. I. 54 Antoni Spiersing, książka 3 zł. 
82 et.

T. I. 6 Dorota Tauber, Wilhelm Mi­
chalski, zegarek 16 zł.

T. I. 12 Marceli Tarnowiecki, Ludwika
1 Domicela hrb. Dzieduszyckie, książka 15 
zł. 28 ct.

T. I. 14 Grzegorz Tomaszewski, książka 
10 zł. 69 ct.

T. I. 15 Antoni Tyehowski, książka
2 zł. 2 ct.

U. I. 1 Wilhelm Unterwager i Marya 
Niedźwieeka, gotówka 15 zł. 75 ct.

U. I. 4 Salamon Ureeh gotówka 44 
ct., srebro 1 zł. 25 ct., książka 133 zł, 97 ct. 

U. I. 18 Katarzyna Ulasiewicz, gotówka
1 zł. 97 et.

U. I. 19 Uroniony, książka 6 zł. 51 ct. 
W. I. 1 Józefa Veres książka 24 zł. 31 ct. 
W. I. 2 Karol Vanin, książka 60 zł. 56 ct. 
W. I. 4 Karol Weissenbacb, książka

2 zł. 4 ct.
W. I. 6 Jan Witz, książka 2 zł. 50 ct. 
W. I. 10 Kazimierz Wojciechowski, 

książk. 1 zł. 2 ct.
W. I. 26 Aleksander Wesely i Ozyasz 

Freundlich, gotówka 8 zł. 40 ct.
W. I. 36 Maćko Wawryk i Abraham 

Chaim Finkel, gotówka 5 zł.
W. I. 37 Józef Wimmer, książka 2 zł. 

20 ct.
Z. I. 2 Wincenty Zachwiejko, książka 

7 zł. 86 ct.
Z. I. 9 Antoni Zarewiez, książka 116 

zł. 63 ct.
Z. I. 17 Karol Zadernowski, książka 

9 zł. 64 ct.
Masy c, k. Sądu powiatowego sckcya II.

Tom I. 11 Jan Dąbrowa, cztery sznury 
korali 7 zł. 35 ct.

Tom I. 17 Franciszek Hedon, książka 
2 zł. 4 ct.

Tom I. 26 Marya Mrozowska, książka 
7 zł. 64 ct.

Tom 1.59 Niewiadomy, książ. 13 zł. 93 ct. 
Tom I. 32 Ryfka N. książk. 6 zł. 12 ct. 
Tom I. 40 Maciej Siepłowski, książka 

99 ct.
Tom I. 48 Dwora Salzmann, książka 17

zł. 23 ct.
Tom I. 48 Justyna Staszyńska, książk.

7 zł. 41 et.

L. 1468 (1141 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Izaka i Jakóba Altenhausów, 
iż na żądanie Kasy zaliczkowej w Nadwónie 
wydano przeciw nim nakaz zapłaty z 13 
grudnia 1893 do 1. 19114 na sumę 300 zł. 
i udzielono ustanowionemu równoczesną u- 
chwałą kuratorowi ad actum adw. dr. Bucie 
Diwanowi w miejscu ze zastępstwem tutej.

Tom I. 2 Michał Wołyniec, książka 
14 zł. 6 ct.

Tom I. 51 Bazyli Zagórniak, książka 
32 zł. 92 ct.

Dokumenty c. k. Sądu krajowego.
B. I. 33 Burzyński Franciszek, skrypt 

dłużny na 1300 zł. i 2 dokumenty.
0. I. 125 Czaczkes J. H. kwit na 6 

zł. 50 ct. i zapis.
D. I. 102 Dobrzyński Piotr, karta jkau- 

ayjna i dłużna.
E. I. 6 Ettmayer Amalia, 2 kontrakty.
G. I. 114 Glikselli Sebastyan, 2 kwity.
G. I. 123 Głowacki Edmund, karta de­

pozytowa.
G. I. 204 Gross de Rosenberg Karol, 

trzy dokumenty.
H. I. 49 Held Maryanna, skrypt dłużny 

na 700 dukatów.
K. I. 126 Karnicka Weronika, lo  Sze- 

ptyeka 2o Komorowska, cztery skrypta dłużne.
K. I. 170 Kładowski Andrzej, cesya i 

kontrakt.
K. I. 204 Komponicki Teodor, dwa 

kontrakta kupna i kwit.
K. II. 19 Kohler Marya, skrypt dłużny 

na 800 zł.
L. I. 75 Lityńska Anna. Wenancya, 

Szczepan Jan, dokument i deklaracya.
L. I. 175 Łazarowski Adolf, weksel na 

700 zł.
M. I. 88 Mytlieki Stanisław, weksel na 

1300 zł. i 2 dokumenty.
N. I. 59 Niedzielska Anna, skrypt na

5600 zł.
N. I. 71 Niewiadomska Franciszka, kwit 

i karta zastawnicza na 150 zł.
O. I. 12 Olszewski Euzebiusz, dokument.
O. I. 25 Olsiewicz Andrzej, kontrakt 

kupna, skrypt dłużny na 300 zł.
P. I. 56 Pischtek Franciszek, dziesięć 

dokumentów.
S. I. 116 Sirnelmayr Karol, skrypt.
S. I. 142 Skaliriski Alfred, ugoda.
S. I. 243 Sokal Dawid Herz, cztery 

dokumenty na 1000 zł. i trzy dalsze.
T. I. 56 Tyliszczak Aleksy, Emil, skrypt.
T. I. 98 Tyszkiewicz Fewronia, dekla.

raeya.
W. I. 56 Wiśniewska Franciszka, dzie­

więć dokumentów.
W. I. 77 Wolf Leib, Rachel Ronie, 

skrypt dłużny na 880 zł.
Z. I. 58 Zbrożek Poraj Antoni, weksel 

na 1073 zł.
Z. I. 82 Ziemborski Marcin, kontrakt i 

trzy konsensy.
Z I. 85 Zarzycki Karol, Józef, Piotr 

komplanacya.
Dokumenty c. k. Sądu m. dlg. S. I.

F. I. 1 Felsztyński Feliks, dokumenty 
wartościowe 135 zł. i dwa dalsze.

F. I. 5 Cłiaje Fak, dokumenty warto­
ści 3568 zł. 66 ct. i dwa dalsze.

H. I. 3 Hurna Barbara i Adam Cieliń- 
ski, skrypt 90 zł.

M. I. 16 masa spadkowa Jan i Petro- 
nela Magoczy, protokół działu.

R. I. 15 Felicya Ratyńska 2 kwity.
S 7 8 II. Luise Steindeł zapis z ekstra­

ktem i aktem detaksacyi.
S. IV. I. Jan Sieprowski, kontrakt.

Lwów, 27 stycznia 1894.

adw. dr. Liebesmana.
Wzywamy przeto Izaka i Jakóba Alten- 

bausów, aby w należytym czasie udzielili te­
muż kuratorowi informacyę do zarzutów, lub 
obrali i wskazali sądowi tutejszemu innego 
zastępcę prawnego, w przeciwnym bowiem 
razie sami przypiszą sobie skutki prawne, 
wynikłe z ich zaniedbania.

Stanisławów, 7 lutego 1894.

W  j  k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 26 lutego 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B ó b rk  a 
J  a w or ó w 
S t a r e  mi a s t o  
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z y k i

Oryszkowce (ob. dw.) 
Ludwinów ad Czerczyk. 
Stare miasto (miasto). 
Ottynia (ob. dw.) 
Ohartanowce (ob. dw.)

Róża
wąglikowa

D r o h o b y c z  
H o r o d e n  ka

Rabczyce.
Niezwiska (Woronów.)

Parchy u koni
B o c h n i a  
Ś n i ą  t y n  
Z a l e s z c z y k i

Targowisko.
Załucze.
Kasperowce, Lesieezoiki (obsz. dw.)

Zaraza pyskowa 
I i racicowa

M y ś l e n i c e
P o d h a j c e

Krzyszkowice (Góra). 
Burkanów (ob. dw.)

Z e. k. Namiestnictwa.
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L- 882 (1142 B—8)

G. k. Sąd obwodowy Stanisławowski po­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Natana Sperbera, że na prośbę kasy 
zaliczkowej w Nadwornie uchwałą tegoż są­
du z 6 grudnia 1898 L. 18712 wydano prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy weksowej 112 zł. 
50 cnt. zpn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad actuin 
adwokatowi Majeranowskiemu przyczem wzy­
wamy go, by rzeczonemu kuratorowi wcze­
śnie do obrony jego praw potrzebną infor­
mację udzielił lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił,

Stanisławów 24 stycznia 1894.

L. 88065 ”  (.1108 8 - 3 )
0. k. sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając na prośbę Filomeny Szamek postę­
powanie, celem umorzenia losu pożyczki 
miasta Krakowa Nr. 25681 na 20 zł. wedle 
twierdzenia proszącej zagubionego, ogłasza, 
iż na ponowne żądanie uzna ten los po je 
go wyciągnieniu za umorzony, jeżeli za rok, 
sześć tygodni i trzy dni licząc od dnia pła­
tności wygranej, nikt żadnych praw do tego 
losu nie zgłosi w sądzie tutejszym lub w 
właściwej kasie, ani też wygranej nie od­
bierze.

Kraków, dnia 10 listopada 1893.

L. 956 (1307 8 - 3 )
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

niniejszem wszystkich, którzyby do kaucyi 
notaryalnej kandydata notaryalnego p. Ru­
dolfa Ilaszewieza z tytułu urzędowania jego 
w charakterze substytuta p. Ignacego Kraussa 
jako c. k. notaryusza w Sokalu, w c. k._ są­
dzie krajowym we Lwowie w 4 1/2°/o obliga 
eyach pożyczki krajowej z r. 1883 ser. B. 
nr. 1249 i 1266 po 500 zł. a. w. i w 41/»°/0 
liście hipotecznym galic. Banku ser A nr. 
272 na 100 zł. a. w. złożonej, na podstawie 
§. 25 ustawy notaryalnej rościli sobie pre- 
tensye, ażeby takowe w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu w urzędowym dodatku do Gazety lwow­
skiej w c. k. Izbie notaryalnej we Lwowie 
tem pewiej zgłosi'i, ileże w razie przeciwnym 
powyższa kaucya bez względu na jakiekol­
wiek pretensje trzecich osób właścicielowi 
wydaną zostanie.

C. k. I/.ba notaryalna.
Lwów, dnia 21 października 1893.

L. 16012 (1304 8 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Mikołaja Święcha, że nrzeciw 
niemu wniósł Józef Gąsior pozew drobiazgo­
wy o 8 zł. w. a. z pn., że do rozprawy dro­
biazgowej termin na 2 marca 1894 wyzna­
czono i dla niego kuratorem ad aetum adw. 
dr. Strowskiego ustanowiono.

Wzywa się go zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał 
lub, innego zastępcę sodowi przedstawił. 

Ropczyce, dnia 29 grudnia-1893.

14158 (1329 3—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 

fiadomą Ewę z Juszczęeiów recte Juszczyn­
ów Lisową, że Piotr Majka wniósł przeciw­
ko niej pozew' ustny de praes. 11 listopada 
893 1. 14158, w załatwieniu którego usta- 
mwiono dla niej kuratorem ad aetum adw. 
Ir. Strowskiego w Ropczycach i wyznaczono 
ermin do rozprawy na dzień 5 marca 1894 
1 godz. 9 rano.

Wzywa się ją zatem, ażeby albo po- 
rzebne środki do obrony kuratorowi temuż 
idzieliła lub innego zastępcę ustanowiła. 

Ropczyce, 12 grudnia 1893.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie 299

Towarzystwa zaliczkowego w Stryju stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką odbędzie się dnia 11 marca b r. o 

godzinie 4 po poł. we własnym domu 
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

893
1. Sprawozdanie z czynności za rok

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutoryum 
z czynności i rachunków

3. Rozdział zysków
_ 4. Zatwierdzenie wyboru dyrektora, 

kasjera, kontrolora i tychże zastępców.
5. Wybór trzech członków do Rady 

zawiadowczej w miejsce ustępujących w 
“ yśl § 24 statutów
1894 6" kom,-syi rewizyjnej na rok

7. Wnioski członków 
Stryj, dnia 23 lutego 1894.

Rada zawiadowcza towarzystwa zaliczkowe- 
go w Stryju 

Jan Waehniarun Włodzimierz Puzyna

serc litościwych udaje się •/. prośbą o
-■^w spareie nieszczęśliwa Julia Lackoe! i, wdona 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne ddeei w nędzy osta­
tniej. D.itkiłaskawe przyjmuje nasza adm inistracja.

Własnego wyrobu

UDRY T s  £ ?
Kołdry na owczej wełnie

bez konkurencji 
K łdry atłasowe jedwabne po zł. 15, 

i 8, 20 i wyżej
najtaniej poleca (219)

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 7.

N O W Y  W Y N A LAZEK

“  IXORA
E D . '  P 1 1 M U D
M ydło..................................  a  l’B X O R A
Essencya dla ch u s te k .. a l’BX©BBA
W oda toaletow a a l’BXOBBA
P o m ad a ............................... a  l’BX4BKA
O lejek.................................  a l’BXOBt A
Puder ryżow y................... a l’SX©gSA
Kosmetyk...........................  a  l’IX©BŁA
37, botilerard de Strashoury, 37.

Tiuci capsici
(Pain-

compos.
xpełler),

i c ś r t * .PraaMll

M a i v  wiała 
i miii afe.Ltt,
“•WWfeą. J twf

bji bw tn _ . . . . .
pmewitB j a d y a ia  x sst a

MKłeą „k« tw ieąu «
| jsk* pcawUwe. — C M tra lay  sk ład : 

ArMm aiohtora Statyw lwem 
—  W JPńutn*.

Kuudmachung 300

sekretarz prezes

Di <> g-ehrten Mitglieder „Gommer 
cielb n Spar und Credit Anstalt reg. Genos- 
senschafc mit beschrankter Haftung" werderi 
biemit zur

I Ordcntlicbcn
General-V ersammlung

welcbe Donnerstag den 29 Marz 1894 urn 
5 Uhr Naehmittag in der Genossenschafts 
Kanzlei stattfinden wird, hoftl. eingeladen. 

Tagesordnung 
I. Genebmigung des Rechnungs-Ab- 

scblusses pro 1893 uud Eriheilung des Ab- 
solutoriums an den Yorstand.

II. Beschlussfassuug uber Dotirung des 
Reseryefondes.

III. Wahl von 4 Mitgliedern in den 
Yorstand § 19 lit. d. St.

IV. Wahl von 5 Mittgliedern ins Re. 
yisions-Gomitś nacb § 47 der St.
Von Yorstande der Comraercielle Spar und 
Credit Anstalt in Rawa ruska reg. Genossen- 

sebaft mis beschr. Haftu ng 
Abraham Goldberg Adolf Goldberg

Jozef Ko bu.

Leonard Solecki
handel towarów korzennych 

we Lwowie, ulica Batorego 1. 2
poleca na  zbliżające się święta

1 kilo migdałów najpiękniejszych zł. 1.12 1 kilo fig wiankowych ct. 30.
„ migdałów bardzo ładnych zł. 1. „ daktyli aleksandryjskich wybornych
n rodzynek żółtych sułtańskieh bez pestek et. 72.

et. 60 i 68. „ daktyli Califat drobniejsze bardzo do-
„ rodzynek eleme duże, żółte z pestk. et. 64. bre et. 64.
„ rodzynek czarnych drobnych ct 56. „ cykaty smażonej prześlicznej zł. 1.60.
„ fig sułtańskieh wybornych ct. 72. „ araneini smażone żółte zł. 1.40.

Wszelkie inne tow ary  po możliwie najniższych cenach.
Z a m ó w ie n a  * p ro w in c y i w y sy ła m  o d w ro tn ą  p o c z tą .

Powyższe eeny^ tylko w handlu Leonarda Soleckiego przy ul. Batorego 1. 2 we 
Lwowie, jak już Szanowna P. T. Publiczność miała sposobność przekonać sie.
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Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Rady powiato­

wej z dnia 25 stycznia 1894 i stosownie do 
uchwały Wydziału powiatowego z dnia dzi­
siejszego rozpisuje się ponownie licytacja 
ofertowa celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy murowanego domu parterowego i 
przybocznego budynku dla pomieszczenia 
biur Rady powiatowej w Kałuszu.

Oferty ułożone według wzoru w Wy­
dziale powiatowym się znajdującego i ostem­
plowane mają być tu wniesione najpóźniej 
do dnia 22 marca 1894 godzina 2 po 
południu i mają zawierać dokładnie ozna­
czony procent opustu z ceny kosztorysowej 
w cyfrach i literach.

Cena kosztorysowa obu buoynków wy­
nosi 18661 zł. 60 ct., a wadyum 5 prc. tejże 
sumy. które do oferty rna być dołączone.

Biizsze warunki przejrzane być mogą 
w kancelaryi Wydziału w godzinach urzę­
dowych.

Wydział powiatowy.
W Kałuszu, dnia 22 lutego 1894.

BAŁŁABANOWKA
bez cukru i bez anyżu, stara czysta 
żytnia wódka, w skutkach lepsza 

niż koniak poleca

Karol Bałłaban
209

Orzeczenie.
Na podstawie dochodzeń i badań che­

micznych i oświadczam niniejszem, iż wódka 
„B<iłłabauówka“ jest wystałą i oczyszczoną ży- 
tniówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tym po­
dobnych przymieszek. W skutek tego orzekam, 
iż jest ona czystym, zdrowym i hygienicznym 
napojem gorącym (spirytusowym), który na 
ustrój ludzki działa tak samo jak prawdziwy 
Cognae. Lwów, dnia 10 marca 1892.

Dr. Br. R a d z i s z e w s k i  mp. 
profesor chemii w uniwersytecie iwowsk:em.

fialicyjskiB akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3

poleca

do zasiewu wiosennego:
Lucernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku, wolną od kanianki.

„ węgierską 
Koniczynę czerwoną, białą, żółtą, szwedzką, i t. d.
Tymotkę, Rajgras angielski, włoski, francuski i wszystkie inne trawy past. 
Szporek olbrzymi i zwykły.
Buraki pastewne w kilku wypróbowanych najlepszych gatunkach, jak: 

Mamuty, Oberndorfskie, Yauriac, Klumpen, Flasze itp.
Pszenicę, Żyto ja re , Jęczmień i Owies w szlachetnych wczesnych i 

późniejszych odmianach.
Kukurudzę „Koński Ząb“ oryginalny amerykański Virgini» i węgierski. 
Kururudzę Cinąuantino, Pignoletto, Bukowińską itp.
Fasolę olbrzymią białą, czarną i inne.
Groch Victoiia, zielony drobny, złoty. 266
Łubin żółty, niebieski i biały.
W ykę, Bobik, Szocewicę,

Wszelkie inne nasiona po cenach targowych*

Utrzymuje stule na składzie
nawozy sztuczne

z pierwszorzędnych fabryk, o zagwarantowanych składnikach.
M a s z y n y  r o l n i c z e

najnowszej" i najlepszej konstrukcyi, z fabryk krajowych i zagranicznych.

Zhl. 1

Offert-Ausschreibung.
Fiir di o Staatsbahnlinie Stanislau-Woronienka ist die 

Lieferung von emailirten Bahnzeichen-Tafeln im allgemei- 
nen óffentlichen Oflertwege zu vergeben.

Die Lieferung umfasst circa 120 Stuck Nąugungs- 
Zeigertafeln, 380 Stuck W arnungstafeln und 35 Stuck 
Kilometer und Zehntełkilometer-Tafeln.

Die Vergebung erfolgt nach Einheitspreisen.
Die Angebote haben sieh auf die ganze Lieferung 

zu beziehen.
Die naheren Bestimmungen fiir die Einbringung der 

Angebote, die Bedingnisse und sonstigen Offertbeilagen 
sind bei der gefertigten k. k. General-Di rection (XV. 
Westbahuhof, Bureau fur Unterbau) und bei der k k. 
Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg einzusehon.

Die be'.iiglichen Angebote sind spatestens bis 16 
Marz i, J. 12 Uhr Mittags bei der gefertigten k k. Ge- 
neral-Direetion einzureichen.

Wien, im Februar 1894.

K. k. General-Direction der ijsterr. Staatsbahnen.
(Naehdruek wird nieht honorirt).

Rozpisanie oferty.
(1331)“

Dla linii kolei państwowych Stanisławów-Woronienka 
jest do rozdania dostaw.i emaliowanych tablic jako zna­
ków kolejowych w drodze ofert przy publicznej licytacji.

Dostawionych ma być około 120 sztuk tablic ozna­
czających zmianę poziomu kolejowego, 380 sztuk tablic z 
ostrzeżeniami kolejowemi i 35 sztuk tablic oznaczające 
kilometry i dziesiętne kilometru.

Rozdanie dostawy tych przedmiotów nastąpi według 
cen jednostkowych.

Dotyczące oferty mają opiewać tylko na całą wyż- 
wymienioną dostawę.

Bliższe postanowienia co do przedłożenia ofert, wa­
runki dostawy, plany i potrzebne załączniki do ofert są 
do przejrzenia w c. k. Jeneralnej Dyrekcyi kolei państ­
wowych we Wiedniu (XV dworcu kolei zachodniej, bióro 
dla podłożonej budowy) i w c, k. Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie (dworzec bióro dla konserwacji).

Odnośne oferty mają być wniesione do podpisanej c. 
k. jeneralnej Dyrekcyi we Wiedniu najpóźniej do dnia 16 
marca b. r. 12 godzina w południe.

Wiedeń, w lutym 1894.
C. k. Jeneraina Dyrekcya kolei państwowych.

(Przedruk nie będzie honorowany)



Piecyki żelazne małe po zł. 3.50, 4, 
5 i 6, większe po zł. 15

poleca P i o t r  C h r z ą s t c w s k i ,  b .a a id e l ż e ­
l a z n y  w e  L w o w ie ,  p l a c  k a p i t a l n y  i .  1

(naprzeciw Katedry). (251)
Cenniki illnstr. różnych artykułów do dyapozycyi.

A pteka w Sądowej Wiszni poszukuje młodsze­
go magistra farmaeyi. 297

Wyczerpany
został zupełnie w dotychczasowym nakładzie 
mój poradnik „Listy specyalisty" o samopo­
mocy w chorobach płciowych i wor crycznych, 
nakład zaś obecnie opuszczający prasę, został 
już w połowie zakupiony. Ktoby więc jeszcze 
ehciał nabyć „L isty speoyalfsty“ niechaj 
najdalej do dnia 15 marca br. nadcszle zł. 3.50 
a otrzyma ten poradnik w kopercie opieczęto­
wanej. — Godziny ordynacyjue od 11 do 1 
w południe i od godziny 5 do 7 po południu. 
Dr. Dubanowicz, Lwów, ul. Ormiańska 

1. 27, parter. 265

Lwowskie lahoratoryum chemiczne
świadectwem z dnia 24 marca 1892 do 1. 1918 

stwierdziło że jedynie
tu tk i uf oklejone

z fabryki
S. W . Niemojowskiego we Lwowie

są. znakomite i zdrowiu nieszkodliwe.
Do nabycia w sklepach

S. W. Niemojowskiego
we Lwowie.

ul. Teatralna 3 — ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich handlach i trafikach.
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się od­

wrotnie — przy 5000 franko. 79
Ostrzega się przed licznem i 

naśladownictwami.

Ma święta wielkanocne!
Sławne drożdże Mautnera 

i syna w Wiedniu
n i e z a w o d n e  w  r o z i c z s m i e

poleca 294

Karol Bałłaban we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą.

Taniej jak wszędzie!
Sta. Święta. W ie!kan»ene

poleca handel 295

Karola Ballabana
■w e  L i w o w i e  „ 

n a j t a n i e j
k a w y  w  każdym gatunku 

Cukier w głowie 1 kilogr. ct. 37 — 
na wagę ct. 38 — w kostkach 
i mączce et. 39.

1 kilo migda-row Ąwtgi ręką wybierane zł. 1.12 
„ migdałów z Bary bardzo ładnych zł. —.96
„ rodzynek żółtych sułtańskieh bez pe­

stek najpiękniejszych . z ł .—.68 
„ dtto bardzo ładnych . „ —.58
„ rodzynek eleme duże żółte z pestk.,, —.62 
„ „ czarnych drobnych . „ —-52
„ daktyli Califat bardzo dobryeh „ —-64 
„ „ aleksandryjskich wyborowych „ —'72
„ fig sułtańskieh wybornych . „ —-72
„ „ wiankowych . . „ —-ó0
„ cykaty obieranej najładniejszej „ 1'60 
„ araneinini świeżo smażone . „ 140

Marmolada owocowa i morelowa.
Łaskawe zlecenia z prowineyi odwrotną 

pocztą.
295

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk 1 mechanik „pod Kopernikiem44

L w ów , plao ów. D ucha (33)
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwachu),

poleca w wi&l- 
kim-wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
owi ki ery, lornety 
binokle, daleko- i 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzw o n k ó w  elektrycznych. 
Wszelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prowineyi załatwiam odwrotnie.

Skład fabryczny
c. k. uprzyw.

fabryki w  Berndorf
światowej sławy.

N a c z y n i a
stołowe 1 deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki,
Naczynia kuchenne

z czystego niklu z poręczeniem 
długoletniej trwałości

poleca 254
O. A. Christiana następca

W. Biliński
Lw ów , ui. Hetmańska I. 5.

M a r t a  plsta
przez

Florentynę i  Wandę,
Część pierwsza — Wydanie piąte 

obejmuje
Rozpoznawanie dobroci mięsa i drobiu,

Sztukę tranżerowania zgrabnie drobiu, 
Z n p y  z u p e ł n i e  n o w e  

bardzo smaczne, wypróbowane, 
U S T Iez irć^ w n .a .ii.e  T o e a f s t e i ^ i ,  

Zrazy a la Nelson z championami, 
Zrazy z kwaśną kapustą zawijane itp

Niezwykłe sposoby 301
przyrządzania cielęciny, 

Bajcowanie i wędzenie szynek 
i wszelkiej wędliny.

W A 1»©ST
wszelkie wybredne potrawy mączne 

i jajeczne.
Cena 50 ot. w. a.

'Po przesłaniu przekazem pocztowym 56 et. uskute­
cznia przesyłkę fraoko 

D ru k a rn ia  N arodow a W. M anieckiego, Lwów.

2 .apisywaó można przez każdą księgarnię 
tiagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
fszłe dzieło radcy med. dr. Mullera.' 

D as gestorte J ie m n -  
und  Sexu3*l-SSysiem,

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaezkaeb 
listowych (29)

Edward Bendt, Braunsehweig.

m i

Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły
K rem enezlty, Mayer i ip .,  W iedeń

przyjmuje zlecenia do instalowania elektrycznego oświetlenia z lampami łu ­
kowymi i  zwyczajnymi, jakoteż wykonania stacyj centralnych dla miast, prze­
niesienia siły  i  elektryczne koleje. Fabrykacja lamp łukowych i świec elektry­
cznych, oprawy, aparata do m rżenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności

wchodzących przedmiotów.
Wyjaśnień udziela się najchętniej a kosztorysy wypracowują się.

Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ulica Pańska 13.
49

Tylko te narzędzia i części zapaso*e są oryginalne Rud. Sacka, które 
zaopatrzone niniejszą marką ochronną! wzięte z niżej wymienionego

w yląc.•. składu.

RUD.
w P lag  wltz

SACK
pod Lipskiem

poleca swoje najnowsze patentowane sfew niki o 9 do 83 rzędach 
i najnowsze pługi uniwersalne csa le  *e sta li. Wzór trwałości 

i lekkości. Główny skład dla Galicyi u
S. A. B u b e r a  S y n ó w

Lw ów , ul. Jagiellońska 1. 13.
271

Kantor wymiany

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i pewną iokacyę poleca t 
4% prc. listy  hipoteczne 
5 p r c .  listy hipoteczne premiowane 
5 prc. listy hipoteczne bez prem ii 
4  prc. listy  Towar*, kredytow ego ziem skiego  
4 y e prc. listy  Manku krajowego 
4 ł/g p r c .  pożyczkę krajową galicyjską  
4  prc. pożyczkę kraj. galic. koronową, 
4  prc. pożyczkę propfnacyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską  
4 y a prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4y2 prc. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  prc. w ęgierskie O bligacje indem nizacyjne,
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a ju ż  płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zas zamiejscowe, jedynie za potrąo9nien 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (89)

% Drukarni W i. Łosińskiego ui, Ctanueckiago 1, A2 dom Wernera. tiófertądea Wł. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fijałkowskich.


